
TYGODNIK Nr 18 (2915) Rok 57, 5 maja 2015 Nakład 11.100 egz. cena 2,90 zł (w tym Vat 8%), PI ISSN 0208-6883. Nr indeksu 366870

Skup aut 
Kasacja 
pojazdów 

tel. 792 18 22 17
607 232 330 

w w w . b b - r e c y k l i n g . p l

Szrot na drogach

Marian Ursel, nowo wybrany 
rektor Karkonoskiej Państwowej 

Szkoły Wyższej 
w Jeleniej Górze: 

To prezent 
od Pana Boga.

str. 7

Żelazny Tygiel 
Waloński Żywiołów

str. 12

Czy chodzi o pracę dla radnego?
str. 5

Wyrok za zabytek
str. 3

Szkoły Wyższej 
w Jeleniej Górze: 

To prezent 
od Pana Boga.

str. 9

R
. Z

AP
O

R
A

S
. S

AD
O

W
S

KI



2
Nr 18, 5 maja 2015

Plany perspektywiczne rozwoju 
radiofonii i telewizji na Dolnym Śląsku, 
w oparciu o Tezy na V Zjazd PZPR, 
przewidują budowę na naszym terenie 
nowego ośrodka radiowo-telewizyjne-
go. Ma to poprawić warunki odbioru 
programu radiofonicznego (zwłaszcza 
UKF), telewizyjnego programu I oraz 
w przyszłości programu telewizyjnego 
II, a może nawet odbioru... telewizji 
kolorowej.



Rekonstrukcja jeleniogórskiego ryn-
ku ma być zakończona w 1970 roku. 
Obejmie ona nie tylko budowę restau-
racji kategorii „S” w pierzei zachodniej 
(między ul. Konopnickiej i Szkolną) oraz 
kamieniczek u wylotu Długiej, lecz także 
wystrój samego placu. W tej chwili na 
deskach kreślarskich architektów i pla-
styków we Wrocławiu powstaje projekt 
wyglądu Placu Ratuszowego.



Ostatnio nękają nas zabobrzanie 
telefonicznymi skargami na złą 

jakość wody, nasyconej bardzo nie-
miłym zapachem. Taki stan rzeczy 
grozi nawet rodzinnymi konfliktami; 
nawet ci niewybredni mężowie winą 
za nieudane potrawy obciążają żony 
i teściowe, przypisując im nieudol-
ność kulinarną.



W ubiegłą niedzielę na Jeziorze 
Pilchowickim uroczyście spłynął 
na wodę pasażerski stateczek JPUT 

„Turystyki” - ms „Dębowski”. Wodo-
wanie nastręczało sporo kłopotów. 
Dzięki fachowej pomocy żołnierzy 

z jednostki wojskowej kilkugodzinny 
manewr zakończył się jednak pełnym 
sukcesem i stateczek po próbnym 
rejsie zawinął do przystani. Obec-
nie na „Dębowskim” przeprowadza 
się zabiegi upiększające, instaluje 
niewielki bar, przystosowuje pokład 
i kabiny do potrzeb turystów, tak aby 
na początku czerwca jednostka mogła 
podjąć regularne rejsy.

Działacze SLD rozdawali flagi na-
rodowe, a potem poszli na piwo. PiS 
zorganizował spotkanie w sprawie 
uczciwych wyborów i promował swo-
jego kandydata na prezydenta. Tak 
wyglądał 1 maja w Jeleniej Górze.

Działacze SLD spotkali się pod Nep-
tunem na Placu Ratuszowym. Mieli ze 
sobą biało-czerwone flagi narodowe. 
Rozdawali je przechodniom. Wśród 
zgromadzonych była posłanka SLD Mał-
gorzata Sekuła-Szmajdzińska oraz były 
prezydent Jeleniej Góry Józef Kusiak.

- To nie jest święto SLD, ale jak 
przystało na SLD, czcimy Międzynaro-
dowe Święto Ludzi Pracy - mówił Piotr 
Paczóski, przewodniczący Rady Powia-
towej SLD, pracodawca i pracownik. 

- Cieszymy się, że mimo nie najlepszej 
pogody, przyszło wielu naszych człon-
ków i sympatyków. Kiedyś praca była 
dobrem powszechnym. Dzisiaj, niestety, 
jest dobrem luksusowym, na które nie 
wszystkich stać i nie zawsze z ich przy-
czyny. Bardzo dużo ludzi nie ma pracy.

I choć działacze nie wybrali się 
w pochód pierwszomajowy, to jednak 
wielu wspominało dawne czasy. - Jest 
to tęsknota za tym, co było dobre: 
poczuciem bezpieczeństwa, lepszej 
perspektywy. Oczywiście powinniśmy 
wyciągać wnioski z tego, co było wtedy 
złe, ale i czerpać z tego, co było dobre - 
powiedział P. Paczóski.

Spotkanie działaczy Sojuszu popsuła 
pogoda, zaczął padać ulewny deszcz. 
Mimo tego zgromadziło się około 50 
osób. 

- Chcemy uczciwych wyborów - skan-
dowała posłanka PiS-u Marzena Macha-
łek na wiecu pod ratuszem. Przypomnia-
ła, że w poprzednich wyborach oddano 
aż 5 milionów głosów nieważnych.

Organizatorzy z jednej strony ape-
lowali o uczciwe wybory, z drugiej 

- promowali kandydata na prezydenta 
Andrzeja Dudę. 

Obchody 224. rocznicy uchwalenia 
Konstytucji 3 Maja zorganizowano 

w tym roku tylko przy pomniku „Wol-
ność i Niepodległość” oraz w kościele 
pw. Podwyższenia Krzyża Świętego.

Orkiestra dęta Filharmonii Dolno-
śląskiej w historycznych mundurach 
z okresu Powstania Listopadowego prze-
maszerowała przez rynek, ulicami Ko-
nopnickiej i 1 Maja dotarła pod kościół. 
Tu, po okolicznościowym przemówieniu 
prezydenta miasta, Marcina Zawiły i se-
natora Józefa Piniora, pod pomnikiem 

„Wolność i Niepodległość” złożono kwia-
ty. W uroczystościach udział wzięli par-
lamentarzyści, władze miasta, harcerze, 
przedstawiciele organizacji społecznych, 

a poczty sztandarowe wystawiły orga-
nizacje kombatanckie, szkoły, służby 
mundurowe oraz stowarzyszenia.

M. Zawiła, przypominając okolicz-
ności uchwalenia pierwszej europej-
skiej konstytucji, mówił o słabości 
ówczesnego państwa, ale i odwadze 
tych, którzy zdecydowali się skończyć 
z tradycją złotej, szlacheckiej wolności. 
Przesłaniem, które powinno towarzyszyć 
współczesnym pokoleniom, a płynie 
z dziejowych doświadczeń, jest goto-
wość do przyznania się, że brak zmiany 
nie zawsze jest dobrym rozwiązaniem.

ROB/RED

W ubiegłym tygodniu redakcja 
Nowin Jeleniogórskich podpisała 
umowę o współpracy z piłkarskim 
klubem Karkonosze Jelenia Góra. 
To pierwsze tego typu porozumienie 
w historii gazety, choć przez lata 
wspieraliśmy rozwój sportu ama-
torskiego, byliśmy patronem setek 
imprez rekreacyjnych i sportowych. 
Teraz jednak jest to umowa z pro-
fesjonalnym klubem piłkarskim. KS 
Karkonosze udanie reprezentują 
nasz region w III klasie rozgrywko-
wej. Bardziej jednak nas przekonały 
metamorfozy w  samym klubie. 
Personalne zmiany w kierownictwie, 
profesjonalne zarządzanie, nowocze-
sny marketing. Jesteśmy przekonani, 
że wspólnie uda się nam wypraco-
wać sprzyjającą atmosferę wokół 
futbolistów nie tylko w mieście, ale 
w całym regionie. Chcielibyśmy, aby 
na zmodernizowany stadion przy 
ulicy Złotniczej przychodziły całe 
rodziny. Aby zapanowała u nas moda 
na kibicowanie swojemu klubowi, 
tak jak to jest we wszystkich dużych 
i małych ośrodkach piłkarskich w ca-
łej Europie. Nie każda sekcja może 
grać w najwyższej klasie rozgryw-
kowej i bić się o europejskie trofea. 
Ale każda może skupiać wokół siebie 
przyjazną atmosferę, poczucie lokal-
nego patriotyzmu. Co ważniejsze, 
każdy taki klub może gromadzić na 
swoich zajęciach dziesiątki dziecia-
ków, bo przecież Karkonosze to nie 
tylko ligowa drużyna, ale wiele grup 
dziecięcych i młodzieżowych. Sport 
może stać się przepustką do praw-
dziwej sportowej kariery, ale także 
być zwykłą szkołą prawdziwego ży-
cia: systematycznej pracy nad sobą, 
szlachetnej rywalizacji, umiejętności 
radzenia sobie z porażkami,a także 
odnajdywania się w grupie rówie-
śniczej. W dzisiejszych czasach no-
woczesnych technologii, konsol do 
gier, tabletów i telefonów każdy taki 
pomysł jest bezcenny.

Dlatego będziemy wspierać piłkar-
skie Karkonosze. Na naszym portalu 
znajdą Państwo nową zakładkę 
poświęconą wyłącznie klubowi. Tam 
zamieszczać będziemy wszystkie 
najnowsze informacje na temat 
zarówno zespołu występującego 
w III lidze, jak również tego, co się 
dzieje w sekcjach młodzieżowych. 
Planujemy też podejmować wspólne 
inicjatywy i akcje mające na celu 
upowszechnianie aktywnego stylu 
życia. Tam też znajdzie się miejsce, 
aby parę słów poświęcić tym firmom, 
które zdecydowały się wesprzeć 
finansowo Karkonosze. Bo jak wia-
domo, współczesny sport wymaga 
solidnych podstaw organizacyjnych 
i kapitałowych. Jesteśmy przekonani, 
że Jelenią Górę stać na to, aby mieć 
swojego reprezentanta najpierw 
w rozgrywkach II ligi, a potem na bez-
pośrednim zapleczu ekstraklasy. Na 
razie Karkonosze stawiają pierwsze 
kroki. W klubie rozumieją sens pracy 
od podstaw, pracy z naszą młodzieżą. 
Dlatego warto im zwyczajnie pomóc.

Andrzej Buda
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Majowe świętowanie

„Wolność i Niepodległość”.

PiS apelował 
o uczciwe wybory.
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Chyba nikt się nie spodziewał takie-
go obrotu rzeczy, bo w Polsce tego 
typu sprawy są z reguły umarzane 
jeszcze na etapie przygotowawczym. 
A przynajmniej dotąd były umarzane. 
Sąd Rejonowy w Zgorzelcu wydal 
bezprecedensowy wyrok w sprawie 
o brak właściwego zabezpieczenia 
zabytku w Żarkach Średnich (gm. 
Pieńsk). Czy to oznacza, że wszyscy 
okoliczni właściciele zabytkowych 
pałacyków i kamieniczek powinni 
zrewidować swój obecny stosunek 
do prywatnej własności? 

Komu przeszkadzał PGR? 
Zespół pałacowo-folwarczno-

parkowy w Żarkach Średnich pod 
Zgorzelcem miał wiele szczęścia. 
Przetrwał II wojnę światową w tak 
dobrym stanie, że PRL usadowił 
w nim Państwowe Gospodarstwo 
Rolne. Na kompleks składał się m.in. 
piękny, zabytkowy pałacyk z 1640 
roku, rozbudowany i unowocześniony 
przez gospodarzy na początku XIX 
wieku. Późnorenesansowy budynek 
stanął na miejscu jeszcze starszej 
budowli, co tylko podnosiło jego ar-
chitektoniczną wartość. O przeszłości 
świadczyły jeszcze niedawno charak-
terystyczne obramowania okienne, 
plakietki, kartusze, ślady sgraffitowe. 
Pałacyk otoczony był starym parkiem 
i tworzył jedną całość z kompleksem 
zabudowań gospodarczych: oborą, 
gorzelnią, spichlerzem, i kilkoma bu-
dyneczkami mieszkalnymi. W sumie 
na zespół składało się aż 10 różnej 
wielkości obiektów. 

Wartość pałacu dostrzeżono 
w 1967 roku, kiedy to wpisano go 
wojewódzkiego rejestru zabytków. 
Pałacowy park dołączył do spisu 
w 1984 roku. Zabudowań folwarcz-
nych nie ujęto wprawdzie w osobnym 
wpisie, ale znalazły się przynajmniej 
w gminnej ewidencji zabytków. Dzięki 

temu można było oszacować przynaj-
mniej część zniszczeń, jakie nastąpiły 
na przestrzeni ostatnich 10 lat. 

Miejscowi pamiętają najlepsze lata 
majątku. W PGR-ze mieszkało wielu 
ludzi, obory były pełne, mleka było 
w bród. Potem wydano wyrok na 
PGR-y. Gospodarstwo zostało zli-
kwidowane, a majątek przeszedł pod 
szyld Agencji Własności Rolnej Skar-
bu Państwa. Nim zaczął dramatycznie 
niszczeć, kupił go Niemiec. Był 
rok 1995. Wszyscy się niezmiernie 
ucieszyli, a najbardziej władze gminy 
Pieńsk, bo choć samorząd nigdy nie 
był właścicielem majątku, to właśnie 
burmistrz zbierał cięgi za to, że pała-
cyk stoi niezagospodarowany.

Cwany Niemiec, naiwny Polak 
Niemiec, Piotr B., zrobił dobre 

wrażenie tylko na początku. Rozto-
czył piękną wizję rozwoju zespołu 
pałacowego, po czym przestał się nim 
interesować. Za to Niemcem zainte-
resowały się różne urzędy, głównie 
za sprawą rozsypującej się, stojącej 
2 metry od drogi stodoły. Rada so-
łecka Żarek Średnich uznała, że tak 
dłużej być nie może; że nie wolno 
patrzeć bezczynnie i czekać, aż doj-
dzie do tragedii. Poszły alarmujące 
pisma, zarówno do Wojewódzkiego 
Konserwatora Zabytków, jak i Mini-
sterstwa Kultury i Dziedzictwa Naro-
dowego. Konserwator wziął w obroty 
niemieckiego właściciela i nakazał 
zabezpieczenie pałacu. Stodoły już 
się nie dało uratować, rozebrano ją. 

Piotr B., gdy tylko zorientował się, 
że bezczynność nie popłaca, poszedł 
po rozum do głowy i… sprzedał 
nieruchomość. 

Tomasz G. został nowym wła-
ścicielem majątku w 2006 roku. 
Kupił wszystko za jedyne 270 tys. 
zł. Biorąc pod uwagę potencjał miej-
sca - w zasadzie nabył je za bezcen. 

Biorąc jednak pod uwagę potrzeby 
folwarku oraz obostrzenia wynikają-
ce z faktu, że to zabytek - wpakował 
się w nieliche kłopoty. 

Nowy właściciel miał piękną wizję 
uruchomienia w majątku działalności 
hotelarskiej, chciał otworzyć salę 
weselną, uruchomić stadninę koni, 
pole golfowe… Prowadził wtedy 
działalność gospodarczą, budował 
na dużą skalę, więc remont pałacu 
nie wydawał się trudnym przedsię-
wzięciem. I na początku faktycznie, 
coś się zaczęło dziać w dawnym 
PGR-ze. Czyszczono teren, łatano 
ogrodzenie, wykonywano drobne 
naprawy. Jeden z miejscowych do-
stał nawet robotę stróża, żeby gonić 
z obejścia złodziei i włóczęgów. Nie-
stety, gdy gospodarz przestał płacić, 
stróż przestał stróżować. Z samego 
pałacu, jak również z obiektów 
folwarcznych, w krótkim czasie wy-
niesiono i rozgrabiono wszystko, co 
przedstawiało jakąkolwiek wartość. 
Znikło wszystko, włącznie z deskami 
z podłóg i framug okiennych. Każdy 
element metalowy, nie wyłączając 
belek nośnych ze stropów. Wkrótce 
poszczególne piętra pałacyku zaczęły 
się zawalać pod swym własnym 
ciężarem, grożąc śmiercią każdemu 
nocującemu tam włóczędze. 

Unijna ułuda i komornik
Trudno powiedzieć, jaką wiedzę 

na temat zabytku miał w momencie 
kupna Tomasz G. W każdym razie 
zmiana właściciela nie miała więk-
szego wpływu na zalecenia, jakie 
wydał względem obiektu nadzór 
konserwatorski. 

Tomasz G., rozpytywany przez 
policję kilkakrotnie na okoliczność 
niedopełnienia obowiązków właści-
cielskich, za każdym razem zeznawał 
to samo. Planował szeroko zakrojony 
remont, ale w oparciu o fundusze 

unijne, które chciał pozyskać. Nigdy 
jednak nie złożył żadnego wniosku, 
bo dowiedział się, że nie ma szans 
na uzyskanie dofinansowania. Skoro 
zaś remont nie posuwał się do przo-
du, konserwator wojewódzki w 2008 
roku wszczął postepowanie admi-
nistracyjne. W 2009 roku wystawił 
nakaz, zobowiązujący właściciela do 
wzmocnienia i naprawy konstrukcji 
dachowej oraz stropów, remontu 
dachów, założenia rur spustowych 
i rynien oraz uzupełnienia brakującej 
stolarki okiennej. W terminie do 30 
listopada 2009 roku. Coś drgnęło, na-
wet wykonano pewne prace, pojawił 
się wspomniany już stróż. Niestety, 
właściciel miał już wtedy poważne 
problemy finansowe. Budowlanka 
przechodziła ciężki kryzys. Firma 
pana G. przetrwała 2 długie okresy 
zimowe z minimalną liczbą zamówień, 
ponosząc koszty leasingu maszyn 
w obcej walucie. W 2010 właściciel 
zmuszony był zamknąć działalność 
definitywnie. Zostały długi, za który-
mi przyszedł komornik. 

O dziwo, ten fakt Tomasz G. prze-
tłumaczył sobie na własną korzyść. 
Bo skoro nieruchomość nie należy już 
do właściciela, tylko do komornika 

- to kto jest odpowiedzialny za stan 
techniczny pałacyku? G. uznał, że to 
już nie jego problem, tym chętniej, że 
i tak pozostawał od pewnego czasu 
na utrzymaniu rodziców. 

Wątpliwości w kwestii własności 
i odpowiedzialności mieli wszyscy, 
włączając w to nadzór konserwa-
torski, jak i policję, która kilka-
krotnie, konsekwentnie odmawiała 
wszczęcia dochodzenia w sprawie 
wobec braku danych dostatecznie 
uzasadniających podejrzenie popeł-
nienia przestępstwa. 

Okazało się w końcu, że nierucho-
mość faktycznie znajduje się w rękach 
komornika - ale w dokumentach 

figuruje zapis, że po zajęciu oddano 
ją pod zarząd dłużnikowi… Czyli, że 
Tomasz G. nie jest już właścicielem, 
ale pozostaje zarządcą. 

Komornik przeprowadził 2 licy-
tacje, ale żaden z wierzycieli nie był 
zainteresowany przejęciem folwarku 
w poczet należności. W ogóle nikt nie 
był zainteresowany dogorywającym 
zabytkiem, więc ostatecznie postępo-
wanie komornicze umorzono. 

Zapadł wyrok - dwór niszczeje
W 2011 roku konserwator wszczął 

postępowanie egzekucyjne o charak-
terze niepieniężnym. Nie pomogło, bo 
Tomasz G. był już wtedy bankrutem. 
Nawet gdyby bardzo chciał, to i tak 
nie miałby z czego sfinansować re-
montów. Na początku roku 2013 kon-
serwator wystawił tytuł wykonawczy 
i postanowienie o nałożeniu grzywny 
w celu przymuszenia właściciela do 
działania. W lecie przeprowadzono 
na miejscu oględziny wraz z nadzo-
rem budowalnym i przedstawicielem 
lokalnej administracji. Stwierdzono 
drastyczne pogorszenie się stanu 
technicznego oraz degradację całego 
zespołu budynków w ciągu ostatnich 
lat. Rok wcześniej Tomasz G. sam in-
formował urząd konserwatorski o ko-
nieczności rozbiórki zawalonej więźby 
dachowej w jednym z pomieszczeń 
gospodarczych, gdzie wskutek gra-
bieży elementów konstrukcyjnych 
wszystko zawaliło się do środka.

Kilka dni po oględzinach konser-
wator wojewódzki skierował do pro-
kuratury zawiadomienie o możliwości 
popełnienia przestępstwa. Miało ono 
polegać na naruszeniu przepisów 
ustawy o prawie budowalnym oraz 
ustawy o ochronie zabytków. Mówiąc 
krótko, chodziło o brak działań za-
bezpieczających, które doprowadziły 
do niszczenia, grabieży i dewastacji 
całego zespołu folwarcznego. 

Policja dwukrotnie umorzyła do-
chodzenie, bo nie doszukała się 
znamion przestępstwa. Konserwator 
zmuszony był złożyć w końcu zażale-
nie na decyzję o umorzeniu bez uka-
rania winnego, którego brak działań 
przyczynił się do zniszczenia zabytku, 
przy czym określił ją mianem zupełnie 
niezrozumiałej. 

Zgorzelecki sąd uchylił umorzenie 
i przedłużył okres dochodzenia, do-
magając się przeprowadzenia pomi-
niętych wcześniej dowodów. 

W maju 2014 roku Powiatowy In-
spektor Nadzoru Budowlanego wydał 
Tomaszowi G. nakaz uprzątnięcia 
i zabezpieczenia majątku folwarcz-
nego. Kilka dni później mężczyźnie 
postawiono wreszcie zarzuty z art. 
91 a ustawy Prawo budowlane oraz 
art. 108 pkt 1 ustawy o ochronie za-
bytków w zw. z art. 11 par. 2 kk. Sąd 
wydał wyrok bez przeprowadzania 
rozprawy, a Tomasz G. przyznał się 
do zarzucanych mu czynów. Poza 
wyrokiem w zawieszeniu ciąży na nim 
obowiązek wywiązania się z zaleceń 
inspektora nadzoru budowlanego. 
Ma na to 2 lata. Przed sądem To-
masz G. uczciwie zapowiedział, że 
nie jest w stanie spełnić tych zaleceń 
i że będzie zabiegał o zmianę decyzji 
i zgodę na wyburzenie obiektu, żeby 
rozwiązać jakoś problem. 

Prawu stało się zadość. W Żarkach 
Średnich nic się nie zmieniło. Z dziu-
rawych dachów nadal leje się do 
środka, a ze ścian pałacu wyrastają 
młode drzewka. 

Katarzyna Matla

Biorąc jednak pod uwagę potrzeby unijne, które chciał pozyskać. Nigdy 

6 miesięcy więzienia w zawieszeniu 
na dwa lata oraz obowiązek wdrożenia zaleceń 
nadzoru budowlanego w terminie dwóch lat 
od uprawomocnienia się orzeczenia sądu 
- oto finał romansu z zabytkiem. 

Niemiec się wyślizgał - Polak dostał zawiasy 

Wyrok za zabytek
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Ubiegłotygodniowy dyżur 
zdominowały tematy związane 
z miejscami, w których mieszka-
my i przebywamy. A konkretnie 
tymi, których się najbardziej 
wstydzimy. Pewna starsza jele-
niogórzanka dzieliła się smut-
nymi refleksjami po ostatnich, 
jesiennych wyborach samorzą-
dowych. Pani ta od lat głosuje 
w tym samym lokalu, mieszczą-
cym się w Osiedlowym Domu 
Kultury na Zabobrzu. Budynek 
pełni wielorakie funkcje, m.in. 
znajdują się tam lokale usłu-
gowe. Jeden z nich korzysta 
z urządzeń wmontowanych 
w ścianę, prawdopodobnie 
wentylatorów. Problem polega 
na tym, że nad wentylatorami 
nocują gołębie. Połączenie 
jest dramatyczne, bo ptasie 
ekskrementy, spadające z góry, 
rozbryzgują się na ścianach 
i chodniku, tworząc fatalne efek-
ty wizualne. Nasza Czytelniczka, 
która przyszła spełnić swój oby-
watelski obowiązek wraz z kuzy-
nami z zagranicy, okropnie się 
wstydziła w trakcie głosowania. 
Raziły też inne ozdobniki, w tym 
przywiązana sznurkiem do ba-
rierki biało-czerwona flaga.

Kobieta, świadoma tego, iż 
za chwilę ludzie pójdą znowu 
do urn, żeby wybierać swojego 
prezydenta, z ciekawości poszła 

sprawdzić, jak teraz, po kilku 
miesiącach wygląda lokal wy-
borczy nr 22. Ze zgrozą stwier-
dziła, że nic się nie zmieniło. To 
skłoniło ją do napisania pełnego 
oburzenia listu do prezydenta 
Jeleniej Góry. Pan prezydent 
odpisał, jak należy - ale miesz-
kanka dowiedziała się tylko, że 
za stan budynku odpowiedzialny 
jest zarządca, w tym wypadku 
spółdzielnia mieszkaniowa. Pani 
interweniowała więc u źródła. 
Niestety, wygląda na to, że lokal 
wyborczy w tym roku będzie tak 
samo zachęcający, jak i kilka 
miesięcy temu…

Z podobnym kłopotem pojawił 
się u nas mieszkaniec Sobie-
szowa. Pan ów z przyjemno-
ścią czytał ostatnie doniesienia 
o przywróceniu ruchu na trasie 
kolejowej Jelenia Góra - Szklar-
ska Poręba. Niestety, stacja PKP 
w Sobieszowie nie zachęca ani 
do podróży, ani do niczego sen-
sownego. Tuż obok wejścia na 
peron znajduje się skup złomu, ze 
wszystkimi swoimi „ozdobnikami” 
i specyfi czną klientelą. Czytelnik 
z ogromną przykrością obserwo-
wał Niemców, którzy zwiedzali 
okolicę i z wymownymi uśmie-
chami na twarzach fotografowali 
te smutne obrazy. Było mu zwy-
czajnie, po ludzku wstyd, choć 
w żaden sposób nie przyczynił 

się do degradacji tego publicz-
nego miejsca. Z drugiej strony 
budynku wcale nie jest lepiej. 
Przyjezdnych wita pod szyldem 

„Wyjście do miasta” przykra nie-
spodzianka, bo wyjście zostało 
dawno temu zamurowane. 

Dziwnym zbiegiem okoliczno-
ści podobnymi obserwacjami 
dzielił się z nami mieszaniec Wał-
brzycha, który regularnie, dwa 
razy do roku, odwiedza Węgli-
niec przy okazji wielkich imprez 
plenerowych. Jego uwagę przy-
kuwa od dłuższego czasu budy-
nek dawnego Urzędu Miejskiego, 
mieszczący się w centrum mia-
sta, przy parku. Urząd przeniósł 
się ze zbyt ciasnego dworku do 
innych pomieszczeń, a nieru-
chomość została opuszczona 
i od lat nic się z nią nie dzieje. 
A w zasadzie dzieje się, ale wy-
łącznie na niekorzyść. Stylowy 
niegdyś dworek chyli się wyraźnie 
ku upadkowi i tylko patrzeć, jak 
komuś stanie się tam krzywda. 
Nasz Czytelnik wcale nie uważa, 
by było to nie do pomyślenia, 
i wspomina dawne węglinieckie 
kino, które rozebrano po tym, jak 
zapadły się w nim stropy. Uważa 
też, że miasto, które zaprasza do 
siebie gości z całego świata, nie 
powinno „zachęcać” podobnymi 
wizytówkami. 

(mat)

75/64-24-485

O tym, co niepokoi, drażni, irytuje 
lub wymaga dziennikarskiej 

interwencji, można rozmawiać 
z dziennikarzem dyżurnym w środę, 

w godz. od 10 do 14 osobiście 
lub zadzwonić pod numer:

Przy redakcyjnym telefonie dyżurowała dziennikarka, 
Katarzyna Matla 

Wstyd z powodu 
miejsca zamieszkania 

Zakład Usług 

Pogrzebowych „ANUBIS””

Jelenia Góra, ul. Wiejska 4b
ul. Jagiellońska (wjazd 

od ul. Sobieszowskiej)
tel. 075 752 25 82

kom. 0601 74 84 41

Całodobowy Zakład Usług 
Pogrzebowych „SIMS”

ul. Elsnera 8 vis a vis Szpitala 
Wojewódzkiego w Jeleniej Górze

tel. 075/76 45 665
kom. 605 666 855

KREMATORIUM
Koroner Jelenia Góra

Jelenia Góra, ul. Strumykowa 2F 
czynne całodobowo 

tel. 605 666 850 

KOMPLEKSOWE 
USŁUGI POGRZEBOWE

Dom Pogrzebowy
ul. Strumykowa 2f
Jelenia Góra

Zakład Pogrzebowy
ul. Elsnera 8
Jelenia Góra

www.pogrzeby-sims.pl 
tel./fax: 75 76 45 665  kom. 603 789 245  kom. 605 666 855

ul. Strumykowa 2 F
58-500 Jelenia Góra
tel./fax 75 75 92 922
tel. kom. 605 666 850
www.koronerjg.pl

czynne CAŁODOBOWO!!!

KREMATORIUM

Całodobowy Zakład Usług 
Pogrzebowych „HERA”
Jelenia Góra, ul. Wolności 293

tel. 75/75 582 16,
 kom 601 594 123

Całodobowy Zakład Usług 
Pogrzebowych „WISEN”

Jelenia Góra, ul. Piłsudskiego 39
Kowary, ul. 1 Maja 9 

tel. 75 75 258 97
kom. 502 34 10 50

REKLAMA I PROMOCJA

Zapraszamy Czyte ln ików do wspominan ia  swoich  b l isk ich ,  tel . :  75 64 244 20

Masz sprawę do dziennikarza? Zadzwoń!

W każdą środę od 10 do 14.00 w biurze na ul. Skłodowskiej-Curie na Czytelników czeka nasz dziennikarz.

Jelenia Góra   - 501 465 588
 - 793 585 830
powiat jeleniogórski  - 601 582 622
powiat bolesławiecki  - 601 582 622
powiat kamiennogórski  - 601 543 538

powiat lubański   - 606 665 454
powiat lwówecki  - 694 792 203 
powiat zgorzelecki - 606 665 454
powiaty: jaworski i złotoryjski  - 694 792 203
redakcja - 75 642 44 20

REKLAMA I PROMOCJA
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Grupa radnych próbuje przefor-
sować utworzenie samodzielnej jed-
nostki budżetowej ze Straży Miejskiej. 
Wyłączenie straży ze struktur urzędu, 
miałoby pozwolić na zatrudnienie 
radnego, przy zachowaniu mandatu. 
Kłopot w tym, że dla miasta oznacza 
to zwiększenie kosztów utrzymania, 
a na funkcjonowanie formacji zasad-
niczo nie wpłynie.

Radny Grzegorz Kubik przed 
laty pracował jako strażnik miejski 
w Karpaczu. Z chwilą uzyskania 
mandatu radnego zawiesił swoją 
działalność w tej służbie, pozostaje 
na urlopie bezpłatnym. Musiał, bo 
Straż Miejska organizacyjnie pozo-
staje referatem w strukturze urzędu. 
Radny Kubik przez ostatnie lata był 
bardzo krytyczny wobec skutecz-
ności pracy strażników miejskich. 
Wytykał porozrzucane gdzieniegdzie 
śmieci, brak reakcji na niewłaściwe 
parkowanie itd. itp. Po jesiennych 
wyborach samorządowych, w któ-
rych w drugiej turze poparł Rado-
sława Jęcka, ta krytyka przełożyła 
się na konkretne działania. Grupa 
radnych z Grzegorzem Kubikiem na 
czele poddała pomysł, aby zmienić 
usytuowanie Straży Miejskiej. Cho-
dziło o to, żeby utworzyć samodziel-
ną jednostkę budżetową w miejsce 
referatu. Udało się zebrać pod takim 
pomysłem 7 podpisów radnych, ale 
z czasem pojawiły się wątpliwości 
co do sensu takich zmian, a jeden 
z rajców swoje poparcie wycofał. 

Radny Kubik odmówił spotkania 
i rozmowy na temat swojego po-
mysłu na funkcjonowanie Straży 
Miejskiej, argumenty jego w tym 
względzie tajemnicą jednak nie są. 
Na spotkaniach tłumaczył, że „wy-
jęcie” Straży Miejskiej ze struktur 
urzędu da radnym większe moż-
liwości kontroli jej pracy i łatwiej 
będzie wymóc na strażnikach lepsze 
wywiązywanie się z obowiązków. 
Dziś Straż Miejska podlega jako 
referat urzędu burmistrzowi.

Na radnych i mieszkańcach wra-
żenie zrobiły finansowe koszty pro-
ponowanych zmian. Wedle jednych 
wyliczeń samodzielna Straż Miejska 
miałaby kosztować o około 400 
tys. zł rocznie więcej. Burmistrz 
Radosław Jęcek zaprzecza tym wy-
liczeniom, choć przyznaje, że byłoby 
drożej, choćby z powodu utrzymania 
osobnej księgowej, specjalisty od 
płac i kadr. - Miasto musiałoby wy-
dać na Straż Miejską rocznie więcej 
o jakieś 90 tys. zł - mówi. 

W Karpaczu żywy jest pogląd, że 
całe to zamieszanie jest wynikiem 
spłaty zobowiązań z czasu wyborów, 
w wyniku czego to Grzegorz Kubik 
miałby zostać szefem formacji po-
rządkowej. Do tej tezy w jakiś sposób 
pasuje decyzja burmistrza sprzed kilku 
miesięcy, kiedy wypowiedział obecnej 
pani komendant warunki zatrudnienia, 
proponując jej nowe uposażenie, 
o około 1/3 niższe. To miało - jak 
twierdzi nasz informator - zachęcić 
ją do odejścia z pracy. Wtedy radny 
mógłby ją zastąpić na stanowisku, 
zrzekając się mandatu. Pani komen-
dant nie wpisała się jednak w taki sce-
nariusz. Pracuje na gorszych warun-
kach. Burmistrz Jęcek, zapytany o tę 

sytuację zaprzecza, jakoby 
miał inne cele niż oszczędno-
ści. - Zaproponowane nowe 
wynagrodzenie mieści się 
w przewidzianych prawem 
widełkach - wyjaśnia. Po tym 
jak pani komendant pozostała 
na stanowisku - twierdzi 
mój rozmówca - zaczęło się 
główkowanie, jak w inny spo-
sób można zapewnić pracę 
radnemu. 

- Co do rzekomego planu 
zaproponowania radnemu 
wnioskodawcy Kubikowi sta-
nowiska komendanta Straży 
Miejskiej, to przecież to nie 
wchodzi w grę w żadnym 
układzie. Nie spełnia on for-
malnego wymogu, nie posia-
da wykształcenia wyższego 

- twierdzi Radosław Jęcek. 
Burmistrz tłumaczy przy tym, 
że z całą sprawą nie ma nic 
wspólnego, bo to przecież 
grupa radnych zaproponowała 
zmianę, a on w czysto tech-
nicznej roli musi tylko na tej 
podstawie przygotować pro-
jekt uchwały do głosowania.

Burmistrz Jęcek nie jest 
równie krytyczny wobec spo-

sobu działania Straży Miejskiej, jak 
Grzegorz Kubik i jego koledzy. - Pracu-
ją tak, jak warunki im na to pozwalają. 
Mamy tylko czworo funkcjonariuszy. 
Żeby sprostać oczekiwaniom niektó-
rych radnych, trzeba by było przyjąć 
dodatkowych strażników. W obecnej 
sytuacji więcej wymagać nie można. 
Kłopotem nie jest więc to, czy Straż 
Miejska jest referatem, czy jednostką 
samodzielną, ale to, że jest tam za 
mało ludzi - ocenia. Co do lepszej 
możliwości kontroli przez radnych 
usamodzielnionej Straży Miejskiej, 
burmistrz Jęcek pozostaje sceptycz-
ny. - I dzisiaj nikt takich możliwości 
radnym nie ogranicza - mówi.

Jaki będzie los Straży Miejskiej 
w Karpaczu, czy stanie się samodziel-
ną, droższą jednostką budżetową? 
Wszystko zależy od radnych. Prawdo-
podobne jest, że wobec argumentów 
finansowych, jakie przedstawiła skarb-
nik miasta, część radnych wycofa 
poparcie dla pomysłu i rozważane jest 
wycofanie wniosku uchwałodawczego. 
Kolejną sesję Rady Miasta, kiedy 
wniosek dotyczący Straży Miejskiej 
może być głosowany, zaplanowano 
w drugiej połowie maja.

Sławomir Sadowski

REKLAMA I PROMOCJA

Zamieszanie ze Strażą Miejską w Karpaczu

Chodzi o pracę dla radnego?

Kilka godzin po tym jak radny Grze-
gorz Kubik odmówił rozmowy ze mną na 
temat pomysłu zmian w Straży Miejskiej, 
dostarczył do redakcji oświadczenie. Oto 
jego najistotniejsze fragmenty:

Nie do przyjęcia jest obecny nieudolny 
system pracy straży oparty na wybiórczym 
działaniu i braku konsekwencji w realizacji 
aktów prawa miejscowego (uchwał Rady 
Miejskiej Karpacza). Brak niezależności 
Komendanta, który w obecnych struktu-
rach nie realizuje działań zmierzających 
do poprawy wizerunku straży, jak i błędne 
założenia dotyczące liczby etatów, w tym 
etatów cywilnych, w tak małej jednostce 

jest nie do przyjęcia. Funkcjonowanie 
fotoradaru i wykorzystywanie go przez 
strażników w celach czysto zarobkowych 
przy wjeździe do Karpacza rodzi wiele 
nieprzychylnych ocen ze strony mieszkań-
ców. Reorganizacja to jedyna możliwość 
na określenie i wyznaczenie nowych 
zadań dla strażników, określenie prawi-
dłowej liczby etatów, likwidacja zbędnego 
fotoradaru i większa możliwość zmian 
regulaminu przez Radę Miejską Karpacza. 
(…) Nieprawdą jest, że reorganizacja słu-
ży powrotowi mojej osoby do straży oraz 
powołaniu na stanowisko Komendanta 
SM radnego Tobiasza Frytza.

Radny jednak zabrał głos
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W Galerii Sztuki BWA w środę, 29 
kwietnia, spotkali się podróżnicy, 
himalaiści i wszyscy, którym tragedia 
w Nepalu nie pozostaje obojętna. Były 
slajdy, opowieści i spontaniczna zbiór-
ka pieniędzy na rzecz poszkodowanych 
w wyniku trzęsienia ziemi w Nepalu. 
Zebraliśmy ponad 5000 zł, za które 
zostaną zakupione namioty, świeczki, 
baterie, filtry do wody, garnki, ciepłe 
ubrania, koce i jedzenie dla mieszkań-
ców wioski w Lantangu, zrównanej 
z ziemią. Zakupione rzeczy trafią bez-
pośrednio do mieszkańców Langtangu 
jeszcze w tym tygodniu. 

Himalaiści na spotkanie przynieśli 
nie tylko opowieści, także pamiąt-
ki przywiezione niegdyś z Nepalu, 
a wczoraj wystawione na spontanicznej 
aukcji. 

Gościem specjalnym był Nima 
Sherpa i Paulina Franczak-Sherpa. 
Przyjechali do Jeleniej Góry z Wro-
cławia, kiedy przeczytali na naszym 
portalu zaproszenie na spotkanie. 

Paulina pochodzi z Jeleniej Góry. 
Rodzina jej męża mieszka w Nepalu 
pod Mount Everestem i w Katmandu. 
Opowiedzieli o aktualnej sytuacji w Ne-
palu i o tym, czego brakuje najbardziej 
mieszkańcom. 

- Dziękuję za możliwość powiedzenia 
tych kilku słów o Nepalu. I za to, że 
chcecie wesprzeć Nepal - dziękował 
Nima Sherpa.

Spontaniczne spotkanie przygoto-
wały Nowiny Jeleniogórskie i Galeria 
Sztuki BWA. Na hasło „Pomoc dla 
Katmandu i Nepalu” zgłosiły się 
osoby wielkiego serca. Ci, którzy 

opowiadali o własnych przeżyciach 
w tym kraju, i ci, którzy przyszli, bo 
los mieszkańców Himalajów nie jest 
im obojętny. 

Na rzecz pomocy Nepalczykom 
zapowiedziano kolejne wydarzenie: 
9 maja w samo południe, pod Górą 
Szybowcową odbędzie się „Bieg dla 
Nepalu” na dystansie 5 kilometrów.

Tekst i zdjęcia MPP

CZŁOWIEK 
- TY, 
CZYTELNIKU

Wyszedł  mi 
felietonowy tryp-
tyk. Człowiek - 
dość zamierzchła 
przeszłość: CO 
WIEMY? Człowiek - trudna, lecz 
i niezmiernie ciekawa teraźniejszość: 
CZYM JEST? Człowiek - cóż, nieznana 
przyszłość: KIM BĘDZIE? Zastanawiam 
się - kończąc temat: Co dopowiedzieć, 
by się to odnosiło do zwyczajnej co-
dzienności Twojego życia, Czytelniku?

W codziennym byciu z innymi 
z pewnością najważniejsze jest: szla-
chetne postępowanie. Ma rację autor 
Księgi Powtórzonego Prawa: Piękne, 
mądre życie jest w zasięgu Twych 
możliwości. 

Wiesz, co czynić. Masz to wpisane 
w człowieczeństwo. Nakazy moralne są 
wyryte w Twoim sercu (30,11).

Ale serce człowiecze jest przepastne 
i niezgłębione, oporne lub spolegli-
we - jak glina w ręku garncarza. Nade 
wszystko: rozwojowe i nienasycone. 
Jak Wszechświat - Kosmos i Ziemia.

Ile pomyłek oraz ślepych uliczek 
„zaliczyła” Przyroda - ilu doświadczyła 
kataklizmów w całej ewolucyjnej 
drodze - zanim „trafiła” w najlepszy 
wariant, by mogła rozwijać się nadal?

Coś podobnego z ludzką moralno-
ścią. Przecież ludzie noszą w sobie 
dziedzictwo całej przeszłości. Stąd 

- różne pomyłki i niewłaściwe wybory. 
Stąd - obecne w dziejach ludzkości Zło: 
bestialstwo, ludobójstwo i niewyobra-
żalne cierpienia.

Myślącego człowieka ta wiedza, 
własne przywary oraz przykre do-
świadczenia powinny czegoś uczyć. 
Nade wszystko - POKORY. Następnie 

- ZROZUMIENIA dla słabości bliźnich. 
Barbara Anna Pawłowicz w tomiku 

„Nie deptać poziomek” - wyjaśnia:
 „nie spluwaj pod nogi łotra 
 nie drwij z upadłego
 nie błaznuj pośród mądrości
 nie potępiaj nikogo.”
Nazywam to - po trzecie: postawą 

radosnego WYBACZANIA. I po czwar-
te - NIEPAMIĘTANIA doznanych uraz, 
krzywd, przykrości, podłości, doświad-
czonego cierpienia i wszelakiego zła.

Podstawą: praca nad sobą - pielę-
gnować człowieczeństwo. Być w po-
stępowaniu - nienagannym, w słowach 

- prawdomównym, a w myślach - czy-
stym, w uczuciach - pełnym życzliwej 
empatii.

Mariusz Szczygieł - „Zrób sobie 
raj.” Stacja metra na Placu Republiki 
w Pradze. Nad pisuarem, przy którym 
Autor stanął, by załatwić fizjologiczną 
potrzebę - naklejka: PIELĘGNUJCIE 
PRZYPADKOWĄ ŻYCZLIWOŚĆ i PIĘK-
NE CZYNY POZBAWIONE SENSU.

Wtedy bycie z innymi jest serdeczne 
i bezinteresowne. Życie człowieka 
cieszy: codzienność staje się bezpre-
tensjonalna - godna zaangażowania, 
zachwytu, a nawet poświęcenia.

To jeszcze jeden czeski cytat - ka-
pitalny jako puenta cyklu o człowieku 

- Jan PROCHAZKA w książce POLITYKA 
DLA KAŻDEGO: „Nie każdy może być 
filozofem. Lecz każdy - w swoim wła-
snym interesie - powinien pół godziny 
tygodniowo myśleć.”

Z tygodnia na tydzień. Czternasty 
już rok, Miły Czytelniku, podsuwam Ci 
felietonowe tematy wraz z gotowym 
pytaniem: Nad czym myśleć. Pół 
godzinki.

- Pochylasz się w zadumie...?
 KUBEK

Burmistrz Kamiennej Góry infor-
muje, że na tablicy ogłoszeń w Urzę-
dzie Miasta zostały wywieszone wy-
kazy z dnia 28 kwietnia 2015 r. nieru-
chomości przeznaczonych do zbycia.

Prezydent Miasta Jeleniej Góry 
informuje o przeznaczeniu:

URZĄD MIASTA JELENIA GÓRA

1. Obwieszczeniem nr 46.2015.VII z dnia 27 kwietnia 2015 roku do sprzedaży 
w drodze przetargu nieograniczonego nieruchomości gruntowej zabudowanej poło-
żonej w Jeleniej Górze przy ul. Lipowej;

2. Obwieszczeniem nr 47.2015.VII z dnia 27 kwietnia 2015 roku do sprzedaży 
w drodze przetargu nieograniczonego lokali mieszkalnych i użytkowych położonych 
w Jeleniej Górze przy ul. Powstania Styczniowego 16 i ul. Powstańców Wielkopol-
skich 4 wraz z oddaniem w użytkowanie wieczyste bądź sprzedażą udziałów w gruncie 
związanych z tymi lokalami.

Obwieszczenie podlega ogłoszeniu przez okres 21 dni na tablicy ogłoszeń 
w Wydziale Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miasta Jelenia Góra 
przy ul. Ptasiej 2-3.

NIERUCHOMOŚCI

LOKALE

CIEPLICE- siłownie z komplet-
nym wyposażeniem wydzierżawię lub 
przekażę prowadzenie działalności. Tel. 
501-377-514. I951-G

USŁUGI

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki 
meblowej-Karcher, 781-88-36-88. 
 I730-G

BOLESŁAWIEC
31-latek przyjechał do sklepu na 

kradzionym rowerze, by zabrać bez 
zapłaty dwie tabliczki czekolady. 
Złodziejaszek ani nie pojadł, ani nie 
pojeździł. Wezwana policja zabrała 
mu czekoladę i skradziony dzień 
wcześniej w klatce bloku rower 
(wartość 1200 zł). Sędzia, rozpatrując 
przypadek 31-latka, weźmie zapewne 
pod uwagę fakt, że ten próbował 
uciekać policji. Grozi mu pięcioletnia 
odsiadka.

 GROMADKA
Wykopali 260 metrów kabli tele-

komunikacyjnych na szkodę jednego 
z operatorów telefonii komórkowej, 
powodując straty w wysokości 3 tys. 
zł. Sprawcy - 27- i 53-latek - byli do-
tąd karani za przestępstwa przeciwko 
mieniu. W sądzie mogą usłyszeć 
wyrok do 5 lat pozbawienia wolności. 

JELENIA GÓRA
Na widok policji w budynku miesz-

kalnym 29-latek tak bardzo się zde-
nerwował, że próbował ukradkiem 
pozbyć się tajemniczego pakunku. 
Nie uszło to uwadze funkcjonariuszy. 
Okazało się, że paczuszka zawierała 
marihuanę w ilości pozwalającej 
przygotować 260 porcji handlowych. 
Podejrzany o dilerkę trafił do aresztu, 
grozi mu 10 lat życia w odosobnieniu. 

Działania operacyjne pozwoliły 
po kilku tygodniach ustalić sprawcę 
włamania do samochodu zaparko-
wanego na Zabobrzu. Zginęły wtedy: 
radioodtwarzacz, CB, latarka i kilka 
innych drobiazgów o wartości 750 zł. 
Trwa ustalanie, gdzie trafiły skradzio-
ne przedmioty. 21-letni złodziej może 
trafić za kraty na 10 lat.

Patrol drogówki ustawiony na ul. 
Karola Miarki zatrzymał samochód, 
którym kierował 32-letni mieszkaniec 
Świeradowa Zdroju. Jego problem 
polegał na tym, że nie posiadał prawa 
jazdy. Stracił je za jazdę po pijanemu 
i miał zakaz kierowania pojazdami. 
Za jego złamanie grozi mu 3-letnia 
odsiadka.

Kamerkę za kilkaset złotych 
upatrzył sobie 22-latek w jednym 
ze sklepów ze sprzętem AGD. Sku-

tecznie się nią „zajął”. Monitoring 
pozwolił ustalić tożsamość sprawcy. 
Kiedy policja zapukała do jego drzwi, 
nie miał już kradzionego sprzętu. 
Będzie sądzony i może być skazany 
na 5 lat.

Potwierdziły się informacje, że 
poszukiwany do odbycia kary za prze-
stępstwa narkotykowe 28-latek może 
przebywać w jednym z jeleniogór-
skich mieszkań. Kiedy poszukiwany 
zorientował się, że policjanci są już 
pod drzwiami, wyrzucił przez okno 
słoik z suszem marihuany. Towar 
trafił w ręce funkcjonariuszy, którzy 
obstawili wyjście z domu. Okazało 
się, że mężczyzna miał przy sobie 
w sumie około 200 porcji marihuany. 
Trafił do aresztu. Do przedtem zasą-
dzonego wyroku (3 lata) może dojść 
kolejne 10 lat.

KAMIENNA GÓRA
Volkswagen passat wykonywał 

dziwne manewry na jednym z ka-
miennogórskich parkingów, co zwró-
ciło uwagę dwóch mężczyzn. Podeszli 
do samochodu i zorientowali się, że 
kierowca jest nietrzeźwy. Wyciągnęli 
ze stacyjki kluczyki i zadzwonili po 
policję. Okazało się, że kierowca ma 
1,5 promila alkoholu. Mężczyźni być 
może uratowali komuś życie. Kierow-
cy grozi do 2 lat więzienia. 

KARPACZ
Młodzież i przechodnie usłyszeli 

głuchy odgłos strzału a po chwili 
z drzewa w parku przy ul.Mickiewi-
cza spadł na ziemię kot. Wezwana 
policja stwierdziła śmierć zwierzęcia 
i ustaliła, że jej sprawcą był 58-letni 
mężczyzna, który oddał kilka strza-
łów z wiatrówki z okna własnego 
mieszkania. Koci zabójca tłumaczył, 
że chodziło mu o dobro ptaków, na 
które kot polował. Czyn, którego się 
dopuścił, jest zagrożony karą do 2 lat 
pozbawienia wolności. 

Wpadli zamaskowani tuż przed 
zamknięciem sklepu. Grozili przed-
miotem przypominającym broń, roz-
bili ladę chłodniczą. Zabrali kilka piw, 
kasę fiskalną i uciekli. Spowodowali 
straty około 1 tys. zł. Szybko zostali 
złapani - to trzech miejscowych 
w wieku od 18 do 25 lat. Trafili do 
aresztu, skąd - po wyroku - mogą się 
przeprowadzić do więzienia nawet 
na 15 lat. 

(sad)

Zebraliśmy ponad 
5000 zł dla Nepalu!

Gościem specjalnym spotkania był Nima Sherpa i Paulina Fran-
czak-Sherpa.
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Pierwszą w Polsce mobilną stację 
diagnostyczną zakupiła wrocławska 
Inspekcja Transportu Drogowego. 
Urządzenie w minionym tygodniu dzia-
łało w regionie jeleniogórskim. Wnioski 
są zatrważające: ponad 90 procent 
samochodów nie przeszło tej kontroli.

Mobilna stacja to w praktyce trzy 
kontenery. Środkowy jest rozkładany 
i tworzy podjazd dla kierowców. Ze-
staw wyposażony jest we wszystkie 
urządzenia pomiarowe i kontrolne, 
jakimi dysponuje stacjonarna stacja 
kontroli pojazdów. Można sprawdzić 
stan zawieszenia, układ hamulcowy, 
emisję spalin, ustawienie świateł itd.

- To pierwsze tego typu urządzenie 
w Polsce - mówi Marek Kasperowicz, 
kierownik Inspekcji Transportu Dro-
gowego w Jeleniej Górze. Zakupiła je 
wrocławska ITD, urządzenie od kilku dni 
jest w regionie jeleniogórskim. - Byliśmy 
w Lubaniu i Zgorzelcu. W czwartek sta-
cja stała w Jeleniej Górze na ulicy Kon-
stytucji 3 Maja - mówi kierownik ITD.

„Zaklinowali” powiat
Podczas akcji na terenie powiatu 

zgorzeleckiego kierowców kontrolowali 
wspólnie policjanci z Polski, Czech oraz 
Niemiec, a także funkcjonariusze Straży 
Granicznej, oraz Inspekcji Transportu 
Drogowego i innych jednostek, min. 
z Lubania, Lwówka Śląskiego, Kamien-
nej Góry, i Bolesławca. Takiego pogro-
mu nie było nad granicą już dawno. 
Mundurowi pojawiali się w miejscach, 
w jakich nikt by się ich nie spodziewał, 
łapiąc szarżujących, nieuważnych 
i wszystkich podejrzanych. Akcja nosiła 
nazwę „KLIN” i miała na celu poprawę 
bezpieczeństwa uczestników ruchu. 

- Kontrolowane były zarówno auta 
osobowe, jak i autobusy, busy prze-
wożące osoby, taksówki - informuje 
starszy aspirant Ewa Wojteczek, oficer 
prasowy Komendy Powiatowej Policji 
w Zgorzelcu.

Oprócz samych badań technicznych, 
policjanci wzięli pod lupę także rowe-
rzystów i motocyklistów, a wszystkim 
zatrzymanym do kontroli sprawdzali 
kompletność wyposażenia jednośladów.

Popłoch na CB-radiu
W Jeleniej Górze skupiono się 

głównie na kontroli stanu technicznego 
pojazdów. Stacja stanęła w czwartek, 
30 kwietnia, na ulicy Konstytucji 3 Maja. 

- Zatrzymaliśmy auto, które w środę 
przeszło przegląd techniczny, a dzisiaj 
(w czwartek - przyp. aut.) wycofaliśmy 
je z eksploatacji z uwagi na stan tech-
niczny - mówi aspirant Kacper Krauze 
z Wydziału Ruchu Drogowego Komen-
dy Miejskiej Policji w Jeleniej Górze. 
Jak to możliwe, że dzień wcześniej było 
w porządku? - Jest to zastanawiające - 
przyznaje K. Krauze.

Kierownik jeleniogórskiego oddziału 
Inspekcji Transportu Drogowego 
mówi, że był i pojazd, który pod 
silnikiem miał podwieszoną wanien-
kę, która zbierała wyciekający płyn. 

- I ta wanienka była już przepełniona, 
wylewał się z niej płyn - dodaje 
z niedowierzaniem.

Pojawienie się stacji w Jeleniej 
Górze także wywołało spory popłoch 
wśród kierowców. - Na radiu CB jest 
szaleństwo. Wielu próbuje ominąć 

nasz punkt, wybierając inne drogi, 
choćby ulicę Wincentego Pola. Ale 
mamy patrole w tych miejscach, które 
wyłapują takich kierowców i ich tu 
doprowadzają - mówił K. Krauze.

To nie były drobne usterki
Wnioski z badań w Jeleniej Górze, 

Lubaniu i Zgorzelcu są alarmujące. - 
Sprawdziliśmy w ciągu tych kilku dni 
63 pojazdy. Zostało zatrzymanych 
58 dowodów rejestracyjnych - mówi 
Marek Kasperowicz.

Przyznaje, że inspektorzy ITD wybie-
rali pojazdy do kontroli. Przeważnie ty-
powali pojazdy starsze, gdzie zachodziło 
podejrzenie, że mogą być niesprawne.

- Sprawdzamy tylko to, co powinno 
być sprawdzane na stacjach diagno-
stycznych - mówi. - Nie zatrzymujemy 
pojazdów za usterki drobne, które da się 
naprawić na miejscu, jak np. stłuczony 
reflektor. Jeżeli pojazd ma luz na waha-
czach albo niesprawne hamulce bądź 
wycieki z silnika, to musimy zareagować.

Kierownik ITD zapowiada, że w nie-
których przypadkach Inspekcja będzie 
występowała z wnioskami o cofnięcie 
uprawnień diagnostom. - Nie jest 
możliwe, by pojazd jednego dnia był 
sprawny na przeglądzie, a nazajutrz 
miał szereg usterek - mówi.

Kogo stać na nowe auto?
- To prawda, że można się przycze-

pić - mówi nam pan Roman, kierowca 
z okolic Wrocławia, który jechał kilku-
nastoletnim, dostawczym fiatem. Prze-
woził artykuły spożywcze. - To głębszy 
problem. Myśli pan, że nie chciałbym 
mieć nowego auta? Gdyby mnie było 
stać, na pewno bym takie kupił. Ale 
ledwo wiążę koniec z końcem - wzdycha.

Michał Kasperowicz przyznaje, że 
rozumie argumentację kierowców, 
ale najważniejsze jest bezpieczeństwo 
na drogach. - Na szczęście, ta świa-
domość powoli się zmienia - mówi. 

- Zdarza się, że kierowcy sami się do 
nas zgłaszają i proszą o kontrolę. Ja 
im się nie dziwię, bo jeśli zgłaszają 
pracodawcy kilka razy, że trzeba 
wymienić to czy tamto, a ten to lek-
ceważy i każe im jechać, to taka kon-

trola jest często jedynym sposobem, 
by naprawić usterkę. Niektórzy nie 
mogli się doprosić nawet wymiany 
łysych opon na nowe. Kierowcy wie-
dzą, że w razie wypadku to oni będą 
współodpowiedzialni.

Przeładowane auta są normą
Podczas kontroli potwierdziło się 

jeszcze jedno niepokojące zjawisko. 
Większość pojazdów dostawczych do 
3,5 tony była przeładowana. Wykazy-
wały to już wcześniejsze kontrole ITD 
z wykorzystaniem wagi, które są prowa-
dzone cyklicznie w regionie. Skąd się to 
bierze? Niektóre pojazdy po zakupie są 
przerabiane, mają wmontowaną nową 
plandekę i po jej zamontowaniu ich 
waga znacznie się zwiększa. Jeśli do 
tego dojdzie towar, pojazdy przekraczają 
dopuszczalną ładowność. Pracownicy 
inspekcji podkreślają, że przeładowane 
samochody niszczą drogi i stwarzają 
niebezpieczeństwo. Droga hamowania 
takiego pojazdu jest dłuższa i może się 
okazać, że kierowca nie zatrzyma się 
przed przejściem dla pieszych.

Podczas ubiegłotygodniowej kon-
troli w Jeleniej Górze zatrzymano sa-
mochód, który wraz z towarem ważył... 
6,5 tony. Ale to i tak nie był rekord 
tego miejsca. Ten wynosi 9 ton!

(ROB, MAT)

REKLAMA I PROMOCJA

Na 63 kontrolowane pojazdy w 58 przypadkach zatrzymano dowody rejestracyjne

Szrot na drogach

R
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Radny powiatu jeleniogórskiego chce 
ustawienia urządzenia rejestrującego 
prędkość w okolicach stacji paliw Orlen 
w Mysłakowicach. - To bardzo niebez-
pieczne miejsce, dochodzi tam do wielu 
zdarzeń - mówi. Szanse na powodzenie 
jego inicjatywy są jednak małe.

- Generalnie jestem przeciwny fotora-
darom, ale w tym miejscu on jest bardzo 
potrzebny - uważa Eugeniusz Kleśta 
z PiS-u. Niedawno złożył on interpe-
lację do starosty jeleniogórskiej Anny 
Konieczyńskiej. - Tu jest bardzo dużo 
zdarzeń drogowych, ostatnio był wypa-
dek śmiertelny. Kierowcy notorycznie 
przekraczają prędkość na tej drodze 

- argumentuje radny. Chodzi o skrzyżo-
wanie w Mysłakowicach, w okolicach 
stacji Orlen. - Obok stoi budynek, który 
przesłania widoczność i osoby, wyjeż-
dżające z drogi podporządkowanej, są 
narażone na kolizję z samochodami, 
które jadą od strony Karpacza z nad-
mierną prędkością - mówi radny.

Do wspomnianego śmiertelnego 
wypadku doszło w poniedziałek, 
13 kwietnia po południu. Kierowca 
audi A4 jechał z nadmierną pręd-

kością, wyprzedzał i zderzył się 
z ciężarówką. Kierowca samochodu 
osobowego zmarł na miejscu, mimo 
podjętej próby reanimacji. Aby go 
wyciągnąć ze zniszczonego wozu, 
strażacy odcięli dach.

W dość lakonicznej odpowiedzi sta-
rosta zacytowała radnemu fragmenty 
ustawy Prawo o ruchu drogowym, a na 
koniec napisała, że wystąpi do policji 
i Inspekcji Transportu Drogowego w Je-
leniej Górze o przeprowadzenie kontroli 

ruchu drogowego na tym skrzyżowaniu. 
Dopytana na sesji odpowiedziała, że 
prowadziła rozmowy z policją, ale 
ustawienie fotoradaru to nie zadanie dla 
powiatu jeleniogórskiego.

- Fotoradar by się przydał, ale jest 
to mało realne, by go tam ustawiono 

- mówi z kolei Maciej Dyjach, naczelnik 
Wydziału Ruchu Drogowego Komendy 
Miejskiej Policji w Jeleniej Górze. - Za-
rządca drogi musiałby wystąpić do In-
spekcji Transportu Drogowego i spełnić 
mnóstwo formalności, m.in. sporządzić 
analizę stanu bezpieczeństwa, która 
potwierdziłaby, że jest tam bardzo 
niebezpiecznie.

Jak mówi, z tym może być kłopot. - 
Był jeden wypadek śmiertelny w ciągu 
ostatnich dwóch lat - zauważa naczelnik. 
Ze statystyk policyjnych wynika, że 
w 2014 roku było tam sześć kolizji. Tyle, 
że są to jedynie dane z samego skrzy-
żowania, a nie z całego odcinka drogi 
powiatowej z Jeleniej Góry do Karpacza.

M. Dyjach przyznaje, że na wniosek 
policji niedawno zwiększono na tej dro-
dze dopuszczalną prędkość z 50 do 70 
km/h. Dlaczego? - To jest długi odcinek 

prostej, kierowcy nie są w stanie wytrzy-
mać długiej jazdy z prędkością 50 km/h 
i siłą rzeczy przyśpieszają. Tych, którzy 
jeździli z przepisową prędkością, wszy-
scy wyprzedzali, stwarzając dodatkowe 
zagrożenie - mówi. - Do śmiertelnego 
wypadku doszło na skutek wyprzedzania. 
Kierowca jechał z dużo większą prędko-
ścią, niż przewidziane 70 km/h.

Radny nie jest usatysfakcjonowany 
odpowiedzią, że się nie da. - Jeżdżę 
dużo po Polsce. W innych rejonach 
fotoradary stoją w znacznie mniej nie-
bezpiecznych miejscach niż to - mówi.

- Może należałoby pomyśleć o wpro-
wadzeniu innych środków poprawy 
bezpieczeństwa - zaproponował rad-
ny Jacek Włodyga i przypomniał, że 
podobny problem występował na 
skrzyżowaniu w Miłkowie, ale po 
przebudowie (powstało tam rondo) 
skończyły się problemy.

Do tego jednak długa droga. Zadania 
tego nie ma w tegorocznym budżecie 
powiatu. - Do czasu przebudowy 
skrzyżowania można byłoby ustawić 
ten fotoradar - proponuje radny Kleśta.

(ROB)

„Konfidentów nie lubię, ale dobrą 
informację kocham” - mawiał jeden 
z doświadczonych kryminologów. 
Informacja to podstawa pracy ope-
racyjnej policji na całym świecie. 
Każdy tajniak ma swoich informato-
rów, zwłaszcza w półświatku.

W końcówce lat 60. ubiegłego 
wieku jeleniogórska restauracja 

„Europa” była jednym z najpopular-
niejszych lokali w mieście i regionie. 
Lokal odwiedzany był zwłaszcza przez 
spragnionych rozrywki, bo działał 
tam regularny dancing. Równie 
popularna była, na przykład, „Patria” 
w Karpaczu. Tam z kolei największą 
atrakcją był striptiz.

Nocne lokale były od zawsze miej-
scem pracy prostytutek. W czasach 
PRL-u zjawisko oficjalnie nie wy-
stępowało, ale i milicja, i Służba 
Bezpieczeństwa kontrolowały lokale, 
w których pracowały kobiety. Często 
były nieocenionym dla organów ściga-
nia źródłem informacji.

Pod stałą obserwacją milicji były 
w tamtych czasach dwa jeleniogórskie 
lokale. Właściwie codziennie dyżurował 
w nich któryś z tajniaków. Pewnej nocy, 
około trzeciej nad ranem w restauracji 

„Europa”, gdy dancingowa orkiestra 
grała już ostatnie kawałki na życzenie, 
pojawiła się w lokalu znana funkcjo-
nariuszom prostytutka. Przyjechała 
taksówką z Karpacza. I nie byłoby w tym 
nic dziwnego, gdyby nie to, że kobieta 
zaczęła pytać klientów lokalu, czy nie 
chcą kupić złotego zegarka. O pomoc 
w upłynnieniu zegarka prosiła także 
swoje koleżanki po fachu.

Tajniak z kryminalnej obserwował 
ją trochę. Dotarło do niego, że szwaj-
carskie cudo firmy Schaffhausen 
jest do kupienia za 5 tysięcy złotych. 
Mężczyzna udał zainteresowanego 
kupnem zegarka i poprosił kobietę 
o rozmowę na boku, chciał dobrze 
obejrzeć zegarek. Kierownik sali był 
na tyle uprzejmy i dyskretny, że bez 

zbędnych pytań użyczył swojego gabi-
netu, by strony mogły dobić transakcji.

- Gdy znaleźli się na osobności, mój 
oficer zaczął wypytywać kobietę, skąd 
ma ten zegarek. Od razu zorientowała 
się, że ma do czynienia z tajniakiem. 
Prostytutka zaczęła opowiadać, jak, 
gdzie i z kim spędziła ostatnie go-
dziny - wspomina Stanisław Bryndza, 
wówczas kapitan, naczelnik Wydziału 
Kryminalnego jeleniogórskiej Komen-
dy Miasta i Powiatu MO.

Kobieta opowiedziała, że tego wie-
czoru wybrała się do hotelu „Orlinek” 
w Karpaczu. Tam zaczepił ja mężczyzna, 
który przyjechał w Karkonosze w inte-
resach. Był bogatym „prywaciarzem”, 
miał gest. Zaprosił kobietę na dancing, 
stawiał drinki, a na koniec zapropono-
wał pani pójście do pokoju. Kobieta nie 
widziała przeciwwskazań. Dżentelmen 
zamówił do pokoju jeszcze butelkę al-
koholu i oboje uradowani poszli bawić 
się dalej, już w innych okolicznościach 
i w inny sposób.

- Kobieta twierdziła, że to klient za-
proponował jej zegarek w rozliczeniu 
za usługę, na co od razu się zgodziła. 
Dodała, że gdy wychodziła z pokoju, 
mężczyzna mocno spał. Z „Orlinka” 
taksówką przyjechała prosto do 

„Europy” w Jeleniej Górze - dodaje S. 
Bryndza.

Oficer za długo robił w tym fachu, 
by uwierzyć w taką historię. Spo-
rządził notatkę służbową uznając, że 
kobieta ukradła klientowi zegarek. 
Dowód rzeczowy został zabezpieczo-
ny, a kobieta spisana i pouczona, że 
ma się stawić na każde żądanie milicji, 
bo będzie wszczęte dochodzenie.

- Nieczęsto zdarzały się przypadki, 
byśmy mieli domniemanego sprawcę 
i łup, a nie byłoby poszkodowanego. 
Poza tym dokładne przesłuchanie pani 
zaplanowaliśmy sobie na następny 
dzień, by dać jej czas na wytrzeźwienie 
i przypomnienie sobie całej sytuacji - 
dodaje nasz rozmówca.

Bladym świtem kryminalni zapukali 
do hotelowego pokoju w „Orlinku”, 
w którym nocował właściciel zegarka. 
Na wpół przytomny, jeszcze nie do 
końca trzeźwy, ogromnie zaskoczony 
i odziany tylko w bieliznę, przywitał 
dwóch panów, którzy machnęli mu 
legitymacją przed nosem. Gdy padło 
z ich strony pytanie o zegarek, męż-
czyzna w jednej chwili otrzeźwiał. 
Zaczął nerwowo rozglądać się po 
pokoju, przetrząsał swoje rzeczy, 
zaglądał do szafek. Zegarka nigdzie 
nie było. Mężczyzna stwierdził, że 
prostytutka musiała mu ukraść ro-
dzinną pamiątkę, bo na pewno by jej 
tego zegarka nie podarował.

Kryminalni wypytali poszkodowa-
nego także o okoliczności samego 
spotkania z kobietą i powód wizyty 
w Karpaczu. Okazało się, że jego-
mość był przedstawicielem prywatnej 
inicjatywy z centralnej Polski. Biznes 
prowadził razem z żoną. Po spotkaniu 
z kontrahentami w „Patrii” udał się do 
hotelu „Orlinek”. Tam miał przenoco-
wać i na drugi dzień wrócić do domu. 

Jednak nie od dziś wiadomo, że 
niektórzy mężowie w delegacji łączą 
przyjemne z pożytecznym w myśl 
zasady, że czego oczy nie widzą, tego 
sercu nie żal. Pan prywaciarz przyznał, 
że szukał wytchnienia w służbowej 
podróży, poznał miłą panią, byli na 
dancingu, a potem trafili do łóżka 
w hotelowym pokoju.

- Opis okoliczności wspólnych 
kontaktów tego mężczyzny i znanej 
nam pani był do tego miejsca zgodny 
i, jako taki, nie był ani nielegalny, ani 
specjalnie nas interesujący, gdyby.... 
No, właśnie. Gdyby nie rozbieżność 
co do losów zegarka. Mężczyzna nie 
pamiętał, by miał zapłacić prostytutce 
za usługę swoim drogim zegarkiem. 
Stanowczo twierdził, że nigdy by tego 
nie zrobił, bo poza znaczną wartością 
materialną, złoty Schaffhausen był 
rodzinną pamiątką z wygrawero-

waną na odwrocie dedykacją 
- przypomina sobie okoliczności 
sprawy S. Bryndza.

Mężczyzna po doprowadzeniu się 
do porządku jeszcze tego samego dnia 
po południu stawił się w komendzie 
w Jeleniej Górze i błagał śledczych, 
by oddali mu zegarek i nie nagłaśniali 
sprawy, bo zrujnuje mu to życie ro-
dzinne. Kryminalnym zrobiło się faceta 
nawet żal, ale nie dało się tak zrobić, 
że „sprawy nie było”. Prowadzący 
czynności wyjaśnił poszkodowane-
mu, że formalnie powinien złożyć 
zawiadomienie o kradzieży zegarka. 
Odzyska go z pewnością, bo i sprawca, 
i przedmiot kradzieży są. Tyle tylko, że 
ślad po incydencie zostanie w aktach. 
Amator pozamałżeńskich uciech tego 
chciał jednak uniknąć. Wtedy śledczy 
zaproponowali mu, że przyjmą wersję 

przedstawioną przez kobietę. 
W końcu darowizna nie jest prze-

stępstwem, więc i dochodzenia nie 
będzie. Jednak zegarek pozostanie 
własnością kobiety, bo przecież otrzy-
mała go od klienta.

- Jednak fakt, że chciała go potem 
sprzedać, ułatwił jego odzyskanie. Umó-
wiliśmy się z panem, że odkupi zegarek 
od kobiety. Na początku kręcił nosem, 
ale był świadom, że nie ma wyboru, jeśli 
chce, by sprawy nie było. Transakcja 
został przybita - dodaje S. Bryndza.

Prokurator zatwierdził postanowie-
nie o odmowie wszczęcia śledztwa 
wobec braku znamion cech prze-
stępstwa. Uradowany mąż powrócił 
z delegacji do domu, a prostytutka 
otrzymała zapłatę za usługę. Wilk był 
syty i owca cała.
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Z archiwum X

Odkupiona darowizna

waną na odwrocie dedykacją 
- przypomina sobie okoliczności 

przedstawioną przez kobietę. 
W końcu darowizna nie jest prze-

Kobieta nie została oskar-
żona o kradzież zegarka, 
a zapłatę za swoje usługi 

otrzymała.
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Fotoradar na drodze do Karpacza?
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Czy ustawienie fotoradaru poprawi bezpieczeństwo na drodze 
do Karpacza?
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- Nieduża uczelnia w niedużym 
mieście, do tego nie sprzyja demo-
grafia, status wyższego wykształce-
nia traci na znaczeniu, a młodzi co-
raz częściej deklarują chęć podjęcia 
pracy po skończeniu szkoły średniej. 
Nie będzie pan miał łatwo jako rektor 
jeleniogórskiej uczelni...

- W USA czy w Wielkiej Brytanii wiele 
znakomitych uczelni jest zlokalizowa-
nych w mniejszych miejscowościach. 
Kiedy czasem chodzę sobie po na-
szym kampusie, czuję, że dostaliśmy 
prezent od Pana Boga i natury. Trzeba 
go tylko dobrze zagospodarować. 
Oczywiście, sytuacja demograficzna 
jest trudna, ale na określone kierunki 
studiów wciąż jest dużo chętnych.

- Jakie na przykład?
- Choćby dziennikarstwo, germa-

nistyka, wychowanie fizyczne czy 
dietetyka. Wszystko jest więc kwestią 
odpowiedniej oferty, dopasowanej do 
potrzeb. W przypadku takiej uczelni jak 
nasza - potrzeb regionu. Przy tej okazji 
warto też wspomnieć o możliwości 
przyjmowania studentów z zagranicy. 
Myślę przede wszystkim o młodych 
ludziach z Ukrainy.

- Pomówmy jeszcze o ofercie 
uczelni. Kierunki, które pan wymie-
nił, są w większości obecne od lat 
w KPSW. Tymczasem przed nami 
chude lata, konkurencja o studentów 
zaostrzy się. Jak można ich jeszcze 
zainteresować?

- Czasy, kiedy osoba wykształciła się 
w jednym zawodzie i dotrwała w nim 
do emerytury, mamy za sobą. Prze-
ciętny Amerykanin trzykrotnie w życiu 
całkowicie zmienia zawód. Tam jest 
to zupełnie naturalne i u nas zaczyna 
się dziać podobnie. Dlatego sądzę, że 
przyszłością naszej uczelni będą kie-
runki interdyscyplinarne. Kształcenie 
wąskospecjalistyczne znacznie cza-
sami ogranicza możliwości radzenia 
sobie absolwentów na rynku pracy.

- Jakie kierunki interdyscyplinarne, 
możliwe do poprowadzenia na jele-
niogórskiej uczelni, ma pan na myśli?

- Rozmawialiśmy już z nową panią 
dziekan Wydziału Przyrodniczo-
Technicznego W. Palczewską choćby 
o kierunku medyczno-informatycz-
nym, który przygotowywałby do ob-
sługi coraz bardziej skomplikowanej 
aparatury w szpitalach, klinikach. 
Wydaje się, że na takich specjalistów 
zapotrzebowanie będzie rosło. Apara-
turę medyczną typu robot „Da Vinci” 
może obsłużyć, móc optymalnie 
wykorzystać tylko osoba o określonej 
wiedzy technicznej, ale i medycznej. 
Zwykły informatyk, laborant nie mają 
raczej takich kompetencji. Myślimy 
też np. o otwarciu pedagogiki wcze-
snoszkolnej z językiem angielskim. 
Tego typu zajęcia w przedszkolu 
i pierwszych klasach szkoły podsta-
wowej to teraz norma. Dodatkowo 
znajomość angielskiego da absol-
wentowi możliwość szukania pracy 
także poza oświatą. Wiele nadziei 
wiążemy z naszym nowym kierun-
kiem „administracja”, otwartym dzię-
ki olbrzymiemu zaangażowaniu pani 
dr Marioli Szybalskiej-Taraszkiewicz, 
prodziekana Wydziału Nauk Humani-
stycznych i Społecznych. To kierunek 

uniwersalny, dający duże możliwości 
zatrudnienia. Nasza ideą jest to, żeby 
absolwenci po ukończeniu uczelni 
bez trudu znaleźli się na rynku pracy, 
żeby dzięki wiedzy i umiejętnościom 
potrafili się adaptować przy zmienia-
jącym się zapotrzebowaniu i wymo-
gach pracodawców. Przy tej okazji 
warto wspomnieć, że coraz więcej 

naszych studentów wyjeżdża na stu-
dia zagraniczne w ramach programu 
Erasmus. To bardzo pozytywne, bo 
pozwala im nabrać pewności, przeła-
mać bariery psychologiczne, nabrać 
pewnego obycia w świecie. 

- Należy się spodziewać, że jakieś 
kierunki zostaną wkrótce zlikwidowa-
ne, wygaszane? 

- Trudno to rozstrzygać. To się dzieje 
po prostu przez brak naboru. Moje za-
łożenie jest jednak takie, żeby niczego 
nie zamykać, a raczej otwierać. Jestem 
człowiekiem racjonalnym, więc jeśli 
jakiś kierunek będzie miał nikłe zain-
teresowanie, to nie będzie wyjścia. Ale 
trzeba pamiętać, że zamknąć kierunek 
jest bardzo łatwo, znacznie trudniej 
jest znowu go otworzyć. Kadra się 
rozjeżdża, zapomina się o kierunku, 
nikt już nawet potem o niego nie pyta, 
choć mogliby być zainteresowani. 
Trzeba walczyć o stan posiadania 
i rozszerzać pole działania. Bez tego 
nie ma przyszłości.

- W czasie prezentacji przed elek-
cją przedstawił pan kilka pomysłów 
niedydaktycznych, a służących stu-
dentom i uczelni...

- Jednym z nich jest stworzenie inku-
batora przedsiębiorczości w dawnym 
budynku rektoratu na ul. Zamoyskiego 
w Cieplicach. Wiele uczelni prowadzi 
z powodzeniem takie inkubatory, po-
zwalając studentom stawiać pierwsze 

kroki w biznesie. Centrum Integracji 
Społecznej to kolejny pomysł. Miałoby 
się w nim mieścić trzyoddziałowe 
przedszkole, które poza swą normalną 
rolą, byłoby miejscem odbywania prak-
tyk studenckich. Filolodzy np. uczyliby 
w tym ośrodku języków obcych na kur-
sach, informatycy - obsługi komputera. 
W tym dużym obiekcie koło akademika 

można by zorganizować także szereg 
mieszkań dla seniorów. Płaciliby czynsz, 
korzystaliby z usług świadczonych w ra-
mach praktyk przez studentów, choćby 
fizjoterapeutów czy dietetyków. 

- Centrum, jak rozumiem, byłoby 
inicjatywą komercyjną...

- Tutaj trzeba zachować zdrowy roz-
sądek. Działań komercyjnych się nie 
uniknie, także przez ustawę o dyscypli-
nie finansowej, ale usługi tu świadczo-
ne powinny być konkurencyjne. 

- Poza działalnością dydaktyczną 
zapowiadał pan również, że uczelnia 
będzie prowadziła badania naukowe. 
Z jakiego zakresu będą to badania?

- Chcemy rozwijać m. in. badania 
uzdrowisk dolnośląskich. Ta kon-
cepcja ma już wiele lat, ale jest warta 
pogłębionej i poszerzonej refleksji. 
To niezwykle interesujący, pionier-
ski, interdyscyplinarny program ba-
dań, który opracowaliśmy wspólnie 
z profesorem Aleksandrem Woźnym, 
znanym medioznawcą. Już teraz 
angażują się w nie - poza humanista-
mi - chemicy, geolodzy, klimatolodzy, 
medycy, ekonomiści czy marketin-
gowcy itd. Chcemy, aby Jelenia Góra 
była ośrodkiem takich właśnie badań, 
one mogłyby się stać rodzajem marki 
uczelni i miasta. Tu jest wszystko pod 
ręką... A do przejrzenia, opracowania, 
są m.in. potężne archiwa niemieckie 
na temat uzdrowisk. Do programu 

badawczego nad uzdrowiskami chce-
my zaangażować Niemców i Czechów. 
Już planujemy spotkania w tej sprawie.

- Ma pan zajęcia na jeleniogórskiej 
uczelni już od wielu lat, prowadząc 
jednocześnie działalność dydaktycz-
ną na Uniwersytecie Wrocławskim. 
Proszę porównać studenta wrocław-
skiego i jeleniogórskiego.

- Myślę, że w mniejszej społeczno-
ści akademickiej łatwiej o atmosferę 
wspólnoty, przekonanie, że wszystko, 
co się dzieje, jest przeznaczone właśnie 
dla studenta.

- Czy poziom przygotowania studen-
tów, ich zaangażowanie odróżnia wro-
cławskich żaków od jeleniogórskich? 

- Ludzie z pasją są wszędzie. Podob-
nie jak wszędzie są ludzie, którzy nie 
interesują się niczym, a czas trwonią na 
jałowym przesiadywaniu w internecie, 
grach komputerowych czy oglądaniu 
telewizji. Odpowiedzią na to pytanie są 
moi studenci, którzy kończą licencjat 
w Jeleniej Górze, a kontynuują potem 
z powodzeniem studia magisterskie 
we Wrocławiu. Niektórzy nawet piszą 
prace doktorskie. Sam poziom zajęć 
zależy od konkretnych studentów. 
Jeśli są wymagający, zadają pytania, 
mają w sobie ciekawość, to mają tym 
samym wpływ na jakość zajęć, wykła-
dów. Kiedy wykładowca napotyka na 

„tumiwisizm”, jest po prostu bezradny.

- O to chyba coraz łatwiej... Wszy-
scy obserwujemy, jak zmienia się 
kanon tego, co powinien wiedzieć, 
przeczytać, człowiek wykształcony. 
Pewnie z perspektywy pana długo-
letniej pracy na uczelni te zmiany 
dobrze widać... 

- Na uczelnie trafiają ludzie, których 
przygotowuje gimnazjum a potem 
szkoła średnia. Tam zaś dzieją się 
czasami rzeczy horrendalne, a wiedzę 
niekiedy sprawdza się w stylu tele-
turnieju, jak w jakiejś „Familiadzie”. 
Najlepiej w takim systemie odnajdują 
się średniacy. Sam pamiętam, że 
gdy kiedyś, jako student szedłem 
do prowadzącego zajęcia w sprawie 
przygotowania referatu, proponowa-
łem długą listę bibliografii i pytałem, 
czy warto coś jeszcze do niej dopisać. 
Dziś student pyta, czy prowadzący nie 
ma jakiejś bibliografii do zadanego 
tematu, a najlepiej, żeby mu ją wysłać 
mailem. Zmieniło się... Ale, jak mawiał 
mój mistrz, prof. Bogdan Zakrzewski, 
od studentów też można się czegoś 
nauczyć. Trzeba być wrażliwym na 
nich, umieć spojrzeć na rzeczy z ich 
perspektywy. Mnie jest łatwiej, bo 
mam młode córki - jedna uczy się 
jeszcze w liceum, druga studiuje na 
Uniwersytecie Ekonomicznym. Mam 
okazję poznać opinie „drugiej strony”. 

Sławomir Sadowski

To prezent od Pana Boga
z prof. Marianem Urselem, który będzie od października rektorem Karkonoskiej Państwowej Szkoły Wyższej 
w Jeleniej Górze

Rentgen
Prof. Marian Ursel pochodzi ze Świdnicy, ma 65 lat, jest żonaty, ma 

czworo dzieci. Od 22. roku życia wykładowca na filologii polskiej Uniwer-
sytetu Wrocławskiego, specjalizujący się w romantyzmie, szczególnie ceni 
twórczość Juliusza Słowackiego. Od lat zajmuje się antropologią uzdrowisk 
XIX i XX wieku, a także komunikacją społeczną (również niewerbalną). Od 
szesnastu lat związany z jeleniogórską uczelnią. Poza lekturą naukową, 
profesor Ursel sięga po lżejsze pozycje, często podsuwane przez dzieci. 
W ten sposób trafił na historyczne kryminały Marka Krajewskiego czy 

„Drwala” Witkowskiego. Dla relaksu chętnie wraca do Trylogii Sienkiewicza 
albo starych klasycznych kryminałów Agaty Christie. Prof. Ursel uwielbia 
rocka (Santana, Eric Clapton, Dire Straits, Cream, LED Zeppelin ) i muzykę 
klasyczną. Jego hobby to gotowanie. Znak zodiaku - Strzelec. 
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Dnia tamtego powietrze było 
ostre i przejrzyste, a Karkonosze 
tak bliskie jak nigdy dotąd. U bram 

„Galerii Sudeckiej” tłum gęsty się 
zebrał i w skromnym obrządku wziął 
udział, aby Bożej Łaski Konsumpcyj-
nej dostąpić.

Kapłan Paragon rzekł:
„Bracia i Siostry w konsumpcji. 

Wielki Post za nami, ulga to wiel-
ka. Stojąc u bram nowej świątyni 
popytu i podaży, pośród bloków 
zabobrzańskich, pobłogosław nas, 
Matko Boska Konsumpcyjna, aby-
śmy wiary w sukcesywne dóbr, 
pozyskiwanie nie utracili.

Bracia i Siostry w konsumpcji, 
Świętym Duchem Konsumpcjoni-
zmu umazani, powtarzajcie za mną:

Szczęśliwi ubodzy w duchu, albo-
wiem ich jest Królestwo Konsumpcji.

Szczęśliwi, którzy się smucą, al-
bowiem przy kasie będą pocieszeni.

Szczęśliwi łagodni, albowiem 
w okresie wyprzedaży drapieżność 
swą na nowo odkryją. 

Szczęśliwi, którzy łakną i pragną, 
albowiem dobrami będą nasyceni.

Szczęśliwi miłosierni, albowiem 
w spoconym tłumie podobnych do 
siebie miłosierdzie z ulgą utracą.

Szczęśliwi czystego serca, al-
bowiem obdarowując swych bli-
skich kupionymi podarkami, spłacą 
w końcu emocjonalne zaległości.

Szczęśliwi, którzy cierpią prześla-
dowania za debet, albowiem ich jest 
Królestwo Długu, królestwo jedyne.

Bracia i Siostry w konsumpcji. 
Szczęśliwi bądźcie, jeśli lżą Was 
i prześladują. Tak bowiem prze-
śladowali proroków, którzy żyli 
przed Wami.”

Ament.

Wojciech Wojciechowski 

Kazanie 
na dole 

Jeleniogórskie Centrum Informacji i Edukacji Regionalnej 
Książnica Karkonoska

oraz Kultur - Und Weiterbildungsgesellschaft  mbH
zapraszają dzieci i młodzież do udziału 

w IX konkursie plastycznym
LEGENDARNI  BOHATEROWIE 

POGRANICZA
Celem konkursu jest popularyzacja legendarnych 

postaci: władcy Karkonoszy - Krakonoša, Rübezahla, 
Rzepióra i łużyckiego czarodzieja Krabata, obecnych 

w literaturze i kulturze mieszkańców pogranicza polskiego, 
niemieckiego i czeskiego.

Regulamin konkursu dostępny jest na stronie 
htt p://biblioteka.jelenia-gora.pl. 

Prace prosimy dostarczyć do Książnicy Karkonoskiej, 
ul. Bankowa 27 w terminie do 30 czerwca 2015 roku.

Nagrodzone i wyróżnione prace zostaną zaprezentowane 
w formie wystawy w bibliotekach Euroregionu Nysa 

oraz kalendarza na 2016 rok. 
Organizator przewiduje ciekawe nagrody.

Z A P R A S Z A M Y    D Z I E C I    I    M Ł O D Z I E Ż 
W    W I E K U    7-19    L A T

REKLAMA I PROMOCJA

JELENIA GÓRA
Dzisiaj (wtorek, 5 maja) w DKF „Klaps” 

polski dramat obyczajowy „Sąsiady”.  Za 
tydzień, we wtorek 12 maja, dramat fran-
cusko-gruziński „Panny młode”. Początek 
seansów o godz. 18:00. 

W środowy wieczór 6 maja, a także 
w piątek 8 maja, w Muzeum Przyrodniczym, 
jak co tydzień, łagodne granie w cyklu 

„Karkonosze Muzyka Poezja”. Początek 
koncertu o godz. 19:30.

Opowieść o zbrodni, poszukiwaniu prawdy 
i rozpaczliwym wołaniu o sprawiedliwość, 
osadzona w prowincjonalnej Polsce, jest 
tematem ubiegłorocznego filmu „Jeziorak”. 
Projekcja tego obrazu, a także spotkanie 
z odtwórczynią głównej roli Jowitą Budnik  
w czwartek, 7 maja o godz. 18:00 w kinie LOT. 
Uwaga: wstęp za nieodpłatnymi miejscówka-
mi do nabycia w ODK „Zabobrze” i kinie LOT.

Muzeum Przyrodnicze zaprasza w  czwar-
tek, 7 maja, na kolejną prelekcję w „Cyklu 
czwartkowym”. Tym razem  Jan Dziewięcki 
opowie o „wyspie cudów” Islandii.  Początek 
prelekcji multimedialnej o godz. 19:00.

Nasz lokalny kabaret Bella Mafia, w pro-
gramie „Przybij piątkę”, możemy zobaczyć 
w JCK-u, w piątek 8 maja o godz. 18:00.

42. Wiosna Cieplicka rozpocznie się 
w sobotę 9 maja koncertem inauguracyj-
nym na Placu Piastowskim. Od godz. 18:00 
wystąpią kolejno: Jacek Szreniawa Trio, 
laureaci Festiwalu Młodych Talentów, a na 
koniec zespół Shata Qs, któremu lideruje 
Małgorzata Kuś.

W sobotę 9 maja premiera w Teatrze 
Norwida. Na dużej scenie zobaczymy 

„Nadobnisie i koczkodany, czyli zielona 
pigułka” według S. I. Witkiewicza w reży-
serii Pii Partum. W spektaklu biorą udział 
jeleniogórzanie – amatorzy.

Premiera także w Teatrze Zdrojowym, 
gdzie w niedzielę 10 maja zobaczymy po raz 
pierwszy spektakl dla dzieci „sPRÓBUJ PRÓ-
BY - bajka o sztuce reżyserii i Czerwonym 
Kapturku”. Przedstawienie, które w dniu 
premiery wystawione zostanie dwa razy – 
o godz. 14:00 i 16:00   - jest kolejnym z cyklu 
edukacyjnego „Teatr od Kuchni, czyli 4 
lekcje o teatrze”, zdradzającego tajniki teatru.

Niedzielne (10 maja) popołudnie warto 
spędzić w Parku Zdrojowym, gdzie w muszli 
koncertowej kolejne wydarzenia Wiosny Cie-
plickiej. O godz. 14.00: „Bajkowa Przystań” 

- animacje dla rodzin z dziećmi, warsztaty, 
konkursy plastyczne z nagrodami, skręcanie 
balonów, malowanie buziek i wiele innych 
atrakcji; o godz. 16.00 pokaz Młodych 
Artystów Cieplickiej Sceny Młodych; 
o godz. 17.00 koncert Łukasza Szczepana 
Szczepanika i Zespołu Krafcy.

Artystów tej miary, jakich zobaczymy 
w niedzielę 10 maja w Filharmonii Dolno-
śląskiej, Jelenia Góra nie gości zbyt często. 
O godz. 19:00 koncertował tam będzie 
Tomasz Stańko wraz z amerykańskimi 
muzykami Davidem Virellesem, Thomasem 

Morganem oraz Geraldem Cleaverem, czyli 
zespół „NEW YORK QUARTET”.  

Gościem poniedziałkowej (11 maja) 
prelekcji z pokazem multimedialnym, w sali 
teatralnej zabobrzańskiego ODK, będzie 
Stanisław Dąbrowski. Spotkanie, które 
rozpocznie się o godz. 17:00, będzie miało 
tytuł „Buenos Aires, część III czyli... nie 
lubimy Anglików...”.

„Czy zdarzył się potop i co oznaczał dla 
gatunku ludzkiego?” – o wydarzeniach 
w pradziejach i ich wpływie na nasz los będzie 
rozważał w Książnicy Karkonoskiej Leszek 
Żurek we wtorek, 12 maja o godz. 18:00.

Ledwie się zaczęła, a też już się kończy 
– tylko do 13 maja można jeszcze oglądać 
obrazy na wystawie malarstwa olejnego  
Darka Milińskiego w Galerii MDK „Muflon”. 

W przededniu Dnia Zwycięstwa (czwar-
tek, 7 maja) w Muzeum Historii i Militariów 
otwarta zostanie wystawa „Berlin 1945 -
70. rocznica upadku hitlerowskich Nie-
miec”, prezentująca eksponaty z tamtych 
czasów, m.in. wypożyczone przez miesz-
kańców Jeleniej Góry. Wernisaż godzina 
16:00. Wystawa potrwa do 30 października.

Fotografie wielokrotnie nagradzanego 
Zygmunta Trylańskiego złożą się na wysta-
wę „Złote godziny”, której otwarcie nastąpi 
także w czwartek, 7 maja, w Galerii Skene 
Teatru Norwida o godz. 17:00. Ekspozycja 
będzie dostępna do 10 czerwca.  

Dzień później – piątek, 8 maja – dostęp-
na będzie kolejna wystawa fotograficzna, 
Okręgu Dolnośląskiego Związku Polskich 
Artystów Fotografików. W Muzeum Przy-
rodniczym, do 28 czerwca, wspólnym 
tytułem „Metafory realności” połączona 
zostanie  różnorodność twórców i ich po-
staw. Wernisaż: godz. 17:00.  

BOLESŁAWIEC
Robert Kasprzycki, śpiewający poeta, 

wystąpi z recitalem w piątek 8 maja, o godz. 
19:00 w Teatrze Starym. 

PIECHOWICE
Ciekawie zapowiadają się piątkowe 

- 8 maja – obchody 70. rocznicy zakończe-
nia II wojny światowej. Będą historyczne 
instalacje piechowickich drużyn harcerskich 
(godz. 10 – 16), spotkanie z  kombatantami 
II wojny połączone z występami artystycz-
nymi i prezentacją multimedialna (godz. 
16:20), a na koniec projekcja filmu „Kamie-
nie na szaniec” (godz. 17:30).

ZGORZELEC
Od piątku 8 maja (wernisaż o godz. 

19:30) w Europejskim Centrum Edukacyj-
no-Kulturalnym MEETINGPOINT MUSIC 
MESSIAEN będzie można zwiedzać wystawę 

„Portrety jeńców” z Centralnego Muzeum 
Jeńców Wojennych w Łambinowicach-
Opolu, pokazującą losy polskich jeńców wo-
jennych w niewoli niemieckiej i radzieckiej.

Wernisażowi będzie towarzyszył program 
muzyczny inspirowany historią byłego obo-
zu jenieckiego Stalag VIII A, przygotowany 
przez zespół „topictoday”. Wystawę można 
zwiedzać do 12 grudnia 2015 roku, ale tylko 
we wtorki i w czwartki. 

(mal)
Więcej imprez (ze szczegółami), na które 

warto się wybrać, w zakładce „Kalendarz 
imprez”: www.nj24.pl

Czy brak doświadczeń mistycz-
nych wyklucza powstanie sztuki 
prawdziwej? W jeleniogórskim 
BWA możemy właśnie zapoznać 
się z twórczością Marka Ostoi-
Ostaszewskiego i obejrzeć prace 
zarówno z lat osiemdziesiątych, jak 
i z początku XXI wieku. 

Marek Ostoja-Ostaszewski urodził 
się w roku 1944 we Lwowie i ukończył 
PWSSP (dziś ASP) we Wrocławiu na 
Wydziale Malarstwa, Grafiki i Rzeźby. 
Obrazy artysty są zarówno w prywat-
nych kolekcjach na całym świecie, jak 
i w zbiorach Muzeum Narodowego. 

Trudno nie zgodzić się z artystą, 
który twierdzi, że „człowiek stał się 
zakładnikiem swoich zewnętrznych 
zajęć. Obsługuje stworzone przez sie-
bie przyrządy i gadgety, trwoniąc czas 
w bezrefleksyjnym życiu bez sumienia: 
utracił poczucie sensu i traktuje swych 
bliźnich jak manekiny, które tylko 
użytkowo mają być mu poddane”. 

Marek Ostoja-Ostaszewski jest konse-
kwentny i formułuje podobny pogląd 
także w malarstwie. Jeden z cyklów 
prac nosi bowiem nazwę „Eschaton”, 
czyli koniec wszystkiego. Ostoja-Osta-
szewski przedstawia świat, w którym 
nie ma już człowieka i obserwujemy 
upadek kulturowy oraz upadek władzy. 
Chociaż cykl „Eschaton” powstawał 
na przełomie lat siedemdziesiątych 
i osiemdziesiątych, dla wielu wciąż 
może być komentarzem do współ-
czesności. Zatem, Marek Ostoja-
Ostaszewski wizjoner? Mędrzec? 
Kapłan? A może każda epoka prze-
żywała i przeżywa swoje załamania 
i nie ma w tym nic odkrywczego? Bez 
względu na odpowiedź, widoczny jest 
w twórczości malarza brak zgody na 
rzeczywistość, a od artystów i sztuki 
oczekuje prawdy wynikającej z daru 
tworzenia: „Kto nie został przez prana-
turę stworzony na artystę i zmuszony 
do tworzenia, niech się nie zbliża do 

sanktuarium Królestwa Sztuki!”, 
powiada malarz. 

Marek Ostoja-Ostaszewski 
jest artystą, któremu bardzo 
bliski jest indyjski obszar du-
chowości i jest on dostrzegalny 
zwłaszcza w tytułach cyklów 
prac, dzięki czemu obrazy zysku-
ją głębsze znaczenie. I tak, „Om” 
to najświętsza sylaba hinduizmu, 
a „Atman” jest w hinduizmie 
duszą, która wciela się w kolejne 
ciała prawem reinkarnacji. 

Malarz zgadza się z opinią 
rzeźbiarza Augusta Zamoy-
skiego (1893-1970), który 
twierdził, iż „sztuka jest dopiero 
wtedy Sztuką gdy jest owocem 
Doświadczenia Mistycznego! Toteż 
Sztuka to nie zawód, metiér czy 
profession, ale jest powołaniem”. Aż 
prosi się zadać pytanie, czy można 
być artystą bez doświadczeń mi-
stycznych? A co ze sztuką artystów 

doświadczonych nie mistycznie, 
lecz społecznie bądź politycznie? 
Niemniej jednak, jeśli pozbawimy 
malarstwo Ostoi-Ostaszewskiego 
tła światopoglądowego i religijnego, 
ujrzymy silną inspirację malarstwem 
Wasilija Kandinskiego, co widoczne 
jest w grze figur geometrycznych 
i energetycznych kolorach prac.

M a l a r s t w o  M a r k a  O s t o i -
Ostaszewskiego, bardzo intensywne 
w barwach, jest bez wątpienia intry-
gujące i być może skłoni wielu do 
kontemplacji, ale czy jest ono w sta-
nie wywołać dyskusję o dzisiejszej 
kondycji świata? Warto przekonać 
się samemu. 

Wojciech Wojciechowski

Geometria metafizyki

Wystawę prac Marka 
Ostoi-Ostaszewskiego 
oglądać można w jelenio-
górskim BWA do 22 maja.
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pod patronatem NJ

W przyszłym tygodniu jeleniogórska filhar-
monia zaprasza na szczególny koncert z  cyklu 

„Maj z operą”.  Piątkowy wieczór dla meloma-
nów, zaplanowany na 15 maja, będzie  nie 
tylko okazją do spotkania ze sztuką goszczącą 
na co dzień w teatrach muzycznych.  To także 
podsumowanie ogólnopolskiego programu 

„Dyrygent – rezydent” realizowanego w tym 
sezonie także przez Filharmonię Dolnośląską. 

W ramach zadania „Dyrygent – rezydent” 
w Jeleniej Górze zorganizowano już 3 koncerty 
symfoniczne (12 września  i  29 października 
ubiegłego roku oraz  17 kwietnia tego roku), 
w których przygotowaniu uczestniczył Paweł 
Pietruszewski, asystując znanym, doświadczo-
nym dyrygentom. Teraz młody, utalentowany 
dyrygent samodzielnie przygotuje i  poprowadzi 
naszą orkiestrę symfoniczną. Ten wieczór należał 
będzie do większego grona młodych artystów. 
W gronie solistów, którzy  wystąpią z jelenio-
górskim zespołem, obok doświadczonych śpie-
waków pojawią się także studenci wokalistyki. 
W programie koncertu, obok dzieł operowych 
klasyków, znalazł się też utwór współczesnego 
twórcy Przemysława Zycha: Poiesis – opera 
kameralna w jednym akcie na solistów i zespół 
kameralny,  powstała w ramach programu Mi-
nisterstwa Kultury i Dziedzictwa Narodowego  

„Zamówienia kompozytorskie” realizowanego, 
podobnie jak program „Dyrygent – rezydent”  
przez Instytut Muzyki i Tańca. 

Paweł Pietruszewski (na zdjęciu), 27-letni  
kompozytor i dyrygent urodzony w  Ru-
dzie Śląskiej, jest absolwentem klasy gitary 
Ogólnokształcącej Szkoły Muzycznej I i II st. 
im. Fryderyka Chopina w Bytomiu. W latach 
2007-2012 studiował kompozycję w Akademii 
Muzycznej w Katowicach pod kierunkiem Alek-

sandra Lasonia, uzyskując dyplom z maksy-
malną punktacją i oceną celującą. Od 
roku akademickiego 2010/2011 jest 
również studentem dyrygentury 
Akademii Muzycznej we Wrocła-
wiu, w klasie Wojciecha Rodka.
Za swoją twórczość kompozy-
torską otrzymał liczne nagrody 
podczas konkursów w kraju i za 
granicą, m.in. w 2009 roku utwór 
Tęsknota za Pieśnią wyróżniony 
został na VII Ogólnopolskim Konkur-
sie Kompozytorskim im. Tadeusza 
Ochlewskiego, w 2010 roku, jego 
Das Kathedralen Lied zwyciężył 
na XVIII Ogólnopolskim Otwar-
tym Konkursie Kompozytor-
skim im. Adama Didura 
w Sanoku, a kompozy-
cja Orgelludium zdobyła 
drugą lokatę (pierwszej 
nie przyznano) na V Mię-
dzynarodowym Konkursie Kompozytorskim, 
odbywającym się w ramach festiwalu Mikołow-
skie Dni Muzyki. W 2011 roku za Dzień z życia 
Ślązaka kompozytor otrzymał drugą nagrodę na 
konkursie kompozytorskim w ramach festiwalu 

„Mikołajowe granie - festiwal muzyczny im. H.M. 
Góreckiego”, w maju 2012 roku zdobył nato-
miast pierwszą lokatę na międzynarodowym 
konkursie kompozytorskim „Generace”, odby-
wającym się w ramach festiwalu „Janáčkův máj 
2012” w Ostravie, za utwór Sonorietta, a w listo-
padzie 2012 roku jego utwór RiFFFonia zdobył 
główną nagrodę na X Konkursie im. Tadeusza 
Ochlewskiego w Krakowie. W listopadzie 2010 
roku, za osiągnięcia w dziedzinie muzyki, został 
uhonorowany Nagrodą dla Młodych Twórców, 

przyznaną przez Urząd Marszałkowski. W 2013 
roku został uhonorowany stypendium „Mło-

da Polska”, przyznanym przez Ministra 
Kultury i Dziedzictwa Narodowego. 

Jego kompozycje prezentowane były 
podczas Festiwalu Muzyki Nowej w By-
tomiu (od 2005 roku), Festiwalu Pra-
wykonań „Polska Muzyka Najnowsza” 

(2011), Dni Muzyki Nowej w Gdańsku 
(2012), a także w ramach festiwa-

lu „Janáčkův máj 2012” - w Ostravie, 
Katowicach, Bratysławie i Budapeszcie 
oraz Festiwalu im. braci Wieniawskich 

w Lublinie. Kompozytor współpra-
cuje z tak uznanymi zespołami, 

jak Orkiestra Muzyki Nowej, 
Kwartet Śląski i Filharmonia 
Lubelska, które dokonały 
wielu prawykonań jego 
utworów.

Znaczący wpływ na sty-
listykę Pawła Pietruszew-

skiego ma muzyka neoromantyczna, a także 
rock i heavy-metal. Kompozytor, poprzez spe-
cyficzną instrumentację, w artystyczny sposób, 
używając w większości instrumentów tradycyj-
nych, traktuje orkiestrę jak zespół rockowo-
metalowy. Głównymi założeniami kompozytora 
podczas pisania utworów są: płynny przebieg 
formy, nasycona instrumentacja i radosna 
witalność muzyki.

Na scenie dyrygenckiej Paweł Pietruszewski  
zadebiutował  w lutym 2012 roku. Od tego czasu 
prowadzi spektakle operetkowe w Gliwickim 
Teatrze Muzycznym. Od 2013 roku jest człon-
kiem Związku Kompozytorów Polskich. W 2014 
roku został zakwalifikowany do programu 

„Dyrygent- Rezydent”.

15 maja, piątek, godz. 19.00, Sala 
Koncertowa im. Stefana Strahla FD
wykonawcy:
Paweł Pietruszewski - dyrygent
Anna Wilczyńska - kontralt
Tomasz Tracz - tenor
Wojciech Basiakowski - kontratenor
Volodymyr Andrushchak - baryton 
Orkiestra Symfoniczna Filharmonii 
Dolnośląskiej
program:
Christoph Willibald Gluck - Uwertura 
do opery Alcesta
Wolfgang Amadeus Mozart - Uwertura 
do opery Uprowadzenie z Seraju
Carl Maria von Weber - Uwertura do 
opery Wolny strzelec
Giuseppe Verdi - Uwertura do opery 
Nieszpory sycylijskie
Przemysław Zych - Poiesis - opera 
kameralna w jednym akcie na solistów 
i zespół kameralny
ceny biletów: 30 zł, 20 zł

MAJ Z OPERĄ – MŁODE TALENTY

Uwaga! Dla naszych Czytelników mamy 
trzy dwuosobowe zaproszenia na ten 
właśnie koncert z cyklu „Maj z operą” 
w sali koncertowej Filharmonii Dolnoślą-
skiej. Rozdamy je osobom, które najszyb-
ciej zatelefonują na redakcyjny numer 
757524781 w poniedziałek, 11 maja, po 
godz. 13.00. Jedynym warunkiem odbioru 
zaproszenia jest posiadanie aktualnego 
wydania „Nowin Jeleniogórskich” z ni-
niejszą zapowiedzią tego muzycznego wy-
darzenia. Zapraszamy!  

Dofinansowano 
z Budżetu 
Województwa 
Dolnośląskiego.

Koncert współorganizowany i współfinansowany w ramach programu 
Instytutu Muzyki i Tańca „Dyrygent - rezydent”. Zainicjowany przez 
Instytut Muzyki i Tańca program „Dyrygent - rezydent” ma na celu 
prezentację i promocję młodych polskich dyrygentów oraz umożliwienie 
im debiutu i nabywania praktyki wykonawczej w kontakcie z zawodowym 
zespołem orkiestrowym. Dyrygentem - rezydentem Filharmonii Dolno-
śląskiej w Jeleniej Górze w sezonie 2014/2015 jest Paweł Pietruszewski.

oceną celującą. Od 
roku akademickiego 2010/2011 jest 
również studentem dyrygentury 
Akademii Muzycznej we Wrocła-

klasie Wojciecha Rodka.
Za swoją twórczość kompozy-
torską otrzymał liczne nagrody 

kraju i za 
2009 roku utwór 

 wyróżniony 
został na VII Ogólnopolskim Konkur-
sie Kompozytorskim im. Tadeusza 

2010 roku, jego 
 zwyciężył 

na XVIII Ogólnopolskim Otwar-
tym Konkursie Kompozytor-

roku został uhonorowany stypendium „Mło-
da Polska”, przyznanym przez Ministra 

Kultury i Dziedzictwa Narodowego. 
Jego kompozycje prezentowane były 

podczas Festiwalu Muzyki Nowej w
tomiu (od 2005 roku), Festiwalu Pra-
wykonań „Polska Muzyka Najnowsza” 

(2011), Dni Muzyki Nowej w
(2012), a

lu „Janáčkův máj 2012” - w
Katowicach, Bratysławie i
oraz Festiwalu im. braci Wieniawskich 

w Lublinie. Kompozytor współpra-
cuje z

jak Orkiestra Muzyki Nowej, 

REKLAMA I PROMOCJA

Podczas koncertu inauguracyjne-
go nie zabrakło wyśpiewanych i wy-
reżyserowanych aktorsko scen z... 
miłością w roli głównej. A wszystko 
to w klimacie czaru wiedeńskiego 
balu i muzyki. Na scenie Teatru 
Zdrojowego wystąpili soliści: Mi-
chał Musioł i Anita Maszczyk, przy 
akompaniamencie pianistki Grażyny 
Griner (na zdjęciu). Z powodzeniem 
nie tylko śpiewali, ale i przeobrażali 
się w aktorów, konferansjerów, a na-
wet bileterów. Na finał publiczność, 

prowadzona przez solistów, wspól-
nie zaśpiewała jedną z arii. 

Wieczór drugi zdominowały kompo-
zycje rodziny Straussów w wykonaniu 
kwartetu smyczkowego „Passionato”. 
W koncercie „Kto wiedeńską ma krew” 
wybrzmiały walce, polki, z Marszem 
Radetzkiego na czele. 

Na finał trzydniowego Festiwalu 
Muzyki Wiedeńskiej publiczność miała 
okazję posłuchać, jak grają artyści 
z Austrii. Duet fortepianowo - wiolon-
czelowy: Sigrid Hagn (fortepian) i Taner 

Tuerker (wiolonczela) udowodnili, że 
artyści znad Dunaju doskonale czują 
muzykę wiedeńskich klasyków, ale nie 
tylko. Zanim na finał zabrzmiały znane 
utwory rodziny Straussów - z Marszem 
Radetzkiego jako ostatnim akordem 
festiwalu - muzycy zagrali utwory au-
striackich kompozytorów, którzy w XX 
wieku wyemigrowali do Stanów Zjed-
noczonych. Subtelna gra austriackich 
artystów przyjęta została z niekłama-
nym podziwem i żywiołowym aplauzem. 

MPP

Wiedeńskiej muzyki moc

Za nami 24. edycja Festiwalu Muzyki Wiedeńskiej, najstarszego festiwalu organizowanego przez Filharmonię 
Dolnośląską. Muzyka znad Dunaju cieszy się popularnością nie tylko wśród koneserów klasyki, ale i szerokiej 
publiczności. Tegoroczny festiwal zdominowały kameralne koncerty: od przebojowych arii operowych z wiedeńską 
muzyką w tle, przez kompozycje rodziny Straussów, po propozycje muzyczne artystów austriackich. 

Stowarzyszenie Jeleniogórska Strefa 
Fotografii zaprasza do Galeria Skene 
na wystawę fotografii Zygmunta Trylań-
skiego, zatytułowaną „Złote godziny”. 
Wernisaż wystawy w czwartek, 7 maja 
2015 r., o godz.  17.00.

Ekspozycję tworzy kolekcja wysublimo-
wanych, zbliżonych do malarstwa, pięk-
nych krajobrazów z różnych malowniczych 
zakątków Polski. Wystawa powstawała 
przez kilka lat, gdyż autor decydował się na 
naciśnięcie spustu migawki wyłącznie wte-
dy, gdy znalazł się w uprzednio zaplanowa-
nym miejscu, w momencie odpowiadają-
cego mu, najczęściej wczesno-porannego 
światła, tworzącego wyczekiwany nastrój. 

Z fotografii składających się na wystawę, 
pozbawionych choćby nuty przypadku, 
powstała wspaniała opowieść o majesta-
tycznej przyrodzie, ożywianej subtelnymi 
muśnięciami światła. Nie mogło być ina-
czej, gdyż Zygmunt Trylański fotografuje 
od ponad pięćdziesięciu lat, biorąc w tym 
czasie udział w niezliczonej ilości wystaw. 

W latach 1976-1981 uczestniczył w 120 
międzynarodowych Salonach Fotografii pod 
patronatem FIAP (Międzynarodowa Federa-
cja Sztuki Fotograficznej), zdobywając liczne 
nagrody, wśród nich najważniejszą - Grand 
Prix „Wenus 77”. Od 1972 roku członek Je-
leniogórskiego Towarzystwa Fotograficznego. 
W latach 1975 - 1980 działał w grupach 
twórczych „Sektor”, „A-74”, „Gama 74”. 
Obecnie jest członkiem wielu twórczych 
organizacji i stowarzyszeń, m.in. „Nowy 
Młyn”, „Jeleniogórska Strefa Fotografii”, „ 
Fotoklub RP” i „Związek Polskich Fotografów 
Przyrody”. W 2015 r. Zygmunt Trylański 
otrzymał „Nagrodę Ducha Gór” - prestiżowe 
wyróżnienie przyznawane przez władze 
Szklarskiej Poręby osobom o szczególnych 
osiągnięciach oraz wnoszących istotny wkład 
w promocję Szklarskiej Poręby. 

Wystawę Zygmunta Trylańskiego w Ga-
lerii Skene (budynek Teatru im. C.K. Nor-
wida w Jeleniej Górze) oglądać można do 
10 czerwca. 

(redd)

M
. P

O
TO

C
ZA

K-
PE

ŁC
ZY

Ń
S

KA

„Złote godziny” 
Zygmunta Trylańskiego
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nowiny TURYSTYCZNE

W 2008 roku Przemysław Wia-
ter, kanclerz Sudeckiego Bractwa 
Walońskiego, pokazał Mincerzowi 
Walońskiemu Robertowi Pawłow-
skiemu książkę Georgiusa Agricoli, 
niemieckiego humanisty i uczonego 
z pierwszej połowy XVI wieku, nazy-
wanego „ojcem geologii”. 

- Obejrzałem ryciny średniowiecz-
nych górników i hutników przy pracy. 
Pomyślałem, że warto byłoby to 
odtworzyć i pokazać ludziom - opo-
wiada Mincerz Waloński. 

Razem z żoną spełnia właśnie 
swoje marzenie sprzed lat. W Szklar-
skiej Porębie - pomiędzy Leśną Hutą 
a Chatą Walońską - z żoną i synem 
buduje Żelazny Tygiel Waloński 
Czterech Żywiołów. Kolejna atrakcja 
w Szklarskiej Porębie będzie czynna 
jeszcze w maju tego roku. 

Rodzina Pawłowskich w Szklar-
skiej Porębie zamieszkała w 2005 
roku. Pochodzą z Łodzi, ale spotka-
nie Roberta Pawłowskiego z Wielkim 
Mistrzem Walońskim, Julianem Na-
umowiczem, zaważyło na ich decyzji 

„zakotwiczenia w Szklarskiej Porębie”.
- W Bractwie Walońskim jedni od-

powiadają za kamienie, inni za ich 
szlifowanie. My odpowiadamy za metal. 
Razem z Wiedźmą Walońską, czyli 
moją żoną Dorotą tworzymy monety 

walońskie, a teraz skansen odtworze-
niowy średniowiecznych urządzeń 
górniczo-hutniczych. 

Ogień, woda, powietrze i ziemia. 
Cztery żywioły wykorzystywane przez 
Walończyków w XIII i XIV wieku 
do wydobywania i przetwarzania 
skarbów ziemi: złota, srebra, szla-
chetnych kamieni. 

Pod zadaszonymi wiatami, według 
wzorów Agricoli i innych średnio-
wiecznych kronikarzy, powstają 
kolejne urządzenia: dźwig wyciągowy, 
wiatrak napowietrzający sztolnię, 
dźwigar, stępory, chatka garncarza, 
warsztat kowala. 

- Zależy nam, żeby w miarę możli-
wości precyzyjnie odtwarzać warunki 
pracy i urządzenia wykorzystywane 
przez średniowiecznych górników 
i hutników. Staramy się przy tym uży-
wać metod, jakimi mogli posługiwać 
się średniowieczni Walończycy. I mu-
szę przyznać, że im bardziej drążę te-
mat, tym bardziej jestem zaskoczony 
tamtą wiedzą techniczną - oprowadza 
Mincerz Waloński po skansenie. 

Nawet belki do budowy wiat spe-
cjalnie smolili, zabezpieczając w ten 
sposób - jak w dawnych wiekach 

- przed działaniem żywiołów.
Żelazny Tygiel Żywiołów ma być 

kolejnym ogniwem, prowadzącym 

turystów i zainteresowanych tema-
tem mieszkańców regionu, szlakiem 
walońskim. Usytuowanie atrakcji nie 
jest przypadkowe. 

- Szlak niestarych a twardych 
zawodów (kamień, żelazo i szkło) 
prowadzi tą ścieżką: od Leśnej Huty 
po Muzeum Ziemi Juna, w którego 
odbudowę wierzymy i ją wspieramy. 
Twardych zawodów, bo trzeba było 
być naprawdę twardzielem, żeby 
mierzyć się z tymi profesjami - do-
daje Robert Pawłowski. 

Wiele urządzeń w skansenie będzie 
interaktywnych. Zwiedzający pro-
wadzeni będą ścieżką od wydobycia 
urobku, przez jego transportowanie, 
kruszenie w stęporach drewnianymi 
młotami, mielenie, wytapianie, po 
pracę kowala. Przekraczający bramę 
skansenu zamiast biletu dostaną... 
monetę, którą sami będą mogli wybić. 

Żelazny Tygiel Waloński Czterech 
Żywiołów będzie obrastał w kolejne 
atrakcje przez najbliższe miesiące, 
a nawet lata.

- Myśl walońska nie umiera. 
W skansenie będzie można zoba-
czyć od podstaw, jak wydobywano 
i przetwarzano rudę metalu, a nawet 
częściowo uczestniczyć w tym proce-
derze - cieszy się Mincerz Waloński.

Małgorzata Potoczak-Pełczyńska

Żelazny Tygiel Waloński Żywiołów

Robert Pawłowski z żoną Dorotą i synem Kubą 
odtwarzają średniowieczne urządzenia górnicze 

według rycin Georgiusa Agricoli i innych średnio-
wiecznych kronikarzy.

Prawdopodobnie jeszcze w maju 
tego roku zostanie podpisany akt 
notarialny o przekazaniu za przysło-
wiową złotówkę części Polany Jaku-
szyckiej na rzecz spółki należącej do 
Dolnośląskiego Urzędu Marszałkow-
skiego. Potem dopracowana zostanie 
koncepcja zagospodarowania tego 
terenu, powstanie projekt, a sama 
inwestycja ma ruszyć dokładnie 
za rok. Czy Dolnoślązacy wreszcie 
dogadają się w sprawie Jakuszyc? 
Muszą. Gra idzie o duże pieniądze. 
Nieoficjalnie wiadomo, że rywalem 
Jakuszyc o ministerialne środki 
jest ośrodek Kubalonka w Beskidzie 
Śląskim. Jeśli tym razem nie uda się 
skutecznie rozpocząć poważnych in-
westycji na Polanie, to tam właśnie 
może zostać skierowany strumień 
rządowych pieniędzy na ośrodek 
narciarstwa biegowego. 

Zygmunt Bobowski, prezes Stowa-
rzyszenia Bieg Piastów, jest bardzo 
zadowolony z dotychczasowej współ-
pracy z samorządem województwa. - 
To bardzo cenne, że między nami jest 
pełne partnerstwo i dobra wola. Wiele 
rzeczy uzgadniamy, konsultujemy. Je-
stem dobrej myśli i nie widzę żadnego 
zagrożenia dla przyszłości Polany. 
Przed nią wielka szansa - ocenia.

Wstępne ustalenia pomiędzy Urzę-
dem Marszałkowskim a Stowarzysze-
niem Bieg Piastów mówią o przeka-
zaniu samorządowi województwa 2,7 
ha terenu na Polanie Jakuszyckiej. Na 
tym wyjątkowym terenie mają zostać 
przeprowadzone inwestycje o war-
tości szacowanej na 70 mln zł (do-
kładną kwotę poznamy we wrześniu, 
kiedy gotowa będzie dokumentacja). 

- Nasza umowa nie będzie dotyczyć 
samych tras biegowych, których jest 
w sumie około 80 km. Pozostaną one 
pod opieką Stowarzyszenia - mówi 
Dariusz Serafin, komandor Biegu 
Piastów. - Rozpoczynamy prace kon-
cepcyjne, korzystając z doświadczeń 
i wiedzy fachowców, polskich i zagra-
nicznych. Chcemy stworzyć ośrodek 
całoroczny, a nie tylko centrum 
sportów zimowych - mówi Sebastian 
Kącki, prezes Dolnośląskiego Parku 
Innowacji i Nauki S.A., spółki powo-
łanej przez marszałka województwa, 
która ma przeprowadzić inwestycję, 
a następnie zarządzać ośrodkiem na 
Polanie Jakuszyckiej. Wskazuje, że 
Ministerstwo Sportu podtrzymuje 
deklarację, że inwestycja na Polanie 
Jakuszyckiej będzie traktowana jako 
kluczowa dla rozwoju bazy sportowej 
dla całego kraju w zakresie narciar-
stwa biegowego i biathlonu. Z tym 
z kolei związana jest obietnica sfinan-
sowania z ministerialnych pieniędzy 
połowy inwestycji. Pozostałe fundu-
sze mają zostać pozyskane z Regio-
nalnego Programu Operacyjnego oraz 
z budżetu województwa.

Właśnie postawienie na całorocz-
ną ofertę odróżnia obecny zamysł od 
poprzednich propozycji zagospoda-
rowania Polany. Od pewnego czasu 
rośnie zainteresowanie lekkoatletów 
treningami w Jakuszycach, są też 
zapytania klubów piłkarskich. Stąd 
pomysł urządzenia w miejscu obec-
nej strzelnicy biathlonowej (zostanie 
ona, zgodnie z sugestiami ekspertów, 
przeniesiona) stadionu letniego. 
W jego skład miałoby wchodzić 
boisko do piłki nożnej i bieżnia je 

okalająca. Boisko, rzecz jasna, nie 
byłoby pełnowymiarowe, a jedynie 
treningowe. Obok miałaby powstać 
rolkostrada. Takie urządzenie tej 
części Polany dawałoby sposob-
ność do organizowania treningów 
praktycznie dla wszystkich dyscyplin 
sportowych - lekkoatletów i gier 
zespołowych. - Byłby to najwyżej po-
łożony stadion w Polsce - podkreśla 
Dariusz Serafin. Oczywiście w planie 
jest też budowa nowej strzelnicy 
i tzw. stadionu zimowego.

W kwestii urządzenia tras biego-
wych na Polanie plany są takie, aby 
wynająć ekspertów, którzy by te 
trasy profesjonalnie wytyczyli. W Ja-
kuszycach uważają, że to powinien 
być punkt wyjścia, a potem dopiero 
można projektować całą resztę. - Cie-
szymy się, że prezes Sebastian Kącki 
uznał te argumenty - mówi koman-
dor Biegu Piastów. W porównaniu 
z dotychczasowymi propozycjami 
zmieniła się koncepcja przejść pod 
trasami. Eksperci ocenili, że dobrze 
by było urozmaicić trasę na samej 
Polanie. Jednym z pomysłów jest 
zorganizowanie przejść w ten sposób, 
aby utworzyć tunele, nad którymi 
biegaliby narciarze. Sprinty rozgry-
wane na Polanie byłyby trudniejsze, 
bo trasa zyskałaby podjazdy i zjazdy. 
Pewne jest, że w miejscu dwóch 
stojących wzdłuż drogi starych 
budynków powstaną nowoczesne 
obiekty z częściami podziemnymi 
(jedynie garaże nie będą wyburzane). 
Zorganizowana tam będzie baza dla 
turystów - szatnie, smarowalnie, to-
alety, natryski, punkt ratownictwa itd. 
Architektura, która powstanie na Po-

lanie Jakuszyckiej, ma mieć charakter 
zbliżony do obecnie funkcjonujących 
budynków. Obiekty typu „aluminium 
i szkło” nie wchodzą w grę. Budynki - 
zgodnie z planem zagospodarowania 
przestrzennego - będą miały najwyżej 
trzy kondygnacje.

Z poprzednich koncepcji rozwoju 
ośrodka w Jakuszycach przeniesiony 
zostanie prawdopodobnie pomysł 
organizacyjnego połączenia Polany 
z bazą przy stadionie w samej Szklar-
skiej Porębie. To jednak kwestia 
osobnych rozmów samorządu miasta 
z Urzędem Marszałkowskim.

Ile będzie trwała realizacja tej 
rysującej się właśnie koncepcji? 

- Projektanci, decydenci, muszą 
wziąć pod uwagę, że sezon budow-
lany w Jakuszycach jest bardzo 
krótki - mówi Dariusz Serafin. Bu-
dowa ma ruszyć w kwietniu 2016 r. 
W Urzędzie Marszałkowskim panuje 
przekonanie, że inwestycje uda się 
dokończyć w jeden rok. To z kolei 
wydaje się nierealne działaczom 
Stowarzyszenia, którzy wskazują, 
że zajmie to około trzech sezonów. 
Pewne jest to, że inwestycja w Jaku-
szycach, ile by nie trwała, nie może 
uniemożliwić przeprowadzenia Biegu 
Piastów. Przesądzona wydaje się 
natomiast - wbrew opinii głoszonej 
przez Apoloniusza Tajnera, prezesa 
PZN - kwestia zorganizowania zawo-
dów Pucharu Świata na jakuszyckich 
trasach w 2017 r. - Oznaczałoby 
to, że budowa ośrodka na Polanie 
musiałaby trwać mniej niż rok, albo 
że zawody najwyższej światowej 
rangi zorganizujemy na placu budo-
wy - mówi Dariusz Serafin. Dodaje, 

że skoro są planowane inwestycje, 
a ośrodek ma być najwyższej klasy, 
to lepiej poczekać do chwili, kiedy 
wszystko już będzie gotowe i na-
prawdę będzie się czym pochwalić.

Prezes Kącki chce, aby ośrodek 
w Jakuszycach zarabiał na siebie. - 
Będziemy robić badania rynku, jaki 
typ usług, jaka oferta Polany sprawi, 
że nie trzeba będzie do ośrodka do-
kładać - mówi. Dodaje, że pod tym 
kątem prowadzony też będzie proces 
inwestycyjny. Już ze wstępnego 
rozeznania wiadomo, że pieniądze 
na Polanę mogą trafiać ze sportu 
zawodowego. - Jesteśmy po rozmo-
wach z prezesem Polskiego Związku 
Biathlonu i mamy zapewnienie, że 
jeśli ośrodek w Jakuszycach spełni 
ich oczekiwania, to część środków, 
które dzisiaj są wydawane na treningi, 
zgrupowania i obozy w zagranicznych 
ośrodkach, trafi właśnie tutaj. Ale to 
niejedyne możliwości. Wiemy o zain-
teresowaniu treningami w Izerach pił-
karskich klubów ekstraklasy, a wczoraj 
rozmawialiśmy z Polskim Związkiem 
Lekkoatletyki, który też będzie chciał 
w Jakuszycach organizować obozy 
szkoleniowe, a teraz chce brać udział 
w konsultacjach na temat koncepcji 
zagospodarowania Polany pod tym 
właśnie kątem - mówi prezes marszał-
kowskiej spółki. Przedstawiciel samo-
rządu województwa zapewnia, że poza 
szukaniem nowych źródeł dochodów 
dla ośrodka, Jakuszyce nadal będą 
dostępnym, przyjaznym miejscem do 
uprawiania narciarstwa biegowego dla 
rzesz amatorów tego sportu.

Sławomir Sadowski

W maju Stowarzyszenie Bieg Piastów odda część Polany Jakuszyckiej Urzędowi Marszałkowskiemu

Będzie żyła cały rok
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REKLAMA I PROMOCJA

Od słowa po galerię 
Ewa Han, absolwentka wrocławskiej 

polonistyki, pod koniec lat 70. w Mu-
zeum Narodowym odpowiadała za 
promocję wystaw i kontakty z mediami. 
W prestiżowym wydawnictwie „Odra” 
zadebiutowała tekstami krytycznymi 
o sztuce i kulturze. Pisała do tygodnika 
społeczno-kulturalnego „Wiadomości”, 
do „Sztuki” i „Gazety Robotniczej”. 
Przez wiele lat była dziennikarką 

„Słowa Polskiego”. Na Akademii Sztuk 
Pięknych - kiedy rektorem był Zbigniew 
Horbowy - pracowała jako „pijarowiec”. 

- Zawsze chciałam mieć własną gale-
rię - opowiada Ewa Han. W 2002 roku 
na ASP założyła prywatną komercyjną 
galerię „Academia”, gdzie promowała 
i sprzedawała prace artystów - od ma-
larstwa po rzeźbę. W 2008 roku galerię 
przeniosła do serca Wrocławia - na 
plac Solny - nadając jej nową nazwę: 

„Academia Nova”. W nowej, mniejszej 

przestrzeni promowała i sprzedawała 
prace graficzne. Galerię wyposażyła 
w warsztat graficzny, co przyciągało 
młodych twórców nie tylko z Wrocławia.

Galeria grafiki przetrwała dziesięć lat. 
- W Polsce rynek sztuki nie istnieje. 

Prowadzenie prywatnej galerii to nie 
biznes, a hobby - mówi Ewa Han - 
Moją największą zasługą na tym polu 
jest nauczenie blisko dwóch tysięcy 
ludzi, że grafik się nie rysuje. Prowa-
dziłam bardziej działalność edukacyjną 
niż komercyjną. Wyciągałam blachy, 
matryce i opowiadałam klientom o tra-
dycyjnej grafice warsztatowej. 

Na polskim „rynku sztuki” trudno 
funkcjonować po jednej i drugiej stro-
nie. Zdolny młody grafik, który zwią-
zany był z „Academią Novą”, pracuje 
we Wrocławiu jako szatniarz. W czasie 
wolnym zajmuje się pracą twórczą. 

A jednak, choć bycie galerzystką, 
jak żartuje Ewa Han, bardziej kojarzy 

się z galerami, a samego słowa „ga-
leria” większość osób nie wiąże ze 
sztuką, a lodami, ubraniami, nawet 
chlebem... galerzystka nie rezygnuje 
z przebłysków optymizmu. 

Przyznaje, że żyjemy w epoce 
postmodernizmu, trudno mówić 
o wyrazistych trendach w sztuce, które 
wybijają się na pierwszy plan. Uważa 
jednak, że podobnie jak w przypadku 
fotografii, po zachłyśnięciu się grafiką 

komputerową, ta tradycyjna, warszta-
towa wróci do łask.

- Dziś każdy jest grafikiem, bo ma foto 
- shopa. Ale to się znudzi - tak uważa. 

Z Wrocławia do Przesieki
Trudno byłoby galerię grafiki prze-

nieść z Wrocławia w góry. W warunkach 
plenerowych i atmosferycznych gór 
Ewa Han chce prezentować rzeźby.

- Moje koneksje z Przesieką sięgają 
dzieciństwa. Mama była nauczycielką, 
jeździłam z nią na kolonie właśnie tutaj. 
Przesieka wtedy to ogromne jagodziny na 
drodze do Odrodzenia, z których nie było 
mnie widać. I podmokłe łąki, na których 
rosły niezapominajki. Później przez wiele 
lat przyjeżdżałam do Przesieki już sama, 
z przyjaciółmi - tak wrocławianka z urodze-
nia, tłumaczy się z przesieckiego adresu. 
W 2012 roku przeniosła się tu z Wrocławia. 

- W pewnym momencie nachodzi 
człowieka refleksja, żeby coś zmienić. 
Przestać żyć w biegu. I zamieszkać 
w miejscu, które jest po prostu piękne. 
Gdzie sarny zaglądają do okien.

Ale życie „tylko dla pięknych wido-
ków” nie jest pisane Ewie Han. Pomy-
ślała więc o plenerowej galerii rzeźb. 

Galeria NAJA
W ogrodzie przy domu w Prze-

siece ustawiła prace rzeźbiarskie, 
o charakterze ogrodowym, wrocław-
skich twórców: ceramiczne, z kamie-
nia, odlewy. Taka galeria może być 
czynna cały rok:

- Pewnie, że jak nasypie trzy metry 
śniegu, to prac nie będzie widać - 
śmieje się galerzystka z Przesieki.

Plenerowa Galeria NAJA prezentuje 
prace choćby Michała Bączkiewicza, 
Macieja Kasperskiego, Radosława Kelera, 
profesora Janusza Kucharskiego, Wojcie-
cha Małka, Barbary Markiewicz, Czesława, 
Stanisława i Jacka Wiącków, Stanisława 
Wysockiego, Agaty Zworskiej-Story. 

- Nie mogło zabraknąć jeszcze jed-
nego nazwiska: Zbyszka Frączkiewicza 

- dopowiada Ewa Han. 
Wstęp do galerii plenerowej nie 

będzie odpłatny. W poniedziałki ga-
leria będzie nieczynna. Od wtorku do 
czwartku czynna będzie w godzinach 
od 13 do 20, od piątku do niedzieli 
w godzinach 11-21. 

- Jeśli ktoś na tyle zachwyci się 
jakąś rzeźbą, że zechce ją postawić 
w swoim ogrodzie czy patio, będzie 
mógł ją kupić. Ekspozycje w sposób 
naturalny będą się zmieniać - zapo-
wiada Ewa Han.

Przyznaje, że galerię otwiera trochę 
dla siebie. I z myślą o innych.

- Dla siebie, bo od lat znam i działam 
wśród ludzi zajmujących się sztuką. Ale 
wymarzyłam sobie tę Przesiekę i chcę, 
żeby działo się tu dużo dobrego. Galeria 
jest dla wszystkich, którzy tu mieszkają, 
przyjeżdżają i zechcą połączyć bycie 
w miejscu pięknym z natury z atrakcją, 
dodatkiem, który urozmaici ten pobyt.

Tekst i zdjęcia:
Małgorzata Potoczak-Pełczyńska 

Sztuka na stoku
W Przesiece powstała plenerowa galeria rzeźb 
NAJA. Wernisaż inaugurujący działalność galerii 
Ewa Han - pomysłodawczyni i właścicielka galerii 
- zaplanowała na długi majowy weekend, 2 maja 
w samo południe. Galeria, usytuowana przy Drodze 
Turystycznej prowadzącej do największej atrakcji 
w Przesiece - Wodospadu Podgórnej - nie mogła 
mieć lepszego adresu. 

Przesieka to teraz 
moja przystań 

- mówi Ewa Han.

Karkonoski krajobraz 
ozdobią m.in. 

ceramiczne formy 
ozdobne 

Agaty Zworskiej.
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IV liga
Większość nie ma już 
o co grać

Rezerwy Miedzi Legnica 
na siedem kolejek przed 
końcem sezonu są już pew-
ne awansu do III ligi. Wciąż 
ważą się losy Włókniarza 
Mirsk, który wprawdzie 
przegrał, ale ma szansę 
uniknąć degradacji.

Zespół z Legnicy, który 
w tym sezonie jest poza za-
sięgiem rywali (nie przegrał 
dotąd żadnego meczu!), 
wiedział, że w przypadku 
zwycięstwa z BKS-em Bolesławiec zapewni sobie awans. Z tego 
też powodu podopieczni trenera Piotra Jacka ruszyli do ataków od 
pierwszego gwizdka sędziego i już po siedmiu minutach prowadzili 
2:0. Do końca meczu dołożyli jeszcze dwie bramki.

Radość, którą przeżyli w sobotę piłkarze rezerw Miedzi, czeka 
wkrótce zapewne także drużynę z Polkowic, która zajmuje drugie 
miejsce, ale ma aż 15 punktów przewagi nad BKS-em Bolesławiec. 
Szampany w Polkowicach wystrzelą zapewne za dwa tygodnie. 
W minioną niedzielę polkowiczanie odprawili pogodzoną ze 
spadkiem zgorzelecką Nysę.

Kowarska Olimpia gra o pietruszkę, gdyż nie grozi jej ani spadek, 
anie też nie ma szans na awans. Trudno więc zgadnąć, w jakiej 
formie danego dnia będą zawodnicy Adriana Szczurka. W niedzielę 
byli akurat w dobrej i łatwo ograli na wyjeździe AKS Strzegom.

Z drużyn z byłego województwa jeleniogórskiego, które mają 
o co grać, pozostał jedynie Włókniarz Mirsk. Podopieczni Jarosła-
wa Wichowskiego w sobotę przegrali mecz z Granicą Bogatynia, 
choć przy odrobinie szczęścia mogli wywieźć choćby punkt. 
Mirszczanie w pierwszej połowie stworzyli kilka dogodnych sytu-
acji, ale ich bolączką w tym sezonie jest skuteczność. W drugiej 
Granica osiągnęła już sporą przewagę, którą udowodniła dwoma 
golami. Włókniarz ma tylko punkt przewagi nad zespołami ze 
strefy spadkowej i wszystko jest jeszcze możliwe.

Wyniki 23. kolejki: AKS Strzegom - Olimpia Kowary 0:2 (0:2); 
Chajewski, Dregan, Miedź II Legnica - BKS Bobrzanie Bolesła-
wiec 4:0 (3:0); Granica Bogatynia - Włókniarz Mirsk 2:0 (0:0), 
Szydło, Niemienionek (samob.); KS Polkowice - Nysa Zgorzelec 
2:0 (2:0), Chojnowianka Chojnów - Sokół Wielka Lipa 1:1, Orzeł 
Ząbkowice Śląskie - GKS Kobierzyce 3:2, LZS Stary Śleszów 

- Zjednoczeni Żarów 1:4, Orkan Szczedrzykowice - Widawa Bie-
rutów 1:2.                                                                        (ROB)

Po dwóch słabszych meczach, w ubie-
głym tygodniu piłkarze Karkonoszy chwy-
cili tzw. drugi oddech i znów zaprezento-
wali się z dobrej strony. W minioną środę 
pokonali w Sławie Dąb Przybyszów 2:0, 
a w niedzielę zremisowali bezbramkowo 
z liderem - Formacją Port 2000 Mostki.

Kibice z zaciekawieniem nasłuchiwali 
wieści ze Sławy, gdyż w przypadku prze-
granej znowu mówiłoby się sporo na temat 
utrzymania jeleniogórzan w III lidze. Do 
przerwy było bez bramek. Na szczęście, 
w drugiej połowie, podopieczni Artura 
Milewskiego znaleźli sposób na przełama-
nie obrony Dębu. Trener Artur Milewski 
przesunął z obrony do pomocy Radosława 
Sarełę i był to bardzo dobry ruch. To on na 
początku drugiej połowy wywalczył karnego, 
którego sfinalizował Marcin Pacan. W koń-
cówce Sareło próbował lobować bramkarza 
gospodarzy, ten, co prawda, wypchnął piłkę, 
ale ta spadła pod nogi Mielnika, który takich 
prezentów nie marnuje.

O wiele trudniejsze zadanie czekało je-
leniogórzan w niedzielę. Na stadionie przy 
ul. Złotniczej gościła Formacja Port 2000 
Mostki, która w tym sezonie przegrała tylko 
jeden mecz i pewnie kroczy po awans do II 
ligi. Goście byli zdecydowanym faworytem 
tego pojedynku. Tym bardziej, że z drużyny 
Karkonoszy wypadł lider środka pola, To-
masz Malinowski, który musiał pauzować za 
kartki. Artur Milewski posłał do gry juniora 
Szymona Wersockiego (w czerwcu skończy 
17 lat). Do tego rywale mieli w pamięci, że 
jesienią u siebie tylko zremisowali z Kar-
konoszami 2:2. W niedzielę na trybunach 
zasiadł m.in. Andrzej Padewski, prezes 
Dolnośląskiego Związku Piłki Nożnej. On 
i inni obejrzeli bardzo dobre widowisko.

Owszem - goście przeważali, ale gdyby 
zliczyć dogodne sytuacje, to Karkonosze 
miały ich więcej. W pierwszej połowie bliscy 
trafienia do siatki Formacji byli Niedźwiedź 
i Machowski. W drugiej strzelali Mielnik, 
Sareło, Mateusz Firlej i wprowadzeni po 
przerwie Maciej Firlej oraz Łukasz Kowalski. 
W drużynie Formacji trzy świetne sytuacje 
miał Adrian Świątek, ale za każdym razem 

fatalnie pudłował. Za to bramkarz Formacji, 
Daniel Tomczak, przy strzałach Mielnika 
z 16 metrów oraz Macieja Firleja w do-
liczonym czasie gry wykazał się wielkim 
kunsztem. Dodajmy, że jest to rezerwowy 
bramkarz lidera III ligi, zastępował w tym 
spotkaniu kontuzjowanego Łukasza Merdę.

- To jeden z gorszych występów, jaki od-
notowaliśmy w tej rundzie, a nawet w całym 
sezonie - podsumował Rafał Wojewódka, 
trener Formacji Port 2000 Mostki. - Popeł-
niliśmy bardzo dużo błędów przy wyprowa-
dzaniu piłki, jak również w strefie obronnej, 
gdzie byliśmy mało zdecydowani, przez co 
przeciwnik dochodził do sytuacji. Z przodu 
nie stworzyliśmy może zbyt dużo sytuacji, 
ale te, które stworzyliśmy, powinniśmy 
wykorzystać.

- Pewnie, że możemy żałować tych okazji 
strzeleckich, bo gdybyśmy je przeanalizo-
wali, to chyba mieliśmy lepsze od rywala 

- przyznał z kolei Artur Milewski, trener 
Karkonoszy. - Trzeba pamiętać, że Mostki 
nieprzypadkowo są liderem. Nie ma więc co 
wybrzydzać, zdobyliśmy jeden punkt i to się 
liczy. Cieszę się, że było to dobre widowisko, 
mecz był emocjonujący, jedna i druga dru-
żyna była żądna zwycięstwa. Malkontentów, 
którzy tu czasem przychodzą i narzekają, 
dzisiaj nie było słychać. Nieraz na ekstrakla-
sie można się bardziej wynudzić niż dzisiaj 
na naszym meczu.

Karkonosze czeka teraz seria trudnych 
spotkań. W środę (6 maja) grają w Gaci 
z Foto Higieną, która nie przegrała od pięciu 
spotkań. W sobotę (9 maja) w Świdnicy 
zmierzą się z Polonią-Stalą. Jesienią jele-
niogórzanie przegrali u siebie aż 0:4 i będą 
chcieli się zrehabilitować. U siebie zagrają 
dopiero 16 maja, z rezerwami Zagłębia 
Lubin, z którymi także mają porachunki - 
w pierwszej rundzie przegrali 1:3. Jest więc 
sporo do udowodnienia. Cieszy powrót do 
drużyny po kontuzji Macieja Firleja, który 
w niedzielę spędził na boisku kwadrans i był 
bardzo aktywny. Martwi fakt, że rozpoczyna 
się okres matur i Maciej będzie musiał godzić 
trudny czas w szkole z grą w III lidze. Miejmy 
nadzieję, że oba te egzaminy zda celująco.                                  

 (ROB)

- Jest jeszcze rewanż, a w nim wszyst-
ko jest możliwe - powiedział trener 
KPR-u Michał Pastuszko po pierwszym, 
przegranym przez jego drużynę meczu 
z Zagłębiem Lubin o 5. miejsce w PGNiG 
Superlidze w piłce ręcznej kobiet. Szko-
da niewykorzystanej szansy, bo rywalki 
prawie pół meczu grały w osłabieniu.

Mecz zaczął się po myśli podopiecz-
nych Bożeny Karkut, które po 6 minutach 
prowadziły 6:0. Jeleniogórzanki musiały 
gonić wynik i robiły to z niezłym skutkiem. 
Tuż przed przerwą, po dwóch golach Gro-
belskiej ze skrzydła, przewaga Zagłębia 
stopniała zaledwie do dwóch goli (17:15). 
To zapowiadało emocje w drugiej połowie. 
Na początku tej części gry lubinianki 
znowu odskoczyły na kilka bramek. W 49. 
minucie Małgorzata Buklarewicz rzuciła 
na 25:27 i trenerka Zagłębia poprosiła 
o czas. Po nim jej podopieczne zgubiły 
piłkę. Była szansa na kontrę, ale niespor-
towo zachowała się Agnieszka Jochymek, 
która zamiast położyć po gwizdku piłkę 
na parkiecie, zabrała ją ze sobą, uniemoż-
liwiając wyprowadzenie gospodyniom 
szybkiego ataku. Sędzia odesłał ją na 
2 minuty na ławkę kar. Jeleniogórzanki 
miały więc szansę na doprowadzenie 
nawet do remisu, ale Maliczkiewicz 

ładnie obroniła rzut Martyny Michalak, 
a po chwili Marta Dąbrowska trafiła 
w poprzeczkę. W kluczowych momentach 
meczu pogrążyły nas Paulina Piechnik 
i Adriana Lima. Zwłaszcza wpuszczenie 
na parkiet Brazylijki było dobrym posu-
nięciem trenerki Karkut. Lima bardzo 
dobrze walczyła w obronie i zdobyła 
dwie bramki, przesądzając ostatecznie 
o zwycięstwie drużyny z Lubina.

- To był typowy mecz walki. Myślę, 
że wynik jest bardzo korzystny przed 
rewanżem u nas. Biorąc pod uwagę, że 
graliśmy 26 minut w osłabieniu, jestem 
tym wynikiem zachwycona - podsumo-
wała Bożena Karkut.

Wypada dodać, że kary dla lubinianek 
były jak najbardziej słuszne. Od początku 
grały bardzo twardo, momentami brutal-
nie. Pełne ręce roboty miał masażysta 
zespołu jeleniogórskiego, bo co rusz 
któraś z zawodniczek KPR-u leżała na 
parkiecie po starciu z rywalką.

- W najważniejszych momentach zabra-
kło nam skuteczności. Mieliśmy 7 czy 8 
stuprocentowych sytuacji, których nie 
skończyliśmy - powiedział trener Michał 
Pastuszko. - Przed nami mecz rewanżo-
wy, to są tylko cztery bramki. Może tylko, 
a może aż cztery? Trudno mi to teraz 

ocenić, ale na pewno nie powiedzieliśmy 
ostatniego słowa. Początek nie był dla 
nas udany, zdecydowała trema.

- Zabrakło nam w pewnym momencie 
trochę siły - przyznała rozgrywająca 
Aleksandra Tomczyk, która rozegrała 
bardzo dobre spotkanie. - Jedziemy do 
Lubina z optymizmem i na pewno nie 
poddamy się.

Był to ostatni mecz KPR-u w tym sezo-
nie przed własną publicznością. Jest kilka 
powodów do optymizmu: bez względu 
na wynik meczu w Lubinie, jeleniogórski 
zespół zakończy sezon na lepszym miej-
scu niż przed rokiem, kiedy to walczył 
o utrzymanie. Wreszcie zakończył się 
trwający od ponad miesiąca konflikt na 
linii zarząd - klub kibica. Zarząd rozpoczął 
już rozmowy z zawodniczkami w sprawie 
pozostania na przyszły sezon i - jak po-
wiedział wiceprezes Jan Biłyk - zanosi się, 
że zmiany będą kosmetyczne.

KPR Jelenia Góra - Zagłębie Lubin 
28:32 (15:17) - fotorelacja na www.
nj24.pl

KPR: Kozłowska, Demiańczuk - Bu-
klarewicz 7, A. Mączka, Tomczyk po 
6, Michalak 4, Grobelska 3, Winiarska 
i Dąbrowska po 1, Uzar, Jasińska.

(ROB)

Memoriał uliczny 
już niebawem

Na niedzielę (17 maja) zaplanowano tegoroczną, XXIV. edy-
cję niezwykle popularnego Memoriału Ulicznego im. Michała 
Fludra. Już ruszyły zapisy.

Bieg główny wystartuje o godz. 12.15. Zawodnicy pobiegną na 
dystansie 10 kilometrów (trasa atestowana przez PZLA). W prakty-
ce do pokonania jest pięć dwukilometrowych pętli wokół centrum 
Wlenia. Szczegółowy przebieg trasy widoczny jest na mapce, którą 
umieściliśmy na naszej stronie www.nj24.pl.

Do udziału w Memoriale może się zgłosić każdy, kto ma ukoń-
czone 16 lat i złoży oświadczenie o braku przeciwwskazań zdro-
wotnych. Już ruszyła rejestracja elektroniczna. Zapisać się można 
za pośrednictwem strony internetowej www.elektronicznezapisy.
pl. Wpisowe: 30 zł, które należy przesłać na konto organizatora do 
dnia 8 maja 2015 (nr konta: 56 8384 1019 0000 0589 2000 0001).

Zarejestrowani internetowo zawodnicy otrzymają okoliczno-
ściową koszulkę. Można też zgłaszać się w dniu imprezy w biurze 
zawodów, ale wpisowe jest droższe - 40 złotych i nie ma gwarancji, 
że będą jeszcze koszulki okolicznościowe. Biuro mieści się w sie-
dzibie OKSiT we Wleniu, ul. Chopina 2. Czynne będzie 17 maja 
od godz. 8.00 do 11.00.

Organizatorzy zapewniają opiekę medyczną, punkt odświeżania 
oraz posiłek regeneracyjny dla pierwszych 150 zarejestrowanych 
zawodników. Dla najlepszych zawodników w poszczególnych 
kategoriach (miejsca I - III) przewidziano nagrody finansowe.

Tradycyjnie już, w dniu Memoriału od rana będą się odbywały 
biegi szkolne (od 8. rano). Przed samym biegiem głównym wy-
startuje Wleński Bieg Integracyjny (godz. 11.40). Jego uczestnicy 
wykonają jedno okrążenie wokół ratusza.                          (ROB)

1. MiedŸ II Legnica  23  63  105-18
2. KS Polkowice  23  56  72-26
3. BKS Bobrzanie Bol. 23  41  45-34
4. Olimpia Kowary  22  37  30-29
5. Orkan Szczedrz.  23  36  37-23
6. Sokó³ Wielka Lipa  22  35  43-26
7. Granica Bogatynia  23  35  36-41
8. LZS Stary Œleszów  23  34  41-45
9. Zjednoczeni ¯arów  23  31  41-49
10. Orze³ Z¹bkowice Œl. 23  28  36-45
11. W³ókniarz Mirsk  23  25  27-52
12. Widawa Bierutów  23  25  26-40
13. AKS Strzegom  23  24  24-34
14. GKS Kobierzyce  23  24  34-47
15. Nysa Zgorzelec  23  15  18-48
16. Chojnowianka Ch.  23  7  20-78

KPR się pożegnał

III liga

Jest dobrze

Nowiny patronem Karkonoszy
W ubiegłym tygodniu redaktor naczelny Nowin Jeleniogórskich Andrzej Buda 

i prezesi Karkonoszy Jelenia Góra, Tomasz Kowalczyk i Marcin Młynarczyk, podpisali 
porozumienie o współpracy. Co to oznacza? Przede wszystkim to, że będziemy pisać 
więcej o najlepszym klubie w regionie jeleniogórskim. Na naszym portalu w dziale 

„Sport” utworzona została zakładka „KS Karkonosze”. W niej będą bieżące informacje 
z życia trzecioligowej drużyny seniorów, zapowiedzi spotkań, relacje, ale także wieści 
z życia drużyn młodzieżowych i wiele innych informacji. Zapraszamy do odwiedzania 
strony i zakładki o Karkonoszach.

Kamil Niedźwiedź w
połowie mógł wpisać się na listę 
strzelców, ale nie wykorzystał 
dogodnej sytuacji.
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nowiny SPORTOWE

W czołówce tabeli zaszły nie-
wielkie zmiany, ale do prowadzącej 
dwójki dołączyli Czarni Lwówek. 
Wciąż nie jest rozstrzygnięta sprawa, 
kto spadnie. Brazylijczycy nie poma-
gają Victorii Ruszów w opuszczeniu 
ostatniego miejsca w tabeli.

Lider jeleniogórskiej okręgówki, 
Twardy Świętoszów, po przeciętnym 
meczu pokonał na wyjeździe Piasta 
Dziwiszów 2:1. Kiedy w końcówce 
Dariusz Łojko ograł Ciemniewskiego 
i w sytuacji sam na sam z bramkarzem 
podwyższył wynik na 2:0, wydawało 
się, że w Dziwiszowie skończyły się 
emocje. Ale minutę przed końcem 
Antoni Podobiński zdobył kontaktową 
bramkę dla Piasta. Podopieczni Da-
riusza Michałka w doliczonym czasie 
próbowali wyszarpać choćby punkt, 
ale wynik nie zmienił się.

W niedzielę do lidera doskoczył 
Lotnik Jeżów, który wygrał u siebie 
z Victorią Ruszów. Ten mecz lepiej 
zaczęli goście. Pięknym strzałem 
z 25 metrów popisał się Brazylijczyk 
Pereira i Raus musiał wyjmować 
piłkę z siatki. - To już czwarty mecz, 

w którym pierwsi tracimy bramkę. 
Trochę mnie to niepokoi, bo wcześniej 
graliśmy na zero z tyłu, a teraz ciągle 
musimy gonić wynik - przyznał Marek 
Herzberg, trener Lotnika.

Bohaterem meczu był Damian 
Górgul, który przyćmił Brazylijczy-
ków. W pierwszej połowie asysto-
wał przy golu Pieńkowskiego na 
1:1, a tuż przed przerwą ośmieszył 
obronę Victorii, minął trzech rywali 
i dał Lotnikowi prowadzenie. Po 
zmianie stron dołożył jeszcze jed-
ną bramkę. W ekipie gospodarzy 
w środku pola zagrał Michał Gołąb 
i spisał się bardzo dobrze. Popisał 
się bardzo ładną asystą przy golu 
Suchaneckiego. Michał nie trenuje 
z Lotnikiem na co dzień, pojawia 
się tylko na meczach, gdyż pracuje 
w Warszawie.

Trener Victorii, Grzegorz Borkowski, 
jest zawiedziony postawą Brazylijczy-
ków, którzy - mimo goli - spisali się 
poniżej oczekiwań. - To też moja po-
rażka, że nie potrafię z nich wykrzesać 
więcej, bo oni mają duże umiejętności, 

tylko mentalnie nie mogą się przeła-
mać - powiedział. Przyznał, że po tej 
porażce o utrzymanie będzie bardzo 
ciężko. - Sytuacja jest krytyczna 

- podkreślił.
Do prowadzącej dwójki dołączyli 

Czarni Lwówek, którzy zanotowali 
piąte zwycięstwo z rzędu. Czarni mają 
przed sobą mecze z Lotnikiem i Twar-
dym (już w najbliższy weekend), mogą 
więc sporo namieszać w rywalizacji 
o zwycięstwo w lidze.

Na drugim biegunie, oprócz Vic-
torii, w arcytrudnej sytuacji są 
Raciborowice i Piast Zawidów, ale 
o utrzymanie martwi się tak napraw-
dę połowa ligi. Różnice punktowe 
między 7. a 13. drużyną są niewielkie 
(4 punkty). Żadna z nich nie chce 
zająć 13. miejsca, bo nie gwarantuje 
ono pozostania w lidze. W przypadku 
spadku Włókniarza Mirsk z IV ligi, 
spada trzynasty zespół ligi okrę-
gowej. Póki co, na miejscu tym są 
Łużyce Lubań, ale po zwycięstwie 
6:2 nad GKS-em zespół jest mocno 
podbudowany i zapowiada marsz 
w górę tabeli. - Pierwsza połowa 

była wyrównana i goście mogli 
prowadzić, mieli też dobrą okazję 
na początku drugiej połowy. Kiedy 
strzeliliśmy na 3:2, uszło z nich 
powietrze i spokojnie powiększali-
śmy przewagę - podsumował trener 
Łużyc Rafał Wichowski.

Wyniki 23. kolejki: Gryf Gryfów 
Śląski - Piast Zawidów 4:2 (3:0), 
M. Baszak x2, Rudnicki, Gandurski; 
Hutnik Pieńsk - Piast Wykroty 1:4 
(0:1), Szydlarski; Łużyce Lubań 

- GKS Raciborowice 6:2 (2:2), Boj-
dziński, Cieślak, Fereniec, Kościecha, 
Piaśnik, Lużyński; Czarni Lwówek 
Śląski - Leśnik Osiecznica 5:1 
(3:1); Piast Dziwiszów - Twardy 
Świętoszów 1:2 (0:1), Podobiński 

- Tylutki, D. Łojko; Orliki Węgliniec - 
GKS Warta Bolesławiecka 4:1 (3:0), 
Kurianowicz x2, Gołyźniak, samo-
bójcza; Włókniarz Leśna - Olimpia 
Kamienna Góra 2:2 (2:0); Lotnik 
Jeżów Sudecki - Victoria Ruszów 
4:2 (2:1), Górgul x2, Pieńkowski, 
Suchanecki - Pereira, Santos

(ROB)

Liga okręgowa

Górgul przyćmił 
Brazylijczyków

Damian Górgul zdobył dwa gole i zaliczył asystę w meczu 
z Victorią Ruszów.

Tegoroczne A-klasowe rozgrywki 
W II grupie toczą się tak, że buk-
macherzy na typowaniu wyników 
by tu nie zarobili. Faworyci wygry-
wają, zespoły skazane na porażkę 
przegrywają bardzo wysoko i tylko 
między rywalami sąsiadującymi 
w tabeli dochodzi od czasu do czasu 
do bardziej zaciętego meczu.

Nie może być inaczej, skoro w pię-
ciu tegorocznych kolejkach wszystkie 
mecze czterech pierwszych zespołów 
tabeli (oprócz spotkania Stelli z Olszą) 
kończyły się zwykle przekonującymi 
wygranymi faworytów. W meczu 
Stelli podejmującej Olszynę ktoś 
musiał punkty stracić, bo grały ze 
sobą zespoły z czołówki. Zwycięstwo 
gospodarzy zaskoczeniem nie jest: lu-
bomierzanie bardzo wzmocnili się po 
zimie i są teraz czołowym zespołem 
ligi (z bodaj najlepszą ze wszystkich 
drużyn linią ofensywną). Gdyby nie 
jesienne straty punktowe, awans 
byłby bardzo prawdopodobny. Nadal 
zresztą jest możliwy, bo 11 punktów 
jest do odrobienia, zważywszy na to, 
że Stella może jeszcze odebrać punkty 
poprzedzającym drużynom i że te ze-
społy będą grały między sobą. Chyba 
jednak największe szanse na awans 
mają radzimowianie, którzy pewnie 
i efektywnie wygrywają swoje mecze.

Stella stałą się jedną z najsilniej-
szych drużyn II grupy, wędrówkę 
w drugą stronę obywają Błękitni 
Studniska, którzy przegrali komplet 
meczów i to zwykle wysoko (w 
bramkach 4-16). Może nie ma co 
drzeć szat, bo Błękitni zagrali już 
ze wszystkimi wyżej notowanymi 
rywalami (Cosmos, Olsza, Pogoń, 
Stella) oraz Iskrą Łagów, która też 
prezentuje się znacznie lepiej niż 
jesienią, gorzej jednak, że gra też 
nie zachwyca.

Powody do zadowolenia są 
w Łagowie. Zespół, który miał 
bić się o utrzymanie, prezentuje 
się dobrze, wygrał kilka ważnych 
spotkań i wraz z giebułtowskimi 
Sudetami oraz rębiszowskim Skal-
nikiem powoli wspina się w górę 
tabeli. Podobną ilość punktów mają 
Radostów i Opolno, ich sytuacja 
jest jednak o tyle gorsza, że Opolno, 
ma bodaj najgorszy układ meczów, 
a gra Radostowa pozostawia wio-
sną wiele do życzenia. 

Spadkowicze jednak zapewne 
wyłonieni zostaną z grona Plate-
rówki, Chmielenia i Sulikowa (a przy 
niekorzystnych rozstrzygnięciach 
w wyższych klasach spaść mogą 
wszystkie trzy). Komu można dać 
najwięcej szans na utrzymanie 
w A-klasowym gronie? Wnioskując 
z tego, jak grają na wiosnę, chyba 
Chmielance, choć pewnie nikt po 
rundzie jesiennej by tak nie wskazał. 
Zespół z Chmielenia w zimowej 
przerwie poczynił wzmocnienia 
i widać efekty: w pięciu meczach 
wiosennych zdobyli dwa razy więcej 
punktów niż jesienią, pokonali rywali 
do utrzymania, Orła i Platerówkę, 
w rozmiarach dających im przewa-
gę w razie równowagi punktowej, 
całkiem nieźle zaprezentowali się 
w meczu ze zdecydowanym fawory-

tem z Lubomierza, a z Rębiszowem 
przegrali pechowo.

To, niestety, oznacza, że aktualnie 
najtrudniejszą sytuację mają Bazalt 
i Orzeł. W obu drużynach były 
kadrowe rewolucje, które jeszcze 
nie przynoszą rezultatów, ale na 
pewno dla obu są wielką szansą na 
przyszłość. Grają tam dziś niemal 
wyłącznie juniorzy - kiedy się ograją, 
nabiorą doświadczenia, na pewno 
mogą odgrywać zgoła odmienną rolę 

w A klasie. Szkoda tylko, że raczej nie 
obejdzie się bez przynajmniej rocznej 
karencji w niższej lidze.

W I grupie rywale pracują dla 
lidera z Chełmska: Lechia, Piast i Wo-
skar przegrały swoje mecze, więc 
rosną szanse chełmszczan na awans. 
W dole tabeli coraz mniejsze szanse 
na utrzymanie ma Bóbr Marciszów 
i w zespole chyba już pogodzono się 
ze spadkiem. Po niedzielnej porażce 
Nysy u siebie z Chojnikiem także 
sytuacja tego zespołu staje się nie do 
pozazdroszczenia, ale jeleniogórzanie 
też wcale bezpieczni nie są.

W III grupie Apis śrubuje rekordy 
- według jednego z serwisów interne-
towych jest aktualnie drużyną piłkar-
ską z największa ilością zdobytych 
bramek we wszystkich rozgrywkach 
w Polsce. Tu więc kwestia awansu 
jest już rozstrzygnięta. Kolejne zespo-
ły (może z wyjątkiem Gromadki, bo 
zwykle drugi zespół też ma szansę) 
grają w kratkę, bo bić się chyba nie 
ma za bardzo o co. Natomiast walka 
o utrzymanie rozpala emocje, gdyż 
żadna z zagrożonych drużyn się nie 
poddaje, dlatego każda kolejka przy-
nosi spore zmiany w tej części tabeli.

W każdą niedzielę pełne informa-
cje o rozgrywkach, a także tabele 
i strzelcy bramek na naszej stronie 
internetowej www.nj24.pl 

Włókniarz Chełmsko - Bóbr. Mar-
ciszów 7:0 (2:0): Polak - Butkiewicz, 
Głowacki, Wójcik, Nowak (3), E. 
Zając; Pogoń Świerzawa - Lechia 
Piechowice 4:0 (2:0): Szpecht, Szeli-
ga, Wiciński, Sielach; Orzeł Lubawka 

- Piast Bolków 3:0 (1:0): Meuszyński, 
J. Adamowicz, Schabiński; Woskar 

Szklarska Poręba - Orzeł Wojcie-
szów 1:6 (1:3): Polak - Sporny (3), 
Klawiński (2), Matwiejczyk; Czarni 
Przedwojów - Rudawy Janowice 3:2 
(2:2): Gwiżdż (2), Kisiel - Szarapin, 
Młodziński; KS Łomnica - Olimpia 
Kowary 0:1 (0:1): Piskórz (k.); Nysa 
Wolbromek - Chojnik Jelenia Góra 
1:4 (0:2): Liwicki - Szymczak (2), 
Pietrzykowski, Michałek (k.).

Jaśnica Opolno - Cosmos Radzi-
mów 1:9 (0:2): Peltz - Romańczuk (4, 

2xk.), Świątek, Ramulewicz, Łamasz, 
Janczewski (2); LZS Radostów - Ol-
sza Olszyna 1:5 (0:3): - Tyszkowski 
(2), Zaparty, Matuszczyk, Czuchryta; 
Pogoń Markocice - Orzeł Platerów-
ka 8:0 (0:0): Czekański (4, 2xk.), 
Marszałek (4); Stella Lubomierz - 
Bazalt Sulików 5:0 (4:0): Soczyński, 
Podobiński, Majer, Machelski, Rebej-
ko; Błękitni Studniska - Sudety Gie-
bułtów 2:4 (1:2): Antoniszyn, Kiełb 
(k.) - Makowski (3), Chlabicz; Kwisa 
Świeradów Zdrój - Iskra Łagów 2:2 
(1:1): Ostrejko, Rajchel - Humeniuk, 
Piatkowski, czerw. k.: Rajchel (83., 
Kwisa, niesport. zach.); Skalnik 
Rębiszów - Chmielanka Chmieleń 
3:1 (1:0): Różnicki (k.), Śliwiński, 
Małachowski - P. Drożdżyński (k.).

Apis Jędrzychowice - GKS Iwiny 
15:1 (7:0): Matusewicz (2), Para-
dowski (2), Glanc (5), Rydol (4), 
Bryjak (2) - Wołowicki; KS Stare 
Jaroszowice - GKS Gromadka 3:4 
(0:3): Król (3) - Piotr Fila, Kamola, 
Gortych, Bomba; Chrobry Nowogro-
dziec - LZS Łaziska 3:3 (1:2): Cieślak 
(2, k.), Szuter - Skrzypek, Tylawski, 
Szuba, czerw. k.: Rzepka (80., Łazi-
ska, akc. rat.), (88., Łaziska, niesport. 
zach.); LZS Brzeźnik - Majdan Bole-
sławice 1:1 (0:0): Szewczyk - Pie-
trzak; Sparta Zebrzydowa - KS Łąka 
2:3 (0:2): N. Fila (2) - T. Fulczyński 
(2), P. Fulczyński, czerw. k.: Pietra-
szun (76., Sparta, 2 ż.); Rybak Paro-
wa - LZS Zaręba 5:2 (1:1): Ryś (2), 
Richter (2), sam. (Kładnik) - Rosa, 
Marel; GKS Tomaszów - Górnik 
Węgliniec 1:3 (0:1): Kizyma - sam. 
(Hałka), Trela, Michaluk.

(mal)

A klasa 

Faworyci nie zawodzą

Cosmos Radzimów wydaje się być w II grupie faworytem 
do awansu i jak dotąd nie zawodzi: wiosną wygrał wszystkie 
mecze, także z tak trudnym rywalem jak Błękitni Studniska. 
Najgroźniejsi przeciwnicy ciągle jednak jeszcze przed nimi.
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Zdrowi, sprawni, z planami na przy-
szłość. Choroba, wypadek sprawiły, że 
życie musieli zaczynać od początku. 
Od łóżka, podłogi, ziemi. Musieli 
mocno stanąć na własnych nogach, 
żeby usiąść na wózkach. 

Bogusław, cztery miesiące po 
śpiączce

Ma farta. Nie znalazł się w puli tych, 
którzy umierają na chorobę „zespół 
Guillaina-Barrego”, na którą zapadł 
nagle w ostatnie Boże Narodzenie. 
Wybudził sie ze śpiączki. Nie pozostał 
sparaliżowany. Wstał z wózka. 

- Dwa tygodnie w śpiączce, miesiąc 
na ojomie. Później na wózku. Ruszały 
mi się tylko dwa palce u ręki - Bo-
gusław Sroka ze Świdnicy od trzech 
miesiący przebywa na rehabilitacji 
w Zespole Profilaktyki i Rehabilitacji 
w Janowicach Wielkich.

- Chwile zwątpienia były. Nadal są 
- przyznaje - Teraz jest już przewaga 
dobrych myśli. Ale czarne dni też 
przychodzą. Kiedy obudzę się i ręce za 
słabe, żeby poprawić kołdrę. Ta choro-
ba dużo zabiera, ale powolutku oddaje. 

To, że do końca życia musiałby 
jeździć na wózku, jest poza jego 
wyobrażeniem.

- Na pewno bym sobie z tym nie 
poradził - kwituje - Kiedy się prze-
budziłem w szpitalu i nic, nic się nie 
ruszałem, żałowałem, że nie umarłem. 
Przeżyłem przewijanie, pampersy, 
wózek. Leżałem na łóżku i z zazdro-
ścią patrzyłem na tych, którzy chodzą 
z chodzikiem. „Ja to bym chodził 
24 godziny na dobę” - tak wtedy 
myślałem. 

Ostatnie cztery miesiące były dla 
niego lekcją pokory:

- Inaczej teraz patrzę na ludzi cho-
rych. Nie zauważałem ich. A teraz roz-
mawiam z czterdziestoletnią dziewczy-
na na wózku. Ona nie mówi, stroi miny, 
ja jej coś opowiadam. I jest fajnie.

Bogusław ma plan na życie po 
rehabilitacji:

- Byłem kierowcą ciężarówki. Chciał-
bym do tego wrócić. Chcę pokazać, że 
dałem radę. Zwłaszcza tym znajomym, 
którzy nie pojawili się u mnie w szpi-
talu ani razu.

Nie wszyscy mieli tyle szczęścia, co 
Bogusław.

Andrzej, z wyrokiem wózka od 
20 lat

Był na pięciodniowej wycieczce 
z plecakiem w ramach kursu na prze-
wodnika sudeckiego w Kotlinie Kłodz-
kiej, kiedy poczuł niemoc w nogach. 
Miał wtedy 30 lat i diagnoza „dystrofia 
mięśniowa” była niczym kubeł zimnej 
wody. Ale nie zwaliła go z nóg.

- Nie chodziłem wtedy jeszcze o lasce, 
nawet nie utykałem. Mogłem przestać 
chodzić za rok albo za lat 20 - Andrzej 
Szklany mieszka w Kowarach. Uważa, 
że jemu było łatwiej. Od diagnozy przez 
ostatnich 20 lat żył z cieniem. Ale miał 
czas przyzwyczaić się do myśli, że 
będzie jeździł na wózku. Pracował jako 
recepcjonista w „Orlinku” w Karpaczu, 
działał jako przewodnik.

Postępy choroby nazywa „ubywaniem 
życia”. Ubywało sprawności w dłoniach. 
Palce ćwiczył, robiąc igłą haft gobelino-
wy. Ubyło haftu. Ale długopis jeszcze 
utrzyma w dłoni. Jeździł samochodem 
do momentu, kiedy nagle nie mógł 
podnieść stopy z pedału gazu i wjechał 
w pole. I miał czas, żeby wypróbować, 
że zęby najłatwiej umyć, opierając łokieć 

o poręcz krzesła, trzymając szczoteczkę 
nieruchomo i kręcąc głową. 

Przed rokiem jeszcze schodził po 
schodach, trzymając się poręczy. Ale 
wciąż może przy odpowiednich warun-
kach stanąć na moment na własnych 
nogach. W domu najłatwiej poruszać 
mu się na obrotowym krześle. Wózka 
elektrycznego nie chce kupić. Woli jeździć 
na zwyczajnym. I nie zamierza karmić się, 
jak to nazywa, złudną nadzieją, że będzie 
chodził. Nie zbiera pieniędzy na „cudow-
ne przeszczepy” komórek macierzystych 
w Korei Południowej czy Kijowie. 

- Pieniądze lepiej przeznaczyć na 
porządną rehabilitację i dietę - tak 
uważa, śledząc nowinki medyczne 
w internecie. Choć rozumie rodziców 
dzieci chorych na zanik mięśni, którzy 
za nadzieję zapłacą każdą cenę.

Andrzej nie potrafi powiedzieć, jak 
budował swoją moc. Jak stawał na 
nogi, żeby usiąść na wózku.

- Zawsze byłem otwarty na ludzi, cie-
kawy świata. To mnie uratowało. Choć 
bez wsparcia rodziny byłaby klapa.

Jest samodzielny. Pamięta, żeby 
mieć przy sobie telefon i zadzwonić, 
kiedy drzwi przed nim zamknięte. 
Umie poprosić o pomoc w sklepie, na 
ulicy, w podróży. 

- Tylko raz kobieta nie zareagowała 
na moją prośbę. Okazało się, że po 
prostu nie słyszy. 

Andrzej interesuje się historią 
i polityką. Lubi gotować, czytać. 
I podróżować. 

- To dobre dla ducha, ciała. I tego 
nikt nie zabierze. 

Czasem myśli o przyszłości. Ale nie 
tak, żeby miał sobie włosy z głowy 
wyrywać, jak to będzie, jak nie wstanie 
już z łóżka na wózek. 

- Nie mam na to wpływu. Trzeba się 
z tym pogodzić. I robić każdego dnia 
tyle, ile się da. 

Ryszard, osiem lat po wypadku 
Ryszard Merta z Lubania w lipcu 

skończy 30 lat. 1 października 2006 
roku wracał z Jeleniej Góry do domu 
swoim samochodem. Miał go do-
piero od dwóch tygodni. To był jego 

pierwszy dzień na pierwszym roku 
Akademii Ekonomicznej. Zanim usiadł 
za kierownicą, wypił dwa piwa. 

- Prędkość, młodość, brawura. Zde-
rzyłem się z drzewem. 

Świadomość tego, co się z nim 
dzieje, wróciła po trzech miesiącach. 
Mrugał powieką raz na „tak”. I dwa razy, 
kiedy chciał powiedzieć „nie”. Szpitale 
w Jeleniej Górze, Lubaniu, Kamiennej 
Górze, rehabilitacje, wizyty u kręgarza 
wypełniły kolejne miesiące i lata. 

- Po pół roku czy roku mogłem już 
siedzieć na wózku, ale głowa kiwała 
mi się jak pieskowi w jadącym samo-
chodzie. Koledzy z pracy zabierali na 
spacery, ale wtedy to na rękach mnie 
nosili - opowiada wolno, z uśmiechem. 

Reakcja Ryszarda na radykalną 
zmianę życia nie była typowa. Choć 
zdarza się i tak:

- Na wszystko reagowałem śmiechem.
Nie potrafi sprecyzować, kiedy 

pojawiał się bunt:
- Schodziłem wtedy na podłogę, 

chwytałem za poręcz i ćwiczyłem. 
Wysiłek fizyczny rozładowywał stres. 

W 2012 roku, sześć lat po wypad-
ku, zrobił pierwsze samodzielne kroki 
bez wózka. Już nawet sam potrafił 
wyjść do miasta. Dla firmy, gdzie 
pracował przed wypadkiem, czasem 
świadczył drobne czynności. 

- Nie dla płacy, tylko żeby ćwiczyć 
umysł, ręce. 

W 2012 roku nagle wszystkiego mu 
się odechciało. 

- Teraz tylko bym leżał. 
Nadal mieszka z rodzicami. Nie jest 

samodzielny. Dwanaście miesięcy 

roku dzieli na czas pobytów w szpi-
talach na rehabilitacji i czas w domu. 

- Czasem to nie wiem, czy to niepeł-
nosprawność, czy lenistwo. 

O tamtym dniu, 1 października 2006 
roku, nie myśli w kategoriach pecha.

- Nie poznałbym tych wszystkich 
ludzi w szpitalach. Jak bym nie wypił 
wtedy tych piw, pewnie poszedłbym 
w ślady ojca. Wypadek mnie uspokoił. 

Stawanie na nogi 

Bogusław, cztery  
miesiące po śpiączce.

Andrzej, z wyrokiem 
wózka od 20 lat.
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Ryszard pisze w komputerze 
wiersze:

„W życiu mamy mnóstwo znaków, 
które ignorujemy

Bo żyjemy nie tak jak chcemy, tylko 
jak możemy

Dlatego ciężko jest za życia odkryć 
siebie(...)”

Pisze też o tym, że ludzie wstydzą 
się odstawać od reszty. 

- A pan? - pytam mężczyznę, który 
ma uśmiech dziecka i niemoc w ciele 
staruszka.

- Ja cały czas odstaję. Kiedy pytają 
mnie, czy jestem pijany, czy naćpany. 
Każdy ocenia mnie po tym, jak chodzę.

Dlatego do życia poza szpitalem 
i poza ścianami domu nie tęskni.

Lucyna, na wózku od 12 lat
Miała 15 lat, kiedy na nartach uległa 

wypadkowi. Przez 11 lat poruszała się 
o kulach. Dotąd nie do końca wiado-
mo, dlaczego i na co choruje. Od 12 
lat jeździ na wózku. 

- Nie wiem, czy lepiej urodzić się 
z niepełnosprawnością, czy doświad-
czyć chodzenia, skakania i dopiero 
później usiąść na wózku - zastanawia 

się Lucyna Kornobys. Rozmawiamy 
w jeleniogórskim magistracie, gdzie 
pracuje od 2011 roku. Zajmuje się 
problemami osób niepełnosprawnych 
w Jeleniej Górze. Spotyka się z mło-
dzieżą od podstawówki po studentów. 
Edukuje. To najwłaściwsze słowo, 
kiedy pokazuje im w praktyce, jak wy-
gląda życie osoby niepełnosprawnej. 

Studia z prawa i administracji we 
Wrocławiu rozpoczynała, chodząc 
o kulach. Kiedy obroniła dyplom, już 
poruszała się na wózku. 

- Chyba w każdym przypadku ciężko 
pogodzić się z zależnością od pomocy 
innych - mówi.

Pamięta dzień, kiedy pierwszy raz na 
pożyczonym wózku sportowym wyje-
chała samodzielnie do sklepu po zakupy. 

- Z krawężnika zeskoczyłam, ale 
wjechać z powrotem na chodnik już 
nie potrafiłam. Na tydzień zamknęłam 
wózek w komórce. Zarzekałam się, 
że wolę się czołgać, a na wózek nie 
wsiądę. Ale jeśli człowiek chce być sa-
modzielny, musi pracować. Musiałam 
zmusić się do wyjścia z domu. 

Przed pogrążeniem się w depresji 
i zamknięciem w czterech ścianach 
uratował ją sport. 

Trenowała siatkówkę i lekkoatletykę. 
Ostatecznie została przy lekkiej atletyce. 
Trenuje pchnięcie kulą i rzut dyskiem. 
Należy do kadry narodowej. W 2011 roku 
w Nowej Zelandii zdobyła wicemistrzo-
stwo świata w rzucie oszczepem, a w 
ubiegłym roku wicemistrzostwo Europy 
w pchnięciu kulą i rzucie oszczepem. 

Lucyna mieszka sama.
- Nie widzę w tym problemu. Tylko 

na cięższe zakupy umawiam się 
z siostrą. 

Praca, treningi, wyjazdy, spotkania 
z rodziną i przyjaciółmi szczelnie wy-
pełniają życie Lucyny Kornobys. I choć 
zdecydowanym głosem powiada, że 
mocno stoi na nogach, przyznaje:

- Nauczyłam się żyć z niepełno-
sprawnością, ale nigdy na 100 proc. 
nie zaakceptowałam tego, że nie mogę 
chodzić.

Najtrudniej, kiedy stan zdrowia 
pogarsza się.

- Stan fizyczny rzutuje na stan emo-
cjonalny - wyjaśnia.

Codzienne życie osoby niepełno-
sprawnej utrudnia jeszcze jedno:

- Ciągle zdarzają się agresywne re-
akcje ludzi na widok osoby na wózku. 

W trzymaniu się mocno na nogach 
pomaga Lucynie wyznaczenie sobie celu. 

Chce zdobyć medal na paraolimpiadzie 
w Rio de Janeiro w przyszłym roku.

- I może w przyszłości założyć rodzi-
nę - dopowiada. 

Krzysztof, 15 lat na wózku
Z zawodu blacharz dekarz. 

- Zimą nie było roboty. Trafiła się 
fucha. Na moje nieszczęście wziąłem 
ją - Krzysztof Czarkowski nawet po 15 
latach od wypadku opowiada o nim ze 
ściśniętym gardłem.

Spadł z dachu. Złamał kręgosłup. 
- Dotąd nie umiem się z tym pogo-

dzić - przyznaje w rozmowie.
Pierwszy rok był najgorszy. Naj-

młodszy syn miał dopiero 10 lat. 
- Chciałem zobaczyć, jak mały do-

rasta, jak sobie radzi. Zostawiłem łzy, 
ból, bunt w szpitalu. Choć psychicznie 
nie byłem naprawiony.

Krzysztof pokazuje wycinek praso-
wy z „Nowin Jeleniogórskich” sprzed 
lat. Na zdjęciu siedzi na nowym, wy-
czynowym, sportowym wózku. Dostał 
go, kiedy trenował lekką atletykę. Był 
nawet srebrnym medalistą w rzucie 

dyskiem na mistrzostwach Polski 
osób niepełnosprawnych. 

- Pięćdziesiątka na karku, teraz 
wolę porobić coś przy domu. Choćby 
mamie drewna narąbać, bo mieszka 
sama - Krzysztof tłumaczy, dlaczego 
zrezygnował ze sportu. 

Odkąd wszystkie dzieci wyjechały za 
chlebem na Wyspy, Czarkowscy żyją 
w Staniszowie sami. Żona piąty już rok 
po chorobie nowotworowej. Ostatnio 
siadł jej kręgosłup. Pokazuje wózek, 
który mąż zrobił jej do przewożenia 
węgla z komórki. I murki oporowe, 
którymi Krzysztof umocnił taras wy-
rwany łopatą skarpie przy kamienicy 
w Staniszowie.

- Z mieszkania wybiliśmy otwór, 
żeby mógł wózkiem wyjechać. Cegły 
robił, murował. Wylewkę na podjazd 
też sam zrobił - pokazuje żona dzieła 

męża. Czarkowscy żyją tu od sześciu 
lat. Wcześniej egzystowali w wynaj-
mowanym mieszkaniu na piętrze. Bo 
z mieszkania spółdzielczego w Kowa-
rach musieli zrezygnować. Krzysztof 
po wypadku nie dostał żadnego od-
szkodowania. Nawet renty. Nie wygrali 
sprawy w sądzie, bo w ten feralny dzień 
pracował bez umowy na piśmie. Pomo-
gła wójcina z Podgórzyna. Mieszkanie 
na parterze dało szansę na lepsze życie.

Przed dwoma laty Krzysztof spełnił 
swoje marzenie. Zobaczył morze. 
Więcej marzeń nie ma.

- Tylko to zdrowie - dodaje znów ze 
ściśniętym gardłem. - I żeby drugiej 
osobie oddać coś z siebie. Znajomi 
przynoszą mi sprzęt, to im napra-
wię. Sąsiadka nogi nie ma. Jestem 
dumny, że choć na wózku, mogę jej 
drewna narąbać. 

Adam, 19 lat na wózku
Miał 23 lata i przepustkę z wojska. 

- Nadmierna szybkość, wypadek. 
Budzę się w szpitalu. Widzę swoje 
stopy, ale nie mogę nimi poruszać - 
opowiada bez emocji w głosie. 

Na pierwszej wizycie ordynator 
powiedział, że ma złamany kręgosłup 
i już nigdy nie będzie chodził.

Ze szpitala wypisał się na własne 
życzenie. Mieszkał z ojcem i babcią. 
W domu w Kowarach, bez windy, 
na piętrze.

- Jak ojciec mi pomógł, to usiadłem 
na wózku. Ale większość czasu spę-
dzałem w łóżku. 

Jedna, druga, kolejna rehabilitacja.
- Przy zjeździe ze schodów już nie 

potrzebowałem pomocy. Przy wejściu 
był problem. Ojciec był alkoholikiem. 
Babcia miała cukrzycę i zmienny 
nastrój. Potrafiła wypomnieć moje 
kalectwo. Nie miałem wsparcia. To 
nie motywowało do życia. Ale do 
samodzielności tak. 

Nauczył się podawać babci insulinę, 
gotować, prać.

- No i uodporniłem się. Na głupie 
spojrzenia. Bo w takich małych mia-
steczkach do dziś potrafią się gapić 
na mnie jak na zjawisko. 

Od roku Adam Michalski ma miesz-
kanie na parterze. Takie, po którym 
może jeździć wózkiem. 

- Jestem 100 proc. do przodu 
w porównaniu z tym, co było 19 lat 
wcześniej. Fizycznie i psychicznie. 

Odkąd siedem lat temu umarła babcia, 
mieszka sam. Opiekunka robi zakupy. 

- Co ja na kolanach przywiozę? Ale 
gotuję sam - Adam wyciaga rękę do 
góry. Pokazuje, od jakiej wysokości 
pomaga mu opiekunka. 

Nie ma wózka elektrycznego, bo 
oprócz niewładnych nóg musiałby 
mieć jeszcze niedowład ręki. Ale 
zaczął wyjeżdżać z domu na wózku 
aktywnym. Czasem nawet da się 
wyciągnąć osobom ze stowarzyszenia 
osób niepełnosprawnych na wspólne 
spotkanie. Czasem.

- Muszę uważać, żeby się nie prze-
ziębić. Bo kto mi poda szklankę wody? 

- tłumaczy się nadal tym swoim głosem 
bez emocji. 

Tylko o marzeniach nie mogę z nie-
go wyciągnąć ani słowa. 

- Stało się. Nie mogę tego odwrócić. 
Nie mówię, że jest lekko. Ale radzę sobie. 

Tekst i zdjęcia: 
Małgorzata Potoczak-Pełczyńska

Ryszard, osiem lat po wypadku. 

Lucyna, na wózku od 12 lat.

Krzysztof, 15 lat 
na wózku.

Adam, 19 lat na wózku.
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RADZIMY SOBIE

A gdyby tak zrobić coś nieocze-
kiwanego dla siebie samej...? Coś, 
co pachnie dziecięcą przeszłością, 
zatrzymuje chwile spokoju, zapachu, 
miłości...?

Kup sobie piękny, nowy, fartuszek 
kuchenny, porządną stolnicę i długi, 
cienki wałek do ciasta, do tego dobre, 
czerwone, wytrawne wino. Włącz ulubio-
ną muzykę, wyłącz telefony i telewizor. 
Gotowanie to czynność intymna, ubierz 
coś wygodnego, ale pięknego - podobaj 
się sobie!

Kolacja, hm… własnoręcznie robiony 
makaron i najprostszy sos, na deser 
włoskie biscotti do dobrej kawy.

Makaron dla dwóch osób:
300 g mąki, 3 jajka i solidna szczyp-

ta soli
Mąka do miski, posól, wymieszaj, 

zrób w środku krater, wbij jajka i roz-
trzep widelcem. Mąkę zagarniaj do 
środka i łącz z masą jajeczną. Kiedy 
wszystko się wymiesza - zacznij wyra-
biać ciasto na stolnicy (uprzednio po-
sypanej mąką). Wyrabiaj cierpliwie ok. 
9 minut (nie znoszę liczb parzystych). 
Gdy będzie gładkie, obsyp mąką, włóż 
do foliowego woreczka i do lodówki na 
pół godziny, aby sobie odpoczęło, a Ty 

- upij łyk wina po udanym pierwszym 
etapie kolacji!

Przygotuj słodycz drobną - biscotti:
2,5 szklanki mąki
1 szklanka cukru
2 łyżeczki proszku do pieczenia
3 jajka
1/3 szklanki 
oliwy z oliwek
szczypta soli
migdały całe
Wymieszaj, zrób kra-

ter i wbij jajka, dodaj 
oliwę. Zacznij wyrabiać 

- najpierw widelcem, potem 
dłonią - nie za długo, bo ciasto 
ma być miękkie i delikatne. Włóż do 
miski, przykryj ściereczką i odstaw na 
ok. 2 godziny.

Teraz wracamy do makaronu.
Podziel ciasto na 2 części (będzie 

łatwiej wałkować), podsypuj solidnie 
stolnicę, ciasto oraz wałek mąką i wałkuj, 
do uzyskania cieniutkiego placka. Na 
kuchennej ściereczce posypanej mąką 
połóż cały placek ciasta. Czynność po-
wtórz z drugą częścią ciasta - kolejny łyk 
wina i możesz nakryć do stołu: świece, 
kieliszki do czerwonego wina, talerze 
oraz łyżka i widelec, serwetki. Kwiaty 
dostaniesz zapewne od ukochanego, 
więc na stół tylko wazon. 

Przełóż jeden, podsuszony placek cia-
sta na stolnicę, zwiń w rulon (szerokości 
ok. 5 cm) i pokrój w 0,5 cm kawałki. 
Każdy rozwiń i połóż na ściereczce, na 
której leżał placek, to samo zrób z dru-
gim, posyp wszystko mąką i potrząśnij 
makaronem - niech sobie jeszcze prze-
schnie… ale frajda, własny makaron!

Powracamy do biscotti
Wysmaruj blaszkę oliwą z oliwek, 

rozgrzej piekarnik do 180 stopni, podziel 
ciasto na 5 części: każdą część uformuj 
w wałek i wciśnij doń 7 migdałów. Wałki 
na blaszkę i do pieca na 25 minut, aż się 
zarumienią. Wyjmij, by się ochłodziło. 
Potem pokrój na ukośne, podłużne 
kawałki długości ok. 3 cm, ułóż je 
z powrotem na blaszce 
i piecz 10 minut 
w 190 stopniach. 
Wyjmij i ostudź. 
Przełóż na ozdob-
ny talerz i na stół.

Teraz wielki finał
parmezan
suszone chilli (jeden pokruszony 
strąk)
6 ząbków czosnku
1/3 szklanki pokrojonej natki pietruszki
oliwa z oliwek
Twój Gość nie może się spóźnić - to 

podstawa! 40 minut przed jego przyj-
ściem przygotuj składniki i rozgrzej patel-
nię (z grubym dnem) z oliwą. Otwórz wino 

- niech się napowietrzy - i postaw na stole. 
Obok starty na średniej tarce parmezan.

Nastaw ok. 5 l wody, posól i dolej 
odrobinę oliwy. Gdy zacznie wrzeć, 
zmniejsz płomień i podpal pod patelnią. 
Na rozgrzaną patelnię wlej 2 łyżeczki 
oliwy i wsyp pokruszone chilli. Do tego 
dosyp pokrojony w cienkie płatki czo-
snek - smaż, aż się zeszkli, potem wlej 
pół szklanki oliwy. Podgrzewaj uważnie 

- czosnek nie może się przypalić, bo cała 
praca na nic! Wlej trochę wody i dodaj 
część pietruszki - a do garnka wrzuć 
m a k a r o n  
i  zamieszaj ,  
by  s i ę  n i e  
poskle-

jał. Na patelnię wlej chochlę wody 
z  gotującego się makaronu. Gdy 
makaron będzie al dente, przełóż go 
do sosu na patelni, wody nie wylewaj. 
Mieszaj makaron, by cały pokrył się 
sosem, w razie potrzeby dodaj trochę 
wody po makaronie, jeszcze chwilę 
podgrzewaj.

Dzwonek do drzwi. Zdejmij fartuch, 
odpowiednia muzyka, mały łyk wina, 
czułe przywitanie, kwiaty do wazonu.

Przełóż makaron na duży półmisek, 
posyp pozostałą pietruszką, podaj do 
stołu.

Teraz zwolnij czas. Upijcie wina, 
nałóżcie porcje na talerze, posypcie 
parmezanem i zajadajcie w dobrym 
humorze. Nagrodą będzie przymknięcie 
powiek i pomruk rozkoszy ukochanego. 
Dostaniesz tyle serca, ile włożyłaś w to 
proste danie. 

Czujesz zapach tej chwili? Niech 
trwa...

Wiosna powoduje, że wszystko budzi się 
do życia, zbudźmy się i my. Mając 70 lat, też 
można kochać i być kochanym. Niezależna 
finansowo, bez nałogów. Jestem osobą wraż-
liwą, kulturalną, lubię muzykę, dobre kino, 
teatr, literaturę i bardzo lubię przebywać na 
łonie natury, lubię górskie wędrówki. Chętnie 
poznam Pana w podobnym wieku, kultural-
nego o podobnych zainteresowaniach i bez 
nałogów z Jeleniej Góry lub bliskiej okolicy. 
Tel. 695-606-970

Krystyna
Pani w średnim wieku pozna Pana zmoto-

ryzowanego, bez zobowiązań, do lat 65. Cel 
matrymonialny - towarzyski. Proszę dzwonić 
pod nr 508-764-439.

Samotna1
Poznam pana w stosownym wieku o spokoj-

nym usposobieniu, uczciwego, bez zobowiązań 
w celu mile spędzonych chwil lub nawet całego 
życia. Okolice Jeleniej Góry. Interesują mnie 
tylko poważne oferty. Na smsy nie odpowia-
dam. Tel. 513-320-962. Pozdrawiam

Leokadia (66 lat)
Poznam Pana bez zobowiązań, uczciwego, 

bez nałogów, z poczuciem humoru, niezależ-
nego finansowo, zmotoryzowanego, powyżej 
wzrostu 174 cm, wiek 48-55 lat, który zostanie 
może przyjacielem, a może kimś więcej. Które-
mu mogłabym zaufać. Wolna, 55 lat, 164 cm, 

pracująca, niezależna finansowo, lubię kino, 
spacery, dobry film. Jeżeli jesteś samotny 
i szukasz bratniej duszy, to pisz. jolajg@
interia.pl

Jola
Mam 51 lat, jestem rencistką ze znacznym 

stopniem niepełnosprawności Szukam czło-
wieka do życia z Bolesławca w tym samym 
wieku, dobrego, opiekuńczego, wyrozumia-
łego. Może los się do mnie uśmiechnie. Tel. 
733-742-773.

Samotna
Mam dom, samochód, szukam samotnej 

kobiety bez zobowiązań w wieku 35-55 l. 
(może być rencistką). Tel. 883-205-867.

Samotny 
Poznam na stałe, na długie spacery, jazdę 

rowerem. Ja 175 cm, szczupły brunet, wy-
sportowany. Nie mam dużych wymagań. Mój 
numer 515-655-968.

Józef
Szczupły, 178 cm wzrostu, lat 49, bez nało-

gów, pracuję w Niemczech. Poznam partnerkę 
na dobre i na złe w wieku około 35 lat, może 
mieć dziecko. Tylko poważne oferty. Kontakt 
sms 797-953-800.

Grzegorz
Samotny 39-latek, po przejściach pragnie 

poznać kobietę o ciepłym serduszku. Zależy 
mi na trwałym związku, przyjaźni na początek. 

Proszę, aby panie 40+ także pisały, różnica 
wieku nie jest ważna. Proszę o mail na adres 
www.artur36.1976@tlen.pl

Artur
Szukam na stałe romantycznej duszy lubią-

cej długie, romantyczne rozmowy, kino, spacer, 
muzykę. Ja szatyn szczupły, 177 cm wzrostu, 
bez nałogów. Bardzo lubię podróżować. Dzwo-
nić po 20. Tel. 75/75-12-518

Skoropion

Biedny jest ten, kto nie czuje jeszcze 
wiosny. Nowej siły i energii budzącej nas do 
życia. Niech wraz z rozkwitem natury narodzi 
się w Tobie świeże uczucie. Może sympatii, 
a może nawet miłości. Jeśli czujesz, że to 
jest ten moment, napisz. Nie wahaj się. Kto 
pragnie się ogłosić, pisze kilka słów o sobie 
i o swoich oczekiwaniach wobec ewentu-
alnego partnera. List trzeba dostarczyć do 
redakcji NJ (ul. M. Curie-Skłodowskiej 13, 
58500 Jelenia Góra), można też wysłać 
mailem lub faksem. Powtórzenie anonsu 
wymaga jedynie kontaktu telefonicznego. Kto 
pragnie odpowiedzieć na ogłoszenie(jeśli nie 
ma numeru telefonu), pisze list do wybranej 
osoby, zaznaczając jej imię i numer Nowin, 
w którym anons się ukazał, oraz załącza 
w kopercie znaczek pocztowy. Tel. do mnie 
694633332 lub email:ania@nj24.pl

Dominiko, mam za sobą takie doświad-
czenia. Gdy wychodziłam za mojego męża, 
nie kochałam go. Wyszłam za mąż, aby 
uciec z domu. Moja matka była chora 
psychicznie, nie mogłam z nią dłużej 
mieszkać. Nie nadawała się do szpitala, 
ale też nie nadawała się do życia. Ojciec 
uciekał w alkohol. Takie miałam dzieciń-
stwo i młodość. Przed maturą poznałam 
mężczyznę, który po dwóch miesiącach 
mi się oświadczył. Nie zastanawiałam się 
głębiej nad tym krokiem. Był bogaty, kupił 
szybko mieszkanie. Wiedziałam, że z nim 
nie zginę. Urodziło nam się dwoje dzieci, 
oboje pracowaliśmy. Nie brakowało nam 
pieniędzy, ale nie byłam szczęśliwa. Na 
początku nie odmawiałam współżycia, ale 
nie jestem i nie byłam nigdy osobą chętną 
do seksu. Nie odmawiałam, bo wiedziałam, 
że to obowiązek, ale nigdy nie przeżyłam 
seksualnych uniesień. Jednak przyszedł 
czas, że już nie mogłam zmusić się do tego, 
powoli czułam też obrzydzenie do męża. 
Wyczuwał, że coś jest nie tak, próbował 
rozmawiać, ja nawet tego nie chciałam, co 
będę go jeszcze dodatkowo dołować. Wiem, 
że korzystał z usług prostytutek, miał też ko-
chanki. Jako matka i gospodyni domu nadal 
spełniałam swoje obowiązki. Mąż miał ugo-
towane, wyprane, wyprasowane, dom był 
wysprzątany, dzieci zadbane. Jedynie one 
były dla mnie największym szczęściem. To 
dla nich poświęcałam się i nie odchodziłam 
od męża. Sądziłam, że tak będzie najlepiej. 
I może by to trwało dłużej, gdyby nie to, że 
aktualna kochanka mojego męża postano-
wiła go ze mną rozwieść. I wtedy zaczęła się 
moja gehenna. Mąż złożył pozew o rozwód. 
Początkowo nie wyrażałam zgody, jednak 
to, co wyrabiał z dziećmi, przechodziło 
ludzkie pojęcie. Spokojny dom zamienił się 
w piekło. Kłótnie, płacz mój i dzieci, jego 
wrzaski. A potem zjednywanie sobie dzieci 
w sposób najbardziej obrzydliwy. Stosował 
zwykłe przekupstwo, dawał im prezenty, 
pieniądze, zabierał na wycieczki. Dzieci mia-
ły już po kilkanaście lat, więc takie atrakcje 
nie były im obojętne, a ode mnie nie mogły 
się tego spodziewać. Wkrótce nauczyły się 
zwyczajnego cwaniactwa. Zauważyłam, że 
w ich oczach zaczęłam tracić. Bo byłam 
bardziej wymagająca, pilnowałam szkoły, 
obowiązków, za to nie miałam pieniędzy, 
aby im „wynagrodzić” to wszystko. Zresztą 
brzydziłam się takimi metodami. Wkrótce 
dzieci bardzo opuściły się w nauce, ale 
to mojemu mężowi zupełnie nie przeszka-
dzało. W tym czasie koncentrował się na 
jak najszybszym pozbyciu się mnie jako 
żony. Chcieli z kochanką mnie wsadzić do 
domu wariatów, pisali pisma do sądu, że 
moja mama leczyła się w poradni zdrowia 
psychicznego i ja tę chorobę po niej odzie-
dziczyłam. Musiałam robić badania, aby 
udowodnić, że jestem zdrowa na umyśle. 
To wszystko trwało trzy lata, trzy straszne 
lata, które zrobiły ze mnie chorego człowie-
ka. Dzieci zostały podzielone. Oczywiście 
wyjechałam stamtąd, nigdy nie wrócę do 
tego miejsca, gdzie zrobiono ze mnie kalekę 
i odarto z godności. Wiem, Dominiko, że 
dużo winy w tym nieudanym małżeństwie 
leżało po mojej stronie, że nie powinnam 
wychodzić za tego człowieka, że moją 
winą była oziębłość seksualna, z którą nie 
usiłowałam walczyć. Ale to wiem teraz. Nie 
sądziłam nigdy, że bliski mi kiedyś człowiek, 
ojciec moich dzieci, będzie w stanie zrobić 
mi tyle krzywdy, że postąpi tak nieludzko. 
Jestem też pewna, że to z jego winy moje 
relacje z dorosłymi od dawna dziećmi nie 
są takie, jakbym sobie życzyła. 

Regina

Dziękuję za list, dodam tylko, że często 
nie zdajemy sobie sprawy, iż nie powinno 
być małżeństwa bez miłości, odmawiania 
współżycia bez wyłuszczenia przyczyn, 
burzenia domowego porządku, a także 
oczywistych błędów wychowawczych 
względem dzieci i oczywiście wszelkiej 
nieuczciwości. I wiemy, że rzadko w ta-
kiej sytuacji wina leży po jednej stronie. 
Potwierdza to zacytowany list. Czekam na 
opinie Czytelników.

Ofiarodawcy mogą dzwonić 
pod nr 75 764 63 66 w godz. 
9-15.                           (ep)

Dominika (dominika@nj24.pl)

Niebieska kolacja przy świecach przy świecach przy świecach 

wszystko się wymiesza - zacznij wyra-
biać ciasto na stolnicy (uprzednio po-
sypanej mąką). Wyrabiaj cierpliwie ok. 
9 minut (nie znoszę liczb parzystych). 
Gdy będzie gładkie, obsyp mąką, włóż 
do foliowego woreczka i do lodówki na 
pół godziny, aby sobie odpoczęło, a Ty 

- upij łyk wina po udanym pierwszym 

Przygotuj słodycz drobną - biscotti:

2 łyżeczki proszku do pieczenia

Wymieszaj, zrób kra-
wbij jajka, dodaj 

oliwę. Zacznij wyrabiać 
- najpierw widelcem, potem 
dłonią - nie za długo, bo ciasto 

delikatne. Włóż do 
miski, przykryj ściereczką i odstaw na 

rozgrzej piekarnik do 180 stopni, podziel 
ciasto na 5 części: każdą część uformuj 
w wałek i wciśnij doń 7 migdałów. Wałki 
na blaszkę i do pieca na 25 minut, aż się 
zarumienią. Wyjmij, by się ochłodziło. 
Potem pokrój na ukośne, podłużne 
kawałki długości ok. 3 cm, ułóż je 
z powrotem na blaszce 
i piecz 10 minut 
w 190 stopniach. 
Wyjmij i ostudź. 
Przełóż na ozdob-
ny talerz i na stół.

m a k a r o n  
i zamieszaj ,  
by  s i ę  n i e  
poskle-

Do oddania: 
Damskie czółen-

ka (r. 37); odzież 
damska (r. 38, 46); 
wersalka; odzież 
damska (S); buty 
narciarskie, odzież 
dziecięca; łyżwy fi-
gurowe (nr 37 i 45).

Potrzeby:
Rowerek dziecię-

cy; odzież dla dzieci 
(3 i 2 lata); akwa-
rium (min. 100 
litrów); fotel roz-
kładany; meble ku-
chenne i pokojowe.
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Zdaniem Pawła Gardulskiego, wła-
ściciela gospodarstwa ogrodniczego 
Świat Roślin Liściastych w Karpaczu, 
wystarczy dobrze przyjrzeć się krajobra-
zowi, który nas otacza i sposobowi jego 
zagospodarowania wprowadzonemu już 
ponad 200 lat temu, by przekonać się, 
w jak ciekawym miejscu żyjemy.

- Aranżując przestrzeń wokół domu, tę 
najbliższą, warto spojrzeć na miejsce, 
w którym żyjemy, w nieco szerszej per-
spektywie. To, co stworzyła natura, jest 
nie do przecenienia. Ale też te elementy 
krajobrazu, które ukształtował człowiek. 
Oczywiście nie wszystkie. Dlaczego 
Kotlina Jeleniogórska to dolina pałaców 
i ogrodów? Ze względu właśnie na piękne 
założenia parkowo-pałacowe z XVIII i XIX 
wieku. Pruscy arystokraci, jeżdżący po 
Europie, przywozili tutaj także i ogrodni-
cze nowinki. Kolejny taki rozwój nastąpił 
wraz ze wzrostem popularności turystyki 
w początku XX wieku - mówi P. Gardulski.

Jeszcze przy wielu starych, pięk-
nych willach rosną prawie stuletnie 
rododendrony i inne rośliny. Materiał 
do tych nasadzeń przywozili ogrodni-
cy ze szkółek w Berlinie, Dreźnie czy 
Wrocławiu.

Kształtowanie elementów przestrzeni 
publicznej przy pomocy zieleni jest pożą-

dane przez mieszkańców, ale też i bardzo 
efektowne. Zdaniem P. Gardulskiego 
powoli widać u nas zmiany w dobrym 
kierunku, jak choćby pokryte niedawno 
krokusami śróduliczne trawniki w Je-
leniej Górze. Miasta i gminy zaczynają 
rewitalizować zapuszczone i zaniedbane 
parki i inne tereny zielone.

- Pamiętam Jelenią Górę z lat 70. i 80. 
Miasto było bardzo ukwiecone, głównie 
roślinami jednorocznymi. W ostatnich 
latach przybyło mnóstwo nowych, atrak-
cyjnych i niekłopotliwych w uprawie 
roślin liściastych i bylin. Spośród roślin, 
które zdobywają coraz większą popular-

ność, warto wymienić przede wszystkim 
hortensje bukietowe i drzewiaste, liczne 
odmiany magnolii, azalii, rododendro-
nów, bzów, żylistków, krzewuszek oraz 
berberysów. 

W ostatnich latach ważną pozycję 
zdobywają trawy ozdobne i funkie oraz 
rośliny do ogrodów skalnych, idealnie 

dostosowanych do otoczenia, w którym 
mieszkamy. Przy dzisiejszych możliwo-
ściach i bogactwie odmian można mieć 
ukwiecone i zielone klomby, rabaty, 
zieleńce i parki od wiosny do jesieni - 
dodaje P. Gardulski.

W aranżacjach przydomowych 
posesji i ogrodów dominują ciągle 
trawniki z iglakami. Powoli te trendy 
się zmieniają. Klienci szukają uroz-
maicenia, do łask wracają rośliny 
liściaste i byliny. Tym bardziej, że ich 
uprawa nie jest trudna, bo istnieje 
wiele odmian odpornych na surowsze 
warunki klimatyczne.

Jeśli ktoś nie wie, jakie rośliny dobrać 
do ogrodu, co z czym pasuje, jaki gatu-
nek najlepszy jest na dane stanowisko, 
zawsze można poradzić się sprzedawcy 
lub zamówić usługę w firmie wyspe-
cjalizowanej w zakładaniu i pielęgnacji 
ogrodów.

- Wśród klientów pokutuje nadal błęd-
ne przekonanie, że najintensyw-
niejsze prace w ogrodzie, związane 
z nasadzeniami, wykonujemy tylko 
wiosną i jesienią. Tak było w cza-
sach, gdy kupowaliśmy sadzonki 
na targu. Rośliny miały odsłonięty 
system korzeniowy i wtedy wiosna 
lub jesień były najlepszymi porami 
na wsadzenie roślin do ziemi, by 
się przyjęły. Natomiast obecnie 

produkcja ogrodnicza oferuje rośliny 
hodowane w pojemnikach, z rozwi-
niętym systemem korzeniowym. Dla 
takiej rośliny wysadzenie, na przykład 
w maju czy czerwcu, tylko przyśpieszy 
ukorzenienie się w glebie. Dziś mamy 
możliwość prowadzenia nasadzeń od 
wiosny do jesieni, przez cały sezon - 
dodaje producent sadzonek.

Paweł Gardulski jest fanem funkii, 
czyli „hostomaniakiem” - od łacińskiej 
nazwy rośliny hosta. Wdzięczna w upra-
wie, niewymagająca bylina ma ponad 
1000 odmian. W szkółce P. Gardulskiego 
jest w ofercie prawie 100. Uroda tej 
rośliny polega na różnorodności formy 
i kolorów jej okazałych liści.

GOK 

REKLAMA I PROMOCJA

Kwitnący krajobraz
Tereny zielone to ważny obszar w przestrzeni publicznej. Nawet nasz przydomowy ogródek jest ich częścią, a ich odpowiednie 
kształtowanie ma nie tylko funkcję estetyczną. Większa ilość zieleni w miastach wpływa na poprawę jakości życia, stan powietrza, 
organizuje strefy funkcjonalne.

zieleń to najprostszy sposób na podniesie-
nie estetyki przestrzeni publicznej.

- Wszystkie rośliny i sadzonki przez 
nas oferowane hodujemy na miejscu - 
mówi Paweł Gardulski.
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OGŁOSZENIA

PREZYDENT MIASTA JELENIEJ GÓRY 
ogłoszeniem nr 74/2015 ogłasza przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż lokali  

położonych w Jeleniej Górze wraz z oddaniem w użytkowanie wieczyte bądź sprzedażą 
udziałów w gruncie związanych z tymi lokalami. 

1. UL. SOLANKOWA 21,21A
Lokal mieszkalny nr 3 położony w budynku nr 21A o ogólnej powierzchni 73,32 m kw., składa się z trzech pokoi, kuchni, przedpokoju, 

pomieszczenia gospodarczego i komunikacji o łącznej powierzchni użytkowej 62,94 m kw. oraz pomieszczeń przynależnych - komórki i po-
mieszczenia gospodarczego o łącznej powierzchni 10,38 m kw., położony na poddaszu budynku. Udział w elementach wspólnych budynku 
i prawie własności gruntu - 1.364/10.000 części. Działka nr 59/4 o powierzchni 0.1921 ha, obręb Cieplice V, AM-5, KW JG1J/00089879/7.

Podstawowe przeznaczenie nieruchomości: zabudowa mieszkaniowa jednorodzinna, wielorodzinna, zabudowa usługowa
Cena wywoławcza nieruchomości: 42.200,00 zł  Wadium: 4.200,00 zł

2. AL. WOJSKA POLSKIEGO 16
Lokal mieszkalny nr 3 o ogólnej powierzchni 45,61 m kw., składa się z jednego pokoju, kuchni, pomieszczenia gospodarczego i łazienki 

z w.c., położony na poddaszu budynku. Udział w elementach wspólnych budynku i prawie użytkowania wieczystego gruntu - 1.358/10.000 
części. Działki nr 73/1 i 73/6 o łącznej powierzchni 0.0780 ha, obręb 28 NE, AM-59, KW JG1J/00038323/3. Grunt oddaje się w użytkowanie 
wieczyste do dnia 24.03.2092 r.

Podstawowe przeznaczenie nieruchomości: zabudowa usługowa, towarzysząca zabudowa mieszkaniowa.
Cena wywoławcza nieruchomości: 49.500,00 zł  Wadium: 4.950,00 zł

Wadium w pieniądzu, w wyżej określonej wysokości winno wpłynąć na konto depozytowe Miasto Jelenia Góra - Bank MILLENNIUM S.A. 
I Oddział w Jeleniej Górze nr 97116022020000000060115681 z oznaczeniem nieruchomości - najpóźniej do dnia 12 czerwca 2015 r.

Przetarg odbędzie się w dniu 17 czerwca 2015 roku o godz. 1000 w siedzibie Urzędu Miasta Jelenia Góra przy ul. Sudeckiej nr 29 - 
I piętro, sala nr 13.

Ogłoszenie Nr 74/2015 Prezydenta Miasta z dnia 29 kwietnia 2015 roku wywieszone jest na tablicy ogłoszeń w Wydziale Geodezji i Go-
spodarki Nieruchomościami Urzędu Miasta oraz zamieszczone zostało na stronie internetowej Miasta www.jeleniagora.pl 

Dodatkowe informacje dotyczące nieruchomości można uzyskać w Wydziale Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miasta 
Jelenia Góra przy ul. Ptasiej nr 2-3, I piętro pokoju nr 111 lub telefonicznie pod numerami: 75/75-49-893 lub 75/75-46-304 lub na stronie 
internetowej www.nieruchomosci.jeleniagora.pl

PREZYDENT MIASTA JELENIEJ GÓRY 
ogłoszeniem nr 73/2015 ogłasza przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż lokali  

położonych w Jeleniej Górze wraz z oddaniem w użytkowanie wieczyte  badź sprzedażą 
udziałów w gruncie związanych z tymi lokalami. 

1. UL. IGNACEGO ŁUKASIEWICZA 4
Lokal mieszkalny nr 6 o ogólnej powierzchni 43,30 m2, składa się z dwóch pokoi, kuchni i przedpokoju o powierzchni użytkowej 

36,80 m2 oraz pomieszczeń przynależnych – piwnicy i w.c. o łącznej powierzchni 6,50 m2, położony na pierwszym piętrze budynku. 
Udział w elementach wspólnych budynku i prawie własności gruntu – 1.141/10.000 części  Działka nr 365/1 o powierzchni 0.0633 ha, obręb 
Jelenia Góra 2, AM-5, KW JG1J/00058153/6.

Podstawowe przeznaczenie nieruchomości: zabudowa mieszkaniowa jednorodzinna lub niska wielorodzinna
Cena wywoławcza nieruchomości: 43.000,00 zł  Wadium: 4.300,00 zł
2. UL. JANA KILIŃSKIEGO 20
Lokal mieszkalny nr 5 o ogólnej powierzchni 32,17 m2, składa się z jednego pokoju i kuchni o łącznej powierzchni użytkowej 

30,47 m2 oraz pomieszczenia przynależnego – pomieszczenia gospodarczego o powierzchni 1,70 m2, położony na poddaszu budynku.
Udział w elementach wspólnych budynku i prawie użytkowania wieczystego gruntu – 466/10.000 części. Działka nr 21/19 o powierzchni 
0.0802 ha, obręb 28 NE, AM-36, KW JG1J/00061715/8. Grunt oddaje się w użytkowanie wieczyste do dnia 27.04.2103 r.

Podstawowe przeznaczenie nieruchomości: zabudowa mieszkaniowa wielorodzinna, zabudowa usługowa
Cena wywoławcza nieruchomości: 43.000,00 zł  Wadium: 4.300,00 zł
3. UL. SEBASTIANA KLONOWICA 14
Lokal mieszkalny nr 9 o ogólnej powierzchni 89,20 m2, składa się z dwóch pokoi, kuchni, przedpokoju, w.c. i pomieszczenia gospodar-

czego o łącznej powierzchni użytkowej 73,20 m2 oraz pomieszczenia przynależnego – piwnicy o powierzchni 16,00 m2, położony na czwartym 
piętrze budynku. Udział w elementach wspólnych budynku i prawie użytkowania wieczystego gruntu – 650/10.000 części. Działka nr 27/17 
o powierzchni 0.0360 ha, obręb 28 NE, AM-59, KW JG1J/00043986/6. Grunt oddaje się w użytkowanie wieczyste do dnia 03.04.2100 r.

Budynek położony w Jeleniej Górze przy ul. Sebastiana Klonowica 14, w granicach działki nr 27/17, wpisany został do rejestru zabytków 
pod nr A/4984/1243/J z dnia 27.11.1995 r. W świetle obowiązujących przepisów art. 68 ust. 3 ustawy o gospodarce nieruchomościami, 
cenę nieruchomości lub jej części wpisanej do rejestru zabytków obniża się o 50%, tj. cena sprzedaży lokalu oraz pierwsza opłata za oddanie 
nieruchomości gruntowej w użytkowanie wieczyste, uzyskane w drodze przetargu podlegają obniżeniu o 50 %.

Podstawowe przeznaczenie nieruchomości: zabudowa usługowa, towarzysząca zabudowa mieszkaniowa.
Cena wywoławcza nieruchomości: 168.100,00 zł  Wadium: 16.810,00 zł

Wadium w pieniądzu, w wyżej określonej wysokości winno wpłynąć na konto depozytowe Miasto Jelenia Góra 
– Bank MILLENNIUM S.A. I Oddział w Jeleniej Górze nr 97116022020000000060115681 z oznaczeniem nieruchomości – najpóźniej 
do dnia 12 czerwca 2015 r.

Przetarg odbędzie się w dniu 17 czerwca 2015 roku o godz. 1000 w siedzibie Urzędu Miasta Jelenia Góra przy ul. Sudeckiej nr 29 
– I piętro, sala nr 13.

Ogłoszenie Nr 73/2015 Prezydenta Miasta z dnia 29 kwietnia 2015 roku wywieszone jest na tablicy ogłoszeń w Wydziale Geodezji 
i Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miasta oraz zamieszczone zostało na stronie internetowej Miasta www.jeleniagora.pl 

Dodatkowe informacje dotyczące nieruchomości można uzyskać w Wydziale Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miasta 
Jelenia Góra przy ul. Ptasiej nr 2-3, I piętro pokoju nr 111 lub telefonicznie pod numerami: 75/75-49-893 lub 75/75-46-304 lub na stronie 
internetowej www.nieruchomosci.jeleniagora.pl

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik Sądowy przy Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze Remigiusz Juszko, 

al. Wojska Polskiego 77a/2 58-500 Jelenia Góra (tel. 75 64 24 084), zawiadamia na 
podst.art. 953 kpc w związku z art. 955 kpc,, że w dniu 25.05.2015 r. 

o godz. 14.45 sala nr 124 w Wydziale Cywilnym Sądu Rejonowego Jeleniej Górze 
ul. Mickiewicza 21 odbędzie się:

P I E R W S Z A    L I C Y T A C J A
nieruchomości - lokal mieszkalny o pow. 45,80 m kw. 

położonej w miejscowości Jelenia Góra, przy 
ul. Plac Ratuszowy 48/3 stanowiącej własność 

dłużnika: Gniewek Elżbieta, posiadająca założoną 
księgę wieczystą w Wydziale Ksiąg Wieczystych Sądu 

Rejonowego w Jelenia Góra nr JG1J/00067385/7.

Nieruchomość oszacowana jest na kwotę: 211.000,00 zł.
Cena wywoławcza w powyższej licytacji wynosi: trzy czwarte wartości 

oszacowania tj. kwotę: 158.250,00 zł.
Zgodnie z art. 962 § 1 przystępujący do licytacji obowiązany jest złożyć 

rękojmię w wysokości 1/10 części sumy oszacowania nieruchomości, 
tj. kwotę 21.100,00 zł, najpóźniej w dniu poprzedzającym licytacje na konto 
komornika: Millenium Bank SA 69 1160 2202 0000 0002 1543 1712.

Nieruchomość tą można oglądać w ciągu dwóch tygodni przed licytacją, 
zaś operat szacunkowy tej nieruchomości znajduje się do wglądu w biurze 
komornika.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do przeprowadzenia licytacji 
i przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem licytacji nie złożą dowodu, iż wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchomości lub przedmiotów razem z nią zajętych od 
egzekucji i uzyskały w tym zakresie orzeczenie wstrzymujące egzekucję. 

Użytkowanie, służebności i prawa dożywotnika, jeżeli nie są ujawnione 
w księdze wieczystej lub przez złożenie dokumentu do zbioru dokumentów 
i nie zostaną zgłoszone najpóźniej na trzy dni przed rozpoczęciem licytacji, 
nie będą uwzględniane w dalszym toku egzekucji i wygasną z chwilą upra-
womocnienia się postanowienia o przysądzaniu własności.

PREZYDENT MIASTA JELENIEJ GÓRY 
informuje o przeznaczeniu 

Obwieszczeniem nr 48.2015.VII z dnia 28 kwietnia 2015 r. do sprzeda-
ży w drodze bezprzetargowej na rzecz najemców lokali mieszkalnych położonych 
na terenie miasta Jeleniej Góry wraz ze sprzedażą bądź oddaniem w użytkowanie 
wieczyste udziałów w gruncie,

Obwieszczenie podlega ogłoszeniu przez okres 21 dni na tablicy ogłoszeń w Wydziale 
Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miasta Jelenia Góra przy ul. Ptasiej 2-3.

OGŁOSZENIE NR 6 /d/G/2015
PREZYDENTA MIASTA JELENIEJ GÓRY

z dnia 24.04.2015 r. 
1) Prezydent Miasta Jeleniej Góry zaprasza do składania ofert na wydzierżawienie na okres 

trzech lat nieruchomości zabudowanej ozn. geod. jako działka nr 860 o pow. 3727 m kw., 
Obręb Jelenia Góra 1, AM 4, położonej przy ul. Groszowej z przeznaczeniem na cele handlowe, 
usługowe, parkingowe, składowe lub inne wskazane przez oferenta, bez możliwości trwałego 
inwestowania na gruncie.

Przedmiotowa nieruchomość docelowo przeznaczona jest do zbycia w drodze przetargu 
nieograniczonego, w związku z czym jej wydzierżawienie będzie możliwe do czasu zbycia. 

Sposób zagospodarowania w/określonej nieruchomości określi oferent w złożonej ofercie.
Dzierżawca zobowiązany będzie do:

-  przystosowanie przedmiotu dzierżawy do prowadzonej działalności, 
-  zorganizowanie wjazdów i wyjazdów nie kolidujących z ruchem pieszym,
-  utrzymywania przedmiotu dzierżawy w czystości i należytym stanie oraz do ponoszenia 

wszelkich kosztów z tym związanych, bez prawa ich zwrotu,
Wszelkie nakłady poniesione przez dzierżawcę na przedmiocie dzierżawy nie podlegają zwrotowi. 
Oferty pisemne winny zawierać:
w przypadku osoby fizycznej

-  nazwisko i imię, adres zamieszkania, nr dowodu osobistego, PESEL, aktualne zaświadczenie 
o wpisie do ewidencji działalności gospodarczej, NIP, 
w przypadku osoby prawnej 

-  nazwę i siedzibę oferenta, aktualne dokumenty określające jego status prawny, w tym dane 
właściwego rejestru (oryginały bądź kserokopie potwierdzone za zgodność z oryginałem), 
charakterystykę prowadzonej działalności,
oraz 

-  opis proponowanego sposobu zagospodarowania nieruchomości,
-  propozycję rocznego czynszu dzierżawnego nie niższego niż 2350 zł netto,
-  dowód wpłaty wadium w wysokości 1000 zł,
-  oświadczenie, że oferent zapoznał się z warunkami niniejszego ogłoszenia i przyjmuje je bez zastrzeżeń, 

Dzierżawca zobowiązany będzie do:
-  urządzenia terenu na określone w ofercie cele na własny koszt ,
-  utrzymywania przedmiotu dzierżawy i terenu bezpośrednio do niego przyległego w czystości 

i należytym stanie,
Do czynszu dzierżawnego doliczony będzie podatek VAT w wysokości 23 proc.
Dzierżawca zobowiązany jest do opłacania podatku od nieruchomości.
Wszelkie nakłady poniesione przez dzierżawcę na przedmiocie dzierżawy nie podlegają 

zwrotowi. 
Oferty należy składać w zaklejonych kopertach w Centrum Obsługi Klienta - stanowisko Wydziału 

Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami, ul. Ptasia 6A, parter, sala nr 3, z dopiskiem: „oferta do 
Ogłoszenia nr 6/d/G/2015”. Oferty będą rozpatrywane w kolejności ich składania.

Warunkiem udziału w przeglądzie ofert jest wpłata wadium w wysokości 1000 zł, które 
należy wpłacić na konto Urzędu Miasta w Jeleniej Górze w Banku Millennium S.A. Oddział w Je-
leniej Górze nr 97116022020000000060115681 lub w kasie tut. Urzędu.

Wadium wniesione przez oferenta, którego oferta zostanie przyjęta, zalicza się na poczet 
przyszłego czynszu dzierżawnego a wadia pozostałych oferentów podlegają zwrotowi.

Wadium nie podlega zwrotowi w razie uchylania się oferenta, którego oferta została wybrana, 
od zawarcia umowy dzierżawy w terminie określonym przez Prezydenta Miasta.

Ogłoszenie oraz formularz oferty umieszczono na stronie internetowej Urzędu Miasta Jeleniej Góry.
Szczegółowych informacji udziela Wydział Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami 

ul. Ptasia 2/3, pokój 102, tel. 75- 75-46-279. 
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15 maja - WAŁBRZYCH
16 maja - ZGORZELEC i BOLESŁAWIEC 
17 maja - WROCŁAW
18 maja - JELENIA GÓRA

OGŁOSZENIE
PREZYDENTA MIASTA JELENIEJ GÓRY

o przystąpieniu do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego w rejonie 
ulic Spółdzielcza - Meblowa w Jeleniej Górze. 

Na podstawie art. 17 pkt 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu 
przestrzennym (tekst jednolity: Dz. U. z 2015 r., poz. 199),

zawiadamiam
o podjęciu przez Radę Miejską Jeleniej Góry Uchwały Nr 65.IX.2015 z dnia 21 kwietnia 2015 r. w sprawie 

przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego w rejonie ulic Spółdziel-
cza - Meblowa w Jeleniej Górze.

Granice obszaru objętego ww. uchwałą przedstawia mapa stanowiąca załącznik do niniejszego ogłoszenia.
Zainteresowani mogą składać wnioski do ww. planu miejscowego. Wnioski należy składać na piśmie w Centrum 

Obsługi Klienta Urzędu Miasta Jelenia Góra (58-500 Jelenia Góra, ul. Ptasia 6a, zielony budynek-parter), w terminie do 
26 maja 2015 r. Wniosek powinien zawierać nazwisko, imię i adres wnioskodawcy, przedmiot wniosku oraz oznaczenie 
nieruchomości, której dotyczy. 

Prezydent Miasta Jeleniej Góry - Marcin Zawiła

PREZYDENT MIASTA JELENIEJ GÓRY 
ogłoszeniem nr 71/2015 ogłasza przetarg ustny 

nieograniczony na sprzedaż lokali położonych w Jeleniej 
Górze wraz z oddaniem w użytkowanie wieczyte udziałów 

w gruncie związanych z tymi lokalami. 

1. UL. ROMUALDA TRAUGUTTA 4
Lokal mieszkalny nr 5 o ogólnej powierzchni 51,10 m2, składa się z dwóch pokoi, 

kuchni, przedpokoju i łazienki z w.c., położony na poddaszu budynku. Udział w ele-
mentach wspólnych budynku i prawie użytkowania wieczystego gruntu – 1.995/10.000 
części. Działka nr 672 o powierzchni 0.0160 ha, obręb Jelenia Góra 1, AM-5, 
KW JG1J/00027235/9. Grunt oddaje się w użytkowanie wieczyste do dnia 22.03.2078 r.

Podstawowe przeznaczenie nieruchomości: nieuciążliwe usługi, towarzyszącą 
funkcją jest zabudowa mieszkaniowa. 

Cena wywoławcza nieruchomości: 52.200,00 zł Wadium: 5.200,00 zł

2. UL. LEONA WYCZÓŁKOWSKIEGO 66
Lokal mieszkalny nr 10 o ogólnej powierzchni 50,54 m2, składa się z jednego 

pokoju, kuchni, przedpokoju, łazienki z w.c. i spiżarki o powierzchni użytkowej 45,93 
m2 oraz pomieszczenia przynależnego – piwnicy o powierzchni 4,61 m2, położony 
na trzecim piętrze budynku. Udział w elementach wspólnych budynku i prawie użyt-
kowania wieczystego gruntu – 1.005/10.000 części. Działka nr 102/5 o powierzchni 
0.1072 ha, obręb 40, AM-1, KW JG1J/00045259/5. Grunt oddaje się w użytkowanie 
wieczyste do dnia 28.04.2103 r.

Podstawowe przeznaczenie nieruchomości: zabudowa mieszkaniowa jednoro-
dzinna lub niska wielorodzinna 

Cena wywoławcza nieruchomości: 51.200,00 zł Wadium: 5.100,00 zł

3. UL. ROMUALDA TRAUGUTTA 13
Lokal mieszkalny nr 5 o ogólnej powierzchni 46,60 m2, składa się z jednego pokoju 

i kuchni o powierzchni użytkowej 35,30 m2 oraz pomieszczeń przynależnych – ko-
mórki strychowej i komórki lokatorskiej o łącznej powierzchni 11,30 m2, położony na 
drugim piętrze (poddaszu) budynku. W.c. lokalu znajduje się na półpiętrze drugiego 
pietra klatki schodowej w częściach wspólnych budynku i jest wspólne z lokalem nr 
6 i nr 7. Udział w elementach wspólnych budynku i prawie użytkowania wieczystego 
gruntu - 897/10.000 częsci. Działka nr 697/1 o powierzchni 0.0622 ha, obręb Jelenia 
Góra 1, AM-5, KW JG1J/00057975/7.

Podstawowe przeznaczenie nieruchomości: zabudowa wielorodzinna od 3 do 
5 kondygnacji 

Cena wywoławcza nieruchomości: 37.500,00 zł Wadium: 3.750,00 zł
4. UL. ROMUALDA TRAUGUTTA 13
Lokal mieszkalny nr 6 o ogólnej powierzchni 70,90 m2, składa się z dwóch pokoi, 

kuchni, przedpokoju o powierzchni użytkowej 42,902 oraz pomieszczeń przynależnych 
- komórki strychowej i lokatorskiej o łącznej powierzchni 28,00 m kw., położony na 
drugim piętrze (poddaszu) budynku. W.c. lokalu znajduje się na półpiętrze drugiego 
pietra klatki schodowej w częściach wspólnych budynku i jest wspólne z lokalem nr 
5 i nr 7. Udział w elementach wspólnych budynku i prawie użytkowania wieczystego 
gruntu - 1.365/10.000 częsci. Działka nr 697/1 o powierzchni 0.0622 ha, obręb 
Jelenia Góra 1, AM-5, KW JG1J/00057975/7.

Podstawowe przeznaczenie nieruchomości: zabudowa wielorodzinna od 3 do 
5 kondygnacji

Cena wywoławcza nieruchomości: 45.100,00 zł Wadium: 4.500,00 zł

Wadium w pieniądzu, w wyżej określonej wysokości winno wpłynąć na konto 
depozytowe Miasto Jelenia Góra - Bank MILLENNIUM S.A. I Oddział w Jeleniej Górze 
nr 97116022020000000060115681 z oznaczeniem nieruchomości - najpóźniej do 
dnia 5 czerwca 2015 r.

Przetarg odbędzie się w dniu 10 czerwca 2015 roku o godz. 1000 w siedzibie 
Urzędu Miasta Jelenia Góra przy ul. Sudeckiej nr 29 - I piętro, sala nr 13.

Ogłoszenie Nr 71/2015 Prezydenta Miasta z dnia 23 kwietnia 2015 roku wy-
wieszone jest na tablicy ogłoszeń w Wydziale Geodezji i Gospodarki Nieruchomo-
ściami Urzędu Miasta oraz zamieszczone zostało na stronie internetowej Miasta 
www.jeleniagora.pl 

Dodatkowe informacje dotyczące nieruchomości można uzyskać w Wydzia-
le Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miasta Jelenia Góra przy 
ul. Ptasiej nr 2-3, I piętro pokoju nr 111 lub telefonicznie pod numerami: 75/75-49-893 
lub 75/75-46-304 lub na stronie internetowej www.nieruchomosci.jeleniagora.pl
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O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik Sądowy przy Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze Dariusz Bijowski 

zawiadamia na podstawie art. 953 kpc w związku z art. 955 kpc, że dnia 
22/05/2015 r o godz. 9.30, sala nr 121 w Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze, 

przy ul. Mickiewicza 21, odbędzie się:

P I E R W S Z A    L I C Y T A C J A

nieruchomości niezabudowanej położonej w miejscowości 
Marczyce, gm Podgórzyn dz. Nr 45/1 stanowiącej 
własność dłużnika: Pietrus Tadeusz posiadającej 

założoną ksiegę wieczystą 
w Wydziale Ksiąg Wieczystych Sądu Rejonowego 

w Jeleniej Górze nr KW JG1J/00076767/5. 

Cena oszacowania wynosi: 287.660,00 zł. 
Cena wywoławcza w powyższej licytacji wynosi: trzy czwarte wartości 

oszacowania tj. kwotę: 215.745,00 zł. 

Zgodnie z art. 962 § 1 przystępujący do licytacji obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości 1/10 części sumy oszacowania, tj. kwotę 
28.766,00 zł, najpóźniej w dniu poprzedzającym licytacje na konto komor-
nika: BZWBK SA I O/Jelenia Góra 69 1090 1926 0000 0001 0662 7500. 

Nieruchomość tą można oglądać w ciągu dwóch tygodni przed licytacją, 
zaś operat szacunkowy tej nieruchomości znajduje się do wglądu w biurze 
komornika.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do przeprowadzenia licytacji 
i przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem licytacji nie złożą dowodu, iż wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchomości lub przedmiotów razem z nią zajętych od 
egzekucji i uzyskały w tym zakresie orzeczenie wstrzymujące egzekucję. 

Użytkowanie, służebności i prawa dożywotnika, jeżeli nie są ujawnione 
w księdze wieczystej lub przez złożenie dokumentu do zbioru dokumentów 
i nie zostaną zgłoszone najpóźniej na trzy dni przed rozpoczęciem licytacji, 
nie będą uwzględniane w dalszym toku egzekucji i wygasną z chwilą upra-
womocnienia się postanowienia o przysądzeniu własności.

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik Sądowy przy Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze Dariusz Bijowski 

zawiadamia na podstawie art. 953 kpc w związku z art. 955 kpc, że dnia 
20/05/2015 r o godz. 14:45, sala nr 124 w Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze, 

przy ul. Mickiewicza 21, odbędzie się:

P I E R W S Z A    L I C Y T A C J A

nieruchomości opisanej jako lokal mieszkalny 
o powierzchni 34,20 m kw położonej w miejscowości 

Jelenia Góra, przy ul. Szymanowskiego 6/10 
stanowiącej własność dłużnika: Maryszczak Piotr 

posiadającej założoną ksiegę wieczystą  
w Wydziale Ksiąg Wieczystych Sądu Rejonowego 

w Jeleniej Górze nr JG1J/00062480/8. 

Cena oszacowania wynosi: 77.220,00 zł. 
Cena wywoławcza w powyższej licytacji wynosi: trzy czwarte wartości 

oszacowania tj. kwotę: 57.915,00 zł. 
Zgodnie z art. 962 § 1 przystępujący do licytacji obowiązany jest 

złożyć rękojmię w wysokości 1/10 części sumy oszacowania, tj. kwotę 
7.722,00 zł, najpóźniej w dniu poprzedzającym licytacje na konto komor-
nika: BZWBK SA I O/Jelenia Góra 69 1090 1926 0000 0001 0662 7500. 

Nieruchomość tą można oglądać w ciągu dwóch tygodni przed licytacją, 
zaś operat szacunkowy tej nieruchomości znajduje się do wglądu w biurze 
komornika.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do przeprowadzenia licytacji 
i przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem licytacji nie złożą dowodu, iż wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchomości lub przedmiotów razem z nią zajętych od 
egzekucji i uzyskały w tym zakresie orzeczenie wstrzymujące egzekucję. 

Użytkowanie, służebności i prawa dożywotnika, jeżeli nie są ujawnione 
w księdze wieczystej lub przez złożenie dokumentu do zbioru dokumentów 
i nie zostaną zgłoszone najpóźniej na trzy dni przed rozpoczęciem licytacji, 
nie będą uwzględniane w dalszym toku egzekucji i wygasną z chwilą upra-
womocnienia się postanowienia o przysądzeniu własności.

OGŁOSZENIE

PREZYDENTA 
MIASTA 

JELENIEJ GÓRY

o przystąpieniu do sporządzenia 
miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego dla obszaru w rejonie 
ul. Wincentego Pola w Jeleniej Górze. 

Na podstawie art. 17 pkt 1 ustawy 
z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu 
i zagospodarowaniu przestrzennym (tekst 
jednolity: Dz. U. z 2015 r., poz. 199),

zawiadamiam

o podjęciu przez Radę Miejską 
Jeleniej Góry Uchwały Nr 64.IX.2015 
z dnia 21 kwietnia 2015 r. w sprawie 
przystąpienia do sporządzenia miej-
scowego planu zagospodarowania 
przestrzennego dla obszaru w rejonie 
ul. Wincentego Pola w Jeleniej Górze.

Granice obszaru objętego ww. uchwa-
łą przedstawia mapa stanowiąca załącz-
nik do niniejszego ogłoszenia.

Zainteresowani mogą składać wnioski 
do ww. planu miejscowego. Wnioski 
należy składać na piśmie w Centrum 
Obsługi Klienta Urzędu Miasta Jelenia 
Góra (58-500 Jelenia Góra, ul. Ptasia 
6a, zielony budynek-parter), w terminie 
do 26 maja 2015 r. Wniosek powinien 
zawierać nazwisko, imię i adres wniosko-
dawcy, przedmiot wniosku oraz oznacze-
nie nieruchomości, której dotyczy. 

Prezydent Miasta Jeleniej Góry
Marcin Zawiła

OGŁOSZENIE

PREZYDENTA 
MIASTA 

JELENIEJ GÓRY

o przystąpieniu do sporządzenia 
miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego dla obszaru w rejonie 
ul. Tabaki w Jeleniej Górze. 

Na podstawie art. 17 pkt 1 ustawy 
z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu 
i zagospodarowaniu przestrzennym (tekst 
jednolity: Dz. U. z 2015 r., poz. 199),

zawiadamiam

o podjęciu przez Radę Miejską 
Jeleniej Góry Uchwały Nr 66.IX.2015 
z dnia 21 kwietnia 2015 r. w sprawie 
przystąpienia do sporządzenia miej-
scowego planu zagospodarowania 
przestrzennego dla obszaru w rejonie 
ul. Tabaki w Jeleniej Górze.

Granice obszaru objętego ww. uchwa-
łą przedstawia mapa stanowiąca załącz-
nik do niniejszego ogłoszenia.

Zainteresowani mogą składać wnioski 
do ww. planu miejscowego. Wnioski 
należy składać na piśmie w Centrum 
Obsługi Klienta Urzędu Miasta Jelenia 
Góra (58-500 Jelenia Góra, ul. Ptasia 
6a, zielony budynek-parter), w terminie 
do 26 maja 2015 r. Wniosek powinien 
zawierać nazwisko, imię i adres wniosko-
dawcy, przedmiot wniosku oraz oznacze-
nie nieruchomości, której dotyczy. 

Prezydent Miasta Jeleniej Góry
Marcin Zawiła
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OGŁOSZENIA
O B W I E S Z C Z E N I E

Komornik Sądowy przy Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze Dariusz Bijowski 
zawiadamia na podstawie art. 953 kpc w związku z art. 983 kpc, 

że w dniu 21/05/2015 r o godz. 15.00, sala nr 118 w Wydziale Cywilnym 
Sądu Rejonowego w Jeleniej Górze, ul. Mickiewicza 21, odbędzie się:

D R U G A    L I C Y T A C J A

nieruchomości opisanej jako: prawo użytkowania 
wieczystego działki gruntu o pow. 524,00 m kw 

zabudowanej budynkiem mieszkalnym stanowiacym 
odrebną nieruchomość położonej w miejscowości 

Jelenia Góra ul. Nadbrzeżna 58. 

Właścicielem nieruchomości jest Gmina Jelenia Góra. 
Użytkownikiem wieczystym i właścicielem budynku 

jest dłużnik - Rudański Włodzimierz.

Nieruchomość posiada założoną księgę wieczystą w Wydziale Ksiąg 
Wieczystych Sądu Rejonowego w Jeleniej Górze nr KW JG1J00005522/8. 

Cena oszacowania wynosi: 435.400,00 zł. 
Cena wywoławcza w powyższej licytacji wynosi: dwie trzecie wartości 

oszacowania tj. kwotę: 290.266,67 zł. 
Zgodnie z art. 962 § 1 przystępujący do licytacji obowiązany jest złożyć 

rękojmię w wysokości 1/10 części sumy oszacowania, tj. kwotę 43.540,00 
zł, najpóźniej w dniu poprzedzającym licytacje na konto komornika: BZWBK 
SA I O/Jelenia Góra 69 1090 1926 0000 0001 0662 7500. 

Nieruchomość tą można oglądać w ciągu dwóch tygodni przed licytacją, 
zaś operat szacunkowy tej nieruchomości znajduje się do wglądu w biurze 
komornika. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do przeprowadzenia licytacji 
i przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem licytacji nie złożą dowodu, iż wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchomości lub przedmiotów razem z nią zajętych od 
egzekucji i uzyskały w tym zakresie orzeczenie wstrzymujące egzekucję. 

Użytkowanie, służebności i prawa dożywotnika, jeżeli nie są ujawnione 
w księdze wieczystej lub przez złożenie dokumentu do zbioru dokumentów 
i nie zostaną zgłoszone najpóźniej na trzy dni przed rozpoczęciem licytacji, 
nie będą uwzględniane w dalszym toku egzekucji i wygasną z chwilą upra-
womocnienia się postanowienia o przysądzeniu własności.
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OGŁOSZENIA

Prezydent Miasta Jeleniej Góry 

OGŁOSZENIEM NR 2/d/G/ZGKiM/2015  
z dnia 20.04.2015 r. przeznaczył do wydzierżawienia 

grunty stanowiące własność Miasta Jeleniej Góry.

Ogłoszenie wywieszone jest na tablicy ogłoszeń w siedzibie 
Zakładu Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej w Jeleniej Górze 
oraz na stronie internetowej Urzędu Miasta - Biuletynie Informacji 
Publicznej http://www.bip.um-jeleniagora.dolnyslask.pl/

Dodatkowe informacje można uzyskać w Zakładzie 
Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej w Jeleniej Górze, 
ul. Podgórna 9, 58-500 Jelenie Góra, Sekcja Obsługi Lokali  
Użytkowych i Gruntów pok. 111, tel. 75/64-95-879.

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądowy przy Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze Jerzy Wydro, 
58-500 Jelenia Góra, ul. Grottgera 15/2, tel. (75) 764 60 50, zawiadamia  

na podstawie art. 953 kpc w związku z art. 955 kpc, że w dniu

25 maja 2015 r. o godz. 8:45

w Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy 
ul. Adama Mickiewicza 21, w sali nr 220, odbędzie się 

PIERWSZA LICYTACJA NIERUCHOMOŚCI

Przedmiotem licytacji jest lokal mieszkalny nr 4 
stanowiący odrębną nieruchomość o powierzchni 

łącznej 54,50 m kw. w tym powierzchnia użytkowa lokalu 
50,80 m kw. oraz pomieszczenia przynależnego piwnicy 

o powierzchni 3,70 m kw. położony w Jeleniej Górze przy 
ul. Jana Kiepury 27, objęty księgą wieczystą w Sądzie 

Rejonowym w Jeleniej Górze nr JG1J/00050320/2.

Właściciel lokalu nr 4 ma udział we wspólnych częściach budynku  
oraz w prawie użytkowania wieczystego terenu objętego księgą wieczystą 
nr JG1J/00048834/1 w wysokości 627/10000.

Nieruchomość oszacowana jest na kwotę 102 000,00 zł. 
Cena wywołania wynosi 3/4 wartości oszacowania, tj. kwotę 

76 500,00 zł. 
Przystępujący do licytacji zobowiązany jest złożyć rękojmię w wysokości 

10 proc. ceny oszacowania nieruchomości, tj. 10 200,00 zł najpóźniej 
do momentu rozpoczęcia licytacji w gotówce lub na rachunek bankowy 
komornika w 

PKO BP S.A. O. Jelenia Góra nr 27 1020 2124 0000 8102 0075 4069.
Przez złożenie rękojmi na rachunek bankowy rozumie się jej wpływ  

na rachunek komornika. 
Szczegółowych informacji udziela komornik pod numerem  

tel. (75) 764 60 50.

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądowy przy Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze Jerzy Wydro, 58-500 
Jelenia Góra, ul. Grottgera 15/2, tel. (75) 764 60 50, zawiadamia na podstawie art. 

953 kpc w związku z art. 955 kpc, że w dniu

27 maja 2015 r. o godz. 13:45
w Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Adama 

Mickiewicza 21, w sali nr 124, odbędzie się 

PIERWSZA LICYTACJA NIERUCHOMOŚCI

Przedmiotem licytacji jest nieruchomość gruntowa 
o powierzchni 0,2484 ha położona w Piechowicach 

przy ul. Pakoszowskiej w granicach działki gruntu nr 405/1, 
AM 4, obręb ewidencyjny - 0001 Piechowice, zabudowana 
budynkiem mieszkalnym jednorodzinnym o powierzchni 

użytkowej 160,00 m kw. w zabudowie wolnostojącej, objęta 
księgą wieczystą nr JG1J/00035885/9 w Sądzie Rejonowym 
w Jeleniej Górze. Właścicielem gruntu jest gmina Piechowice, 
właścicielem budynku oraz prawa użytkowania wieczystego 
gruntu do 21.09.2092 r. jest Małgorzata Mariola Chutkiewicz. 

Wg zapisów w księdze wieczystej nr JG1J/00035885/9 nieruchomość 
stanowi działkę gruntu niezabudowaną. 

Nieruchomość oszacowana jest na kwotę 484 510,00 zł. 
Cena wywołania wynosi 3/4 wartości oszacowania, tj. kwotę 363 383,00 zł. 
Przystępujący do licytacji zobowiązany jest złożyć rękojmię w wysokości 

10 proc. ceny oszacowania nieruchomości, tj. 48 451,00 zł najpóźniej 
do momentu rozpoczęcia licytacji w gotówce lub na rachunek bankowy 
komornika w 

PKO BP S.A. O. Jelenia Góra nr 27 1020 2124 0000 8102 0075 4069.
Przez złożenie rękojmi na rachunek bankowy rozumie się jej wpływ  

na rachunek komornika. 
Szczegółowych informacji udziela komornik pod numerem  

tel. (75) 764 60 50.

„Odbiór i transport do zagospodarowania (odzysku i/lub unieszkodliwienia) 
odpadów niebezpiecznych i innych niż niebezpieczne powstających 

w wyniku działalności eksploatacyjnej TAURON Dystrybucja S.A.  
Oddział w Jeleniej Górze i TAURON Dystrybucja S.A. Oddział w Legnicy”

Nr postępowania 2015/TD-OJG/TD-OJG/01542/L
Oferty należy składać w terminie do 19 maja 2015 r. do godz. 10.00 w kancelarii 

w siedzibie TAURON Dystrybucja S.A. Oddział w Jeleniej Górze, ul. Bogusławskiego 32.
Ogłoszenie oraz Specyfikacja Warunków Zamówienia zamieszczone zostały na stronie 

internetowej Zamawiającego www.tauron-dystrybucja.pl. 
Dodatkowe informacje można uzyskać pod numerami tel. 75 889 14 46, 75 889 14 26.

TAURON Dystrybucja S.A. Oddział w Jeleniej Górze
informuje, że ogłasza przetarg nieograniczony w odstą-

pieniu od przepisów Ustawy Prawo Zamówień Publicznych, 
na realizację zadania pn.

O G Ł O S Z E N I E

Działając na podstawie § 6 Rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 21 maja 2010 r.
w sprawie sposobu i trybu gospodarowania składnikami rzeczowymi majątku 

ruchomego, w który wyposażone są jednostki budżetowe (Dz.U.2010.114.761), 
Urząd Miasta Jelenia Góra 

zaprasza do składania ofert na sprzedaż samochodu służbowego.

Nazwa i siedziba Sprzedającego:
Urząd Miasta Jelenia Góra, 
Wydział Zarządzania Kryzysowego
ul. Armii Krajowej 19
58-500 Jelenia Góra
tel. 75 75 49 825, fax 75 75 49 830
Przedmiot postępowania:
Marka i typ pojazdu: samochód ciężarowy  marka FS Lublin model: ŻUK A15 M 2,5 t, wersja pożarniczy.
Numer rejestracyjny: DJ 23367
Nr identyfikacyjny (VIN): 15018
Rodzaj powłoki lakierniczej: czerwony 1-warstwowy syntetyczny
Pojemność/moc silnika: 2120 ccm/52kW (71KM)
Rodzaj silnika: z zapłonem iskrowym (gaźnik)
Rok produkcji: 1973
Rodzaj nadwozia: furgon 4 drzwiowy
Data pierwszej rejestracji: 15.05.1973 r.
Przebieg w km: 22230 km
Badanie techniczne: ważne do dnia 10.03.2015 r.
Samochód będący przedmiotem przetargu będzie można obejrzeć w dniu 07.05.2015 r. i 11.05.2015 r. w godzinach 

od 16.00 do 18.00 w siedzibie OSP ul. Wiejska 85 b w Jeleniej Górze
Tryb postępowania:
Postępowanie prowadzone jest w trybie przetargu nieograniczonego.
Komisja przetargowa wybierze oferenta, który zaoferuje najwyższą cenę na pojazd będący przedmiotem przetargu.
Nabywca jest zobowiązany zapłacić cenę nabycia pojazdu przed podpisaniem umowy kupna-sprzedaży pod rygorem 

utraty wadium.
Wydanie przedmiotu sprzedaży nabywcy nastąpi niezwłocznie po podpisaniu umowy kupna-sprzedaży.
Oferta
Oferta pod rygorem nieważności powinna zostać sporządzona na piśmie i zawierać następujące informacje:
dane oferenta
1) imię i nazwisko lub nazwę firmy,
2) adres siedziby lub miejsce zamieszkania,
3) numer telefonu,
4) numer PESEL i NIP oraz w przypadku firm numer REGON,
datę sporządzenia oferty,
oferowaną cenę brutto,
oświadczenie oferenta, że zapoznał się ze stanem technicznym pojazdu i warunkami przetargu,
Do oferty należy załączyć kopię dowodu wpłaty wadium.
Cena wywoławcza samochodu
Cenę wywoławczą ustalono w wysokości 1300,00 zł. (słownie: jeden tysiąc trzysta zł 00/100)
Wadium:
Oferenci winni okazać dowód wpłacenia wadium w wysokości 130,00 zł. Wadium należy wpłacić w kasie Urzędu 

Miasta Jelenia Góra (ul. Sudecka 29 lub Pl. Ratuszowy 58).
Wadium wpłacone przez oferentów, których oferty nie zostaną przyjęte zostanie zwrócone w ciągu 7 dni po doko-

naniu wyboru oferty, a oferentowi, którego oferta została przyjęta - zostanie zarachowane na poczet ceny.
Wadium nie podlega zwrotowi, jeżeli oferent, który wygrał przetarg, uchyli się od zawarcia umowy sprzedaży.
Zamawiający zastrzega sobie prawo zamknięcia przetargu bez wybrania którejkolwiek z ofert, bez podania przyczyn.
Termin, miejsce i tryb złożenia oferty:
Ofertę należy złożyć w zamkniętej kopercie, adresowanej według wzoru:
Urząd Miasta Jelenia Góra, Wydział Zarządzania Kryzysowego ul. Armii Krajowej 19, 58-500 Jelenia Góra
Oferta w postępowaniu pn.: „Sprzedaż samochód ciężarowy marka FS Lublin model: ŻUK A15 M 2,5 t, wersja: 

pożarniczy, stanowiącego składnik majątku ruchomego Urzędu Miasta Jelenia Góra”.
Ofertę należy przesłać pod wskazany adres lub złożyć osobiście.
Ostateczny termin składania ofert ustala się na 15 maja 2015r. do godziny 11.00.
Miejsce i termin przeprowadzenia przetargu:
Otwarcie ofert nastąpi przez komisję przetargową w dniu 15 maja 2015 r. o godz. 11.30, w Urzędzie Miasta 

Jelenia Góra, Wydział Zarządzania Kryzysowego, ul. Armii Krajowej 19, p. nr 4.
Termin związania ofertą:
Termin związania ofertą sprzedający określa na 14 dni.
Osoba do kontaktu:
p. Włodzimierz Belta tel. 75 75 49 821 
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LOKALE

DO WYNAJÊCIA kawalerka i 2-po-
kojowe, mieszkania pracownicze- Kar-
pacz. Tel. 603-622-848. I102-G

POKÓJ z aneksem i ³azienk¹ do
wynajêcia w Cieplicach, 75/75-570-85;
505-789-767. I276-G

SPRZEDAM nowe mieszkanie 3-
pokojowe, 69 m kw., balkon, 255.000
z³. Tel. 509-963-753. I456-G

ZABOBRZE III zamieniê kawalerkê
30 m kw., w³asnoœciowe, wysoki par-
ter do wprowadzenia na 2 lub 3-poko-
jowe do II piêtra. Tel. 699-911-112.

I489-G
3-POKOJOWE na Kiepury za

175.000,- bez poœredników. Tel.
696-556-813. I540-G

DO WYNAJÊCIA pokój osobne
wejœcie, kuchnia, ³azienka. Tel.
667-621-947. I541-G

CENTRUM- do wynajêcia, kebab+
lokal, 794-289-548. I603-G

MIESZKANIE Wroc³aw- sprzedam,
601-750-910. I782-G

DO WYNAJÊCIA hala- Kowary-
603-781-271. I832-G

£OMNICA- mieszkanie sprzedam,
wynajmê, 603-080-926. I840-G

SPRZEDAM mieszkanie 2-pokojo-
we+ ³azienka, 35,84 m, 49.000,- Pie-
chowice. Tel. 601-168-072. I848-G

WYNAJMÊ mieszkanie- tanio, 4-
pokojowe, 3-pokojowe, 2-pokojowe,
698-259-615. I850-G

DO WYNAJÊCIA lokal us³ugi- biu-
ro 32 m kw., centrum JG, 700 z³ m-c.
Tel. 603-608-313.

DO WYNAJÊCIA lokal 1 Maja JG,
18 m kw. Tel. 603-608-313. I852-G

DO WYNAJÊCIA wyposa¿ony sa-
lon fryzjerski- centrum JG. Tel.
603-608-313. I853-G

SPRZEDAM kawalerkê 31 m bli-
sko centrum, 505-778-123. I855-G

SPRZEDAM mieszkanie we Wro-
c³awiu, 536-157-795. I856-G

SZKLARSKA- centrum do wynajê-
cia miejsce handlowe z przyczep¹ ga-
stronomiczn¹ lub bez, 607-055-801.

SZKLARSKA Porêba mieszkanie
60 m z widokiem na góry+ gara¿,
ogród, 190.000,- 607-055-801.

I858-G
3-POKOJOWE, II piêtro, 104 m

kw. centrum, 120.000 z³, NK,
601-55-64-94. I864-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 3-po-
kojowe- Zabobrze II, 663-569-855.

I873-G
DO SPRZEDANIA lub wynajêcia 5

lokali u¿ytkowych w atrakcyjnym miej-
scu J.G od 40 do 160 m kw.,
510-124-844. I882-G

SPRZEDAM mieszkanie 2-pokojo-
we Okrzei 23, 75/76-46-054. I887-G

DO WYNAJÊCIA lokal u¿ytkowy
du¿a sala, zaplecze, ul. Elsnera 3B.
Kontakt: 500-183-261. I890-G

SPRZEDAM mieszkanie w centrum
Jeleniej Góry, 2-pokojowe, 80-metro-
we, parter. Telefon 608-638-769.

I891-G
MIESZKANIE 3-pokojowe, 53,43

sprzedam bez poœrednika, Zabo-
brze, wysoki parter, 534-069-569.

I895-G
DO WYNAJÊCIA ma³e mieszkanie

w centrum Jeleniej Góry, tel.
663840055. I898-G

SPRZEDAM 3 pokoje 511-414-895.
I919-G

SPRZEDAM lokal handlowy w Je-
leniej Górze nowy o pow. 200 m ul.
Wyszyñskiego 54 cena 144000 z³ net-
to, tel. 602684391. I921-G

2-POKOJOWE do wynajêcia okoli-
ce „ma³ej poczty”, 601-158-355.

I930-G
SZKLARSKA Por. 2-pokojowe

135.000 sprzedam „NK”
601-55-64-94.

3-POKOJOWE, Kolberga, 54 m
okazja „NK” 601-55-64-94.

CIEPLICE, 2-pokojowe, 42 m kw.,
nowe budownictwo, 165.000 „NK”
601-55-64-94.

2-POK. parter, na us³ugi lub dla
osoby niepe³nosprawnej. NK
601-55-64 -94.

CENTRUM 3-pokojowe 104 m
kw., 120.000 z³ NK 503-021-047.

ELSNERA, 2-pokojowe 39,40 m,
110.000 NK 502-045-638. I931-G

DO WYNAJÊCIA czteropokojowe
Karpacz, 792-616-045.

DO SPRZEDA¯Y czteropokojowe
Karpacz, 792-616-045. I673-K

DO SPRZEDA¯Y: 1) Lokal
mieszkalny powierzchnia 60 m kw.
ul. Armii Krajowej Jelenia Góra. 2)
Lokal u¿yktkowy powierzchnia
100,69 m kw. ul. Pi³sudskiego Jele-
nia Góra informacje: 75/7646146
pon.-pt. I675-K

WYDZIER¯AWIÊ czêœæ pawilonu
handlowego 20 m kw. w Karpaczu, tel.
731428933. I710-K

2-POKOJOWE, 39 m, pierwsze
piêtro, Orle, sprzedam, 506-960-490.

I722-K

NIERUCHOMOŒCI

DZIA£KI budowlane i grunty ko³o
Jeleniej Góry sprzedam. Atrakcyjne
po³o¿enie, media, dogodny dojazd,
www.gruntyidzialki.pl Tel.
695-725-857. H2662-G

ZARZ¥DZANIE Wspólnotami
Mieszkaniowymi „popdoM”,
663-338-443. H2698-G

SPRZEDAM ³adny nowy dom do
w³asnego wykoñczenia w Jeleniej Gó-
rze. Tel. 514-316-781. I334-G

SPRZEDAM dzia³kê 1000-1200
m kw. Je¿ów/ Zabobrze (prywat-
nie, bez poœrednika) 80,00 pln
metr do negocjacji, 600-035-874.

I365-G

MA£Y dom, ogrzewany s³oñcem
tanio sprzedam, 600-061-019. I389-G

FIRMA poszukuje do najmu
(dzier¿awy) pensjonatu. Tel.
725314562. I595-G

KARPACZ. Sprzedam dwie du¿e
malowniczo po³o¿one u podnó¿a góry
„Strzelec” dzia³ki, z mo¿liwoœci¹ zabu-
dowy, niedaleko centrum,
71/348-71-30; 609-485-413.

I611-G
RÊBISZÓW dzia³ka rolna 3000

metrów, mo¿liwoœæ budowy,
75/783-91-21. I722-G

OKAZJA- sprzedam dzia³ki budow-
lane przy wjeŸdzie do Je¿owa Sudec-
kiego, 609-23-58-51. I751-G

DZIA£KA budowlana Mys³akowice
10- 12 arów, piêkny widok na Karko-
nosze, spokojna okolica, przy dzia³ce
media- woda, pr¹d i kanalizacja. Tel.
505178673.

I771-G

HALA 1000 m kw. do wynajêcia,
601-750-910.

HALA 750 m kw., 250 m kw., do
wynajêcia, 601-750-910. I783-G

JAGNI¥TKÓW dom sprzedam,
511-622-679.

JAGNI¥TKÓW dzia³kê sprzedam,
511-622-679. I824-G

SPRZEDAMY nieruchomoœæ czê-
œciowo dochodow¹, zabudowan¹ o
powierzchni 3500 m kw. znajduj¹c¹
siê naprzeciwko Filharmonii. Tel.
75-75-236-41, 75-75-268-56.

I830-G

DZIA£KA budowlana 1839 m kw-
Wojcieszyce, piêkne miejsce, widok na
góry, 739-09-06-42. I841-G

SPRZEDAM dzia³kê komercyjn¹
przy ul. Orzeszkowej o pow. 1200 m
kw., tel. 665-580-445. I859-G

JELENIA Góra- Jagni¹tków. Roz-
poczêta budowa, dzia³ka 3080 m kw.,
media, oczyszczalnia sprzedam, mo¿-
liwoœæ zamieszkania, 601-626-752.

I901-G
DOM na wsi 0,5 ha, 25 km od

Jeleniej Góry sprzedam. Tel.
883-205-867. I904-G

SPRZEDAM dom do remontu,
szopa, 0,40 ha ziemi, 75/78-94-625.

I927-G

WWW.NIERUCHOMOSCIKARKONOSKIE.PL

STARA Kamienica, grunty 7,1 ha
sprzedamy NK 601-55-64-94.

DOM na wsi, Wojciechów,100.000
NK 601-55-64-94.

KOMARNO, piêkna dzia³ka z me-
diami 1900 m, 60.000 NK
601-55-64-94.

PODGÓRZYN dzia³ka 1200 m,
25.000 „NK” 601-55-64-94.

KUPIMY dzia³kê w Cieplicach
„NK” 601-55-64-94. I932-G

MOTORYZACYJNE

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
H2605-G

AUTOSKUP- powypadkowe, ca³e,
721-721-666. H2620-G

URZÊDOWA kasacja pojazdów Je-
¿ów Sudecki, D³uga, 75/713-74-12;
www.carbo.jgora.pl H2967-G

CZÊŒCI samochodowe- tanio. Tel.
75/753-29-65. I262-G

PRZYCZEPA laweta sprzedam,
601-750-910. I781-G

T£UMIKI tanio- sprzeda¿, mon-
ta¿, naprawa, mechanika pojazdowa.
Autotech, JG., Wincentego Pola 10
(teren stacji kontroli pojazdów Ewal,
obok Makro), 504-93-17-15.

I407-K
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KUPNO

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
H2606-G

KUPIÊ ka¿de auto, 510-52-29-68.
H2619-G

KUPIÊ antyki, 695-702-259.
H2839-G

KOLEKCJONER kupi stare obrazy,
figurki, i ró¿ne stare przedmioty. Tel.
692-382-933. I571-G

KUPIÊ ka¿dy ci¹gnik i sprzêt rol-
niczy, 602-811-423. I812-G

SKUP œlimaka winniczka powy¿ej
3 cm œrednicy. Tel. 668-828-348.

I822-G
SKUP ksi¹¿ek, p³yt muzycznych,

przedmiotów z PRL-u. Dojazd- gotów-
ka. 509675586. H2322-K

KSI¥¯KI kupiê, 669-969-306.
I630-K

SPRZEDA¯

DREWNO kominkowe,
512-170-233. H3030-G

DREWNO kominkowe bukowe, se-
zonowane, 603-781-271. H3135-G

BUKOWE, kominkowe,
506-070-359. I8-G

DREWNO kominkowe- sezonowa-
ne, ró¿ne wymiary, 601-799-452.

POD£OGI tradycyjne z drewna
parkiety, podbitki, boazerie,
601-799-452. I30-G

WYSOKOKALORYCZNY czeski
brykiet dêbowo- bukowy, do komin-
ków, pieców i c. o., jedna tona brykie-
tu zastêpuje 4- 5 mp drewna,
509-796-168; 730-546-118. I78-G

DREWNO kominkowe i opa³owe.
Tel. 888-174-322. I402-G

KONIE uje¿d¿one, 75/76-16-422.
I708-G

WÊGIEL czeski najtaniej, drewno
opa³owe. Tel. 727-235-168. I775-G

STEMPLE budowlane-
603-781-271. I833-G

TUJE ogrodowe, 791-466-993.
I878-G

DREWNO opa³owe, kominkowe-
dowóz Jelenia Góra, okolice,
607-604-558. I935-G

DREWNO kominkowe opa³owe,
75/7125026. I64-K

STYROPIAN 115 z³/m szeœc.
500-110-126. I473-K

MIESZALNIA tynków i farb akrylo-
we, silikatowe, silikonowe, mozaiko-
we-Jelenia Góra, 500-110-126.

I474-K
WÊGIEL czeski, 502653804.

I476-K

US£UGI

KANALIZACJA- udro¿nianie,
oczyszczanie odp³ywów. Hydraulika-
kompleksowa, 609-172-300. H2610-G

PODCIŒNIENIOWE czyszczenie
dywanów, wyk³adzin, tapicerek, us³ugi
równie¿ w firmie, odbieramy- przywo-
zimy, wysoka jakoœæ us³ug. Zaprasza-
my, 609-172-300. H2611-G

DOMOFONY- monta¿, naprawa,
serwis, 601-76-57-35. H2612-G

DACHY od A do Z rabaty na ma-
teria³y i robociznê, upusty dla wspól-
not mieszkaniowych. Dojazd oraz
wycena gratis, wolne terminy, gwa-
rancja. Tel. 880-044-951.

PRZEPROWADZKI/ transport
kompleksowo- miasto, kraj, zagrani-
ca, 3 samochody ró¿ne gabaryty. Tel.
880-044-951. H2686-G

OSUSZANIE bezinwazyjne budyn-
ków, 663-338-443. H2699-G

POGOTOWIE kanalizacyjne
WUKO. Tel. 500-50-50-02.

JUNKERS- Termet serwis. Tel.
500-50-50-02. H2706-G

DACHY, rynny, obróbki, kominy,
784-196-933. H2768-G

PODCIŒNIENIOWE dog³êbne
czyszczenie dywanów, wyk³adzin,
tapicerki meblowej, samochodowej.
Profesjonalnie- Karcher. Gwarancja
satysfakcji, 792-216-960.

H2770-G
GAZ serwis- junkersy, piece

wszystkich typ, 604-569-785.
H2847-G

UZDATNIANIE wody, odkamienia-
ne rur, 663-338-444. H2925-G

WIDEOFILMOWANIE i Fotografia.
Przegrywanie VHS na DVD,
796-478-667 www.FotonART.pl

H2941-G
CYKLINOWANIE, uk³adanie,

profesjonalnie, 601-313-541;
75/76-735-46. H3024-G

ROLETY, roletki, ¿aluzje, markizy,
moskitriery, daszki. Producent,
76/870-53-48; 608-289-703.

H3068-G
£AZIENKI kompleksowo: kafelki,

hydraulika, panele, malowanie, g³a-
dzie, ogólnobudowlane, 601-148-406.

H3074-G

ROLETY materia³owe, dzieñ- noc,
¿aluzje, moskitiery, rolety zewnêtrzne,
bramy gara¿owe, monta¿, dostawa,
naprawy, 604-460-139. H3120-G

PRZEPROWADZKI komplekso-
we, 516-146-075; 694-559-227.

H3127-G
INSTALACJE elektryczne, pomia-

ry, systemy alarmowe, domofony, an-
teny, kamery, sieci komputerowe,
603-117-054. I70-G

ANTENY TV-SAT, monta¿, sprze-
da¿, naprawa, 502-102-333. I71-G

REMONTY mieszkañ, 691-631-082.
I77-G

ŒWIADECTWA energetyczne. Tel.
665-684-984. I83-G

ANTENY zbiorcze R/TV/Sat
sprzeda¿, monta¿, serwis. Tel.
75/644-50-80. I84-G

DACHY pap¹ gontem, dachówk¹,
blachodachówk¹- pokryjemy, komi-
ny adrestaurowujemy kompleksowo
naprawiamy, dekarskie- murarskie,
793-676-758. I106-G

P R A L K O N A P R A W Y ,
603-83-54-83. I139-G

POSADZKI cementowe, betono-
we, jastrychy- mixokretem, zalewa-
nie ogrzewania pod³ogowego, zacie-
ranie mechaniczne, 603-930-562.

I181-G

HYDRAULIKA, 533-188-754.
I193-G

STUDIO Parkiet „Kornik” wyko-
nuje profesjonalnie: cyklinowanie
bezpy³owe, uk³adanie parkietów, pod-
³óg, paneli: oferuje szerok¹ gamê kle-
jów, lakierów, œrodków konserwuj¹-
cych, 75/75-12-879, 609-736-480.

I202-G
WYLEWANIE posadzek Mixokret,

mas wyrównuj¹cych, frezowanie po-
sadzek, usuwanie subitu, pozosta³oœci
klei, lepiszczy, uk³adanie parkietu, cy-
klinowanie bezpy³owe, 609-736-480.

I203-G
JUNKERSY- serwis, 604-569-785.

I238-G
„MAJSTER” budowa domów pro-

fesjonalne wykonawstwo- komplekso-
wa obs³uga inwestycji, 605-209-140.

I245-G

KOPARKO-£ADOWARKA, mon-
ta¿ instalacji sanitarnych, wiercenie
otworów w ¿elbetonie, 509-307-185.

I254-G

DACHY 602-884-480. I259-G
MALOWANIE 606734030. I302-G
STOLARSTWO- balustrady, tara-

sy, wiaty, 660699133. I305-G
DACHY 723-943-958. I315-G
OCIEPLENIA dachów,

602-884-480. I316-G
DOMY od fundamentów po dach,

502-409-086. I323-G
ŒLUSARSTWO, 533-188-754.

I328-G
PIASEK t³uczeñ, 502-409-086.

I335-G
HYDRAULIK- fachowo i tanio. Tel.

665944809 I336-G
WYWROTKA Cat, 502-409-086.

I343-G
DACHY, 534-146-700. I348-G
K O P A R K O - £ A D O W A R K A ,

502-399-090. I352-G
CIESIELSTWO szybko, solidnie,

502-409-086.
£ADOWARKA teleskopowa 21 me-

trów kosz, 502-409-086. I361-G
CYKLINOWANIE, 504-984-000.

I376-G
RZECZOZNAWCA budowlany,

601-570-426. I410-G
KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot.

Tel. 602-78-16-93. I411-G
TRANSPORT bus- kraj, zagranica.

Tel. 730-543-118. I425-G
STOLARSTWO: wiaty, altany, za-

daszenia, balustrady, podbitki, inne.
Tel. 665-142-125. I440-G

MINIKOPARKA, koparko-³adowar-
ka, rozbiórki, przy³¹cza, brukarstwo,
781-134-275. I469-G

ARCHITEKT, kierownik budowy,
projekty budowlane, 665-960-337.

I478-G
ROLETY, „Ares”, 75/76-43-430.
¯ALUZJE „Ares”, 75/76-43-430.

I539-G
DACHY, 508-436-728. I542-G
HYDRAULIK- tanio i solidnie. Tel.

791-001-236. I562-G
KOSZENIE trawników, aeracja, na-

wo¿enie, 502-393-358. I565-G
KOPARKO-£ADOWARKA JCB,

698-668-824.
PRACE remontowe. Tel.

698-668-824; 695-127-464. I576-G
US£UGI koparko-³adowarka, robo-

ty ziemne. Tel. 602-740-609;
75/76-79-062. I599-G

STOLARSTWO- kuchnie i meble
na wymiar, 500-408-841. I602-G

FACHOWY odbiór mieszkañ,
601-570-426. I608-G

DACHY, naprawy, konserwacja,
ekspresowo, tanio, 501-258-867.

I641-G
US£UGI budowlane brukarstwo,

888-986-971. I673-G
KOMINY, wk³ady kominowe,

608-495-534. I678-G
BUDOWY, wykoñczenia, dociepla-

nie budynków, remonty, 505-663-424.
I682-G

CYKLINOWANIE, lakierowanie
pod³óg. Tel. 695-823-040. I694-G

OSUSZANIE budynków- bezinwa-
zyjne- 20 lat gwarancji, 663-338-443.

I716-G
CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki

meblowej-Karcher, 781-88-36-88.
I730-G

TRANSPORT- bus towarowy,
600-540-190 I741-G

BRUKARSTWO- kompleksowo.
Tel. 608-658-351. I764-G

ŒWIADECTWA energetyczne,
510-240-885.

PROJEKTOWANIE budowlane,
600-201-769. I765-G

PODNOŒNIKI koszowe 21 m i 25
m wynajem. Tel. 608-404-760.

I769-G

ŒCINKA drzew z podnoœnika.
Tel. 608-404-760. I787-G

STROJENIE, renowacja pianin,
fortepianów, 75/76-73-712. I794-G

MURY oporowe, brukowanie,
ogrodzenia- granit, odwodnienia,
woda, kanalizacja, przy³¹cza. Tel.
605304861. I799-G

WYWROTKA 14 ton, 608-649-813.
I801-G

KOSZENIE trawników tradycyjnie/
mulczowanie. Strzy¿enie ¿ywop³otów,
510-243-111. I802-G

REMONTY tanio gwarancja,
509-924-523.

REMONTY, 604-992-041.
I817-G

MINIKOPARKA- wynajem, przy³¹-
cza gazowe, elektryczne, wodno- ka-
nalizacyjne, fundamenty, ogrodzenia,
bramy, izolacje pionowe fundamen-
tów. Tel. 665189955. I826-G

OGRODY kompleksowo,
 508-114-520. I834-G

REMONTY mieszkañ, 693-295-537.
I837-G

POMIARY (przegl¹dy) elektryczne
budynków, 696-469-325.

ŒWIADECTWA (certyfikaty) ener-
getyczne budynków, 696-469-325.

I839-G
TANIO budowa domu, dachy,

ogrodzenia, murki z kamienia,
784-768-300. I845-G

PRZEPROWADZKI, 660-468-908.
I849-G

UK£ADANIE p³ytek 794-608-608.
I857-G

Z£OTA r¹czka- malowanie monta-
¿e awarie 606734030. I870-G

KOMPUTERY serwis i us³ugi in-
formatyczne z dojazdem 605-233-937.

I871-G
TRANSPORT- przeprowadzki,

791-466-993. I877-G

ANTENY- sprzeda¿, monta¿, ser-
wis anten i zbiorczych instalacji TV-
Sat, Mont-Sat (ma³a poczta) 20 lat
praktyki w antenach. Tel.
75/64-28-588; 602-810-896.

NC+ podpisz umowê a pod³¹cze-
nie i przegl¹d instalacji TV-Sat otrzy-
masz gratis. Mont-Sat (ma³a pocz-
ta), 75/64-28-588; 602-810-896.

I880-G

KONTENERY: wywóz gruzu,
œmieci, 727-548-554. I884-G

KOPARKO-£ADOWARKA. Tanie i
profesjonalne wykonywanie prac
ziemnych+ transport. Ró¿ne rodzaje
³y¿ek. Tel. 604-285-755. I885-G

REMONTY mieszkañ, malowanie,
glazura, 660-854-939. I886-G

22-LETNIE doœwiadczenie przy re-
montach starych budynków oraz no-
woczesne wykoñczenia, 884-990-720.

I893-G
BRUKARSTWO- uk³adanie kostki

granitowej i betonowej (podjazdy, par-
kingi, place, mury z kamienia i inne).
Doradztwo, gwarancja, doœwiadczenie.
Tel. 608-658-351. I894-G

HYDRAULIKA kanalizacja, gaz,
monta¿ kuchenek, junkersów,
604-922-815. I915-G

BAGA¯ÓWKA- transport. Tel.
721-82-94-87. I917-G

NAPRAWA maszyn do szycia. Tel.
603-324-921. I918-G

JELENIOGÓRSKA Agencja Opieku-
nek zapewnia opiekê nad dzieæmi i
osobami starszymi na terenia miasta i
okolic, tel. 790504550. I920-G

KOSZENIE trawy, ciêcie drzew,
podcinanie, sprz¹tanie posesji, dzia³ek
wywózka, 511-097-022. I928-G

ELEKTRYKA, nadzory, projekto-
wanie, wykonawstwo, pomiary. Tel.
601-158-355. I929-G

VIDEOFILMOWANIE, monta¿ fil-
mów, 792-546-054. I938-G

HYDRAULIKA- tanio, solidnie,
503-319-676. I940-G

ŒCINKA drzew w trudnych wa-
runkach za pomoc¹ technik alpini-
stycznych i podnoœnika. Tel.
605-326-223; www.liner.pl

I942-G

TELEWIZJA Cyfrowa, instalacje
DVB-T/SAT, LCD, Plasma, naprawy
domowe RTV Hi-Fi SAT serwis, ul.
Promienna 29. Tel. 75/75-241-51;
602-373-343. I945-G

MALOWANIE tapetowanie, remon-
ty ogólne, 697-280-815. I946-G

PROJEKTY budowlane z pozwo-
leniem na budowê, 884-99-79-79.

I947-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot.
Transport- wywrotka 24 tony 56 m
piasek, ¿wir, prace ziemne. Tel.
607-377-280; 75/64-38-350 Je¿ów
Sudecki, www.wtg-transport.pl

I948-G
DOCIEPLENIA budynków, elewa-

cje, dachy, budowa od fundamentów,
nadzory, materia³y-Jelenia Góra,
500-110-126. I475-K

RUSZTOWANIA- wynajem
726-727-084. I589-K

CYKLINOWANIE, solidnie+ scho-
dy, 697-143-799. I718-K

PIECE kaflowe, kuchnie, piece
chlebowe, grille, kominki. Zdun z
uprawnieniami. Sklep firmowy ul. Ka-
rola Miarki 58 www.justakominki.pl
603623604. I719-K
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LEKARSKIE

WSZYWKI przeciwalkoholowe,
601-83-50-12.

WSZYWKI przeciwalkoholowe.
Tel. 603-78-57-80. H3123-G

ZIEZIULA Andrzej. Pulmonolog,
internista. Wizyty domowe, EKG. Tel.
601-75-81-60. Gabinet: Teatralna 1,
pok.110; wtorki, pi¹tki od 16.00-
17.00. I60-G

GABINET Rehabilitacji, www.ery-
kolszak.pl 697-855-631. I62-G

PSYCHIATRA Bogus³aw Zasêpa
nerwice, depresja, zaburzenia psy-
chiczne, odtrucia, wizyty domowe. Tel.
602-804-195. I63-G

BALDENT H. NiedŸwiecka- Bal
specjalista stomatolog. Jelenia Góra
ul. D³uga 7/8 m 6. Leczenie zacho-
wawcze i protetyczne. Tel.
757647958. I340-G

BADANIE lekarskie kierowców
Jelenia Góra, ul. Letnia 2, p. 105.
Rejestracja 606-244-313. I416-G

KARDIOLOG- Jan £yssy- kom-
pleksowa nieinwazyjna diagnostyka
uk³adu kr¹¿enia, ul. Ogiñskiego 1B
wejœcie E. Rejestracja tel. 8.00- 16.00
75/643-16-80; 606-172-144. I568-G

VIAGRA, cialis, 601-960-615;
605-405-855. I572-G

DERMATOLOG specjalista Makare-
wicz Barbara. Jelenia Góra, pl. Ratuszo-
wy 55/3 przyjmuje w poniedzia³ki, pi¹tki
od 15.30- 19.00; w œrody po 18.00, w
soboty po rejestracji telefonicznej,
75/75-233-00; 602-13-53-62. I624-G

BADANIE lekarskie kierowców
ul. Wi³komirskiego 15. Tel.
601-76-42-45. I625-G

ENDOKRYNOLOG specjalista gineko-
log-po³o¿nik, androlog, lek. med. W³odzi-
mierz Wiciak: choroby tarczycy, ginekolo-
giczne, niep³odnoœæ kobiet i mê¿czyzn za-
burzenia erekcji. USG. Przyjmuje: codzien-
nie w godz. rannych i popo³udniowych
Jelenia Góra, Ró¿yckiego 4. Telefony: ga-
binet 75/75-312-90: domowy 75/75-52-
126. Mo¿liwoœæ rejestracji na godziny.
Zni¿ka dla emerytów i rencistów przy le-
czeniu chorób tarczycy. I667-G

UZALE¯NIENIA- wspó³uzale¿nie-
nia „Promyk Nadziei” konsultacje, te-
rapie w domu klienta, 604-178-079
oraz Przychodnia „Doktor”,
75/64-225-02. I675-G

GINEKOLOG- rejestracja
www.kunkiewicz.info równie¿ telefo-
nicznie 602-17-27-94; 602-35-17-94.

I766-G
SPECJALISTA chorób kobiecych i

po³o¿nictwa, specjalista seksuolog,
Anna Pominkiewicz USG. Laser. Co-
dziennie. W.Polskiego 3/2,
602-479-306. I807-G

PSYCHIATRA- Ryszarda Czer-
niawska, specjalistyczna terapia ner-
wic i zaburzeñ psychicznych. Jelenia
Góra, pl. Piastowski 30, ul. Cieplicka
223/1. Rejestracja telefoniczna:
693-583-915. I879-G

REUMATOLOG Waldemar Markie-
wicz, leczenie chorób reumatycznych i
osteoporozy. Przyjmuje: wtorki,
czwartki od 16.00. Jelenia Góra ul.
Kiepury 51. Rejestracja telefoniczna
603-540-303. I888-G

PORADNIA Dermatologiczna dr Bar-
bary Makarewicz- umowa z NFZ zosta³a
przeniesiona ze szpitala do „Kliniki” (Ap-
teka Centrum) przy ul. Ogiñskiego- okoli-
ca „Jubilata”. Tel. 515-743-591. I896-G

SPRZEDAM nowe taniutko podno-
œniki, wózek inwalidzki, materac przeciw-
odle¿ynowy, ssak, resuscytator, podk³a-
dy nieprzemakalne, 730-277-380.I905-G

PSYCHIATRA Ewa Ratajczak
przyjmuje w œrody od godz. 15.00
„Klinika” ul. Letnia 2, Jelenia Góra.
Rejestracja telefoniczna 796-933-844.

I909-G

ALKOHOLOODTRUCIE, detox,
502361579. I936-G

SPECJALISTA protetyki stomato-
logicznej stomatologii ogólnej Woj-
ciech Z. Kulig. Wszystkie rodzaje od-
budowy, leczenia zêbów, wszystkie
rodzaje koron, protez, mostów prote-
tycznych, mikroskop zabiegowy, im-
planty, ceramika adhezyjna, piaskowa-
nie, naprawy, wybielanie zêbów, rent-
gen. Jelenia Góra, 1 Maja 28/2, I piê-
tro, pon.- pt. 10.00- 19.00. Tel.
75/76-75-473; 601-773-396. I937-G

PSYCHOLOGICZNY Gabinet mgr
Jolanta Ka³udziñska-Góra. Doœwiad-
czony psycholog, terapeuta. Certyfi-
kat specjalisty terapii uzale¿nieñ.
Diagnoza i terapia dzieci, doros³ych,
rodzin, nerwice, depresje, zaburze-
nia od¿ywiania. Jelenia Góra, ul. Te-
atralna 1, pok. 204 a. Rejestracja tel.
504-155-159. I944-G

CHRAPIESZ zadzwoñ tel. 795-
516-961 leczenie i diagnostyka chra-
pania; www.jcl-laryngolog.pl

LARYNGOLOG- Jeleniogórskie
Centrum Laryngologii: USG zatok,
video- endoskopia,  tympamo-
metria, operacyjne leczenie chrapa-
nia.  Rejestracja 75/64-57-651;
www.jcl-laryngolog.pl I331-K

ANGIOLOG Joanna Olszewska-
Roczniak, leczenie chorób ¿y³, zakrze-
picy, mia¿d¿ycy, diagnostyka obrzê-
ków koñczyn, kwalifikacja do operacji
naczyniowych, przep³ywy naczyniowe
szyjne i koñczyn dolnych USG- DOP-
PLER, Sprzymierzonych 4, rejestracja
516815337. I406-K

BARS- energetyczny proces
otwieraj¹cy na radoœæ, zdrowie, lek-
koœæ i obfitoœæ oraz poczucie spe³-
nienia w ¿yciu. Zapisy tel.
510-126-927.

VEGA Test- wykrywanie paso¿y-
tów, grzybów, bakterii, wirusów.
Usuwanie patogenów czêstotliwo-
œciami. Mo¿liwoœæ wizyt domo-
wych. Cieplice tel. 510-126-927

I410-K

A L K O H O L O O D T R U C I A ,
603-082-316. I588-K

LARYNGOLOG- foniatra Dorota
Gigiel. Badanie videoendoskopowe
gard³a i krtani. Diagnostyka i leczenie
zaburzeñ s³uchu u dzieci i doros³ych.
Sygietyñskiego 7. Rejestracja (8.00-
18.00), 75/76-73-567. I667-K

PRACA

PRACOWA£EŒ za granic¹-
zwrot podatku, 75/75-240-44;
601-55-44-10.

KINDERGELD zasi³ek, 75/75-240-44;
601-55-44-10. H3121-G

AVON- konsultantka. Tel.
692-494-164. I268-G

ZATRUDNIÊ ³aciarza do wylewek z
mixokreta (bardzo dobre zarobki),
609-736-480. I724-G

WYDZIER¯AWIÊ stanowisko do-
œwiadczonej fryzjerce, 669-017-071.

I760-G
ZATRUDNIÊ na budowie teren Je-

leniej Góry. Telefon 725-368-754.
I810-G

PRZYSTAÑ Twórcza- Cieplickie Cen-
trum Kultury zatrudni od wrzeœnia 2015
r. lektora jêzyka angielskiego do grup
dzieciêcych. Aplikacje przyjmujemy do
01.06.2015 r. na adres: Przystañ Twór-
cza- Cieplickie Centrum Kultury 58-560
Jelenia Góra ul. Cieplicka 74 lub mailo-
wo: sekretariat@przystantworcza.pl

I815-G
ZAOPIEKUJÊ siê dzieckiem,

783-957-426. I860-G

LAKIERNIKA lub do przyuczenia
zatrudni Fabryka Mebli Marut, Je¿ów
Sudecki, ul. Zachodnia 10. Tel.
75/713-22-11 lub biuro@marut.pl

I866-G
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PRACA C.D.

ZATRUDNIÊ cukiernika. Tel.
603-85-34-87. I899-G

ZATRUDNIÊ murarzy, cieœli zbro-
jarzy. Praca od zaraz okolice Jeleniej
Góry. Poszukujemy doœwiadczonych
pracowników. Wynagrodzenie ade-
kwatne do umiejêtnoœci. Tel.
881653821. I941-G

PRZYJMÊ do pracy w Karpaczu
kucharzy, zastêpcê szefa kuchni oraz
pomoce kuchenne. Informacje pod
numerem telefonu 512392437. I629-K

ZATRUDNIÊ do stolarni (mo¿li-
woœæ przyuczenia). Tel. 601-799-452.

I664-K

ARESZT Œledczy w Jeleniej Górze
og³asza nabór na asystenta w dziale
s³u¿by zdrowia lekarz chorób we-
wnêtrznych, wymiar pracy 0,5 etatu.
Informacje 75/75-40-355 od 9.00-
15.00. I587-K

NOWO otwierana restauracja w
Szklarskiej Porêbie poszukuje osób do
pracy na stanowiskach kucharz, po-
moc kuchenna, kelner. Kontakt pod nr
telefonu 502-799-999. I627-K

POŒREDNICTWO Pracy „Part-
ner” poszukuje opiekunek
osób starszych do legalnej,
dobrze p³atnej pracy w Niemczech.
Informacja tel. 75/64-72-242;
www.agencja-partner.pl I717-K

NAUKA

T£UMACZ przysiêg³y- niemiecki,
501-099-367. H2607-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka nie-
mieckiego, 75/642-44-21, 501-648-318.

I363-G
MATEMATYKA, fizyka, chemia- ta-

nio. Tel. 606-62-82-49. I569-G
OSK „Plus”, Kiepury 27B/1, kursy

kat. B, doszkalanie. Tel. 502-266-499;
www.plus.prawojazdy.com.pl I666-G

ANGIELSKI, 503-819-327. I943-G

MATRYMONIALNE

„AMOR” Jelenia Góra, 75/75-23-084,
600-983-771. I359-G

DUET- Lubañ, 604-361-418.
I209-K

RÓ¯NE

DOMOFONY, 601-765-735.
H2613-G

TOWARZYSKIE

DAREK, 500-430-779. H2630-G
£UKASZ, 792-705-885. I476-G
M£ODA namiêtna Magda zaprasza

na full serwis, 888-177-906.
ZAPROSZÊ, przyjadê,

602-861-000.
SZYBKIE numerki w centrum,

501-830-202.
PRZYJMÊ panie, 798-22-58-16.

I721-G
BARDZO ³adna, i kobieca, blon-

dynka dla dojrza³ych, 722-266-420.
ZADBANA, atrakcyjna 38 lat, blon-

di zaprosi, 724-828-099. I865-G
NAMIÊTNA nimfomanka zaspokoi

ka¿de Twoje erotyczne marzenie 24 h-
wyjazdy. Tel. 537-371-463.

DRAPIE¯NA ruda kotka zaprasza
panów, pary na spotkania sponsorowa-
ne- tylko wyjazdy. Tel. 794-522-968.

DOSKONA£A kochanka 30, szuka
sponsora. Tel. 733-421-484. I902-G

DAJE darmo, 509-718-196.
I916-G

VANESSA nowy numer,
796-691-135.

DOJRZA£A, 885-319-656.
LENA, 782-115-982.
SEKSOWNA trzydziestolatka,

796-691-134.
NIE piêkne lecz umiejêtne 100,-/

godz., 697-577-650.
22-LATKA puszysta zaprasza,

517-681-503. I934-G

SARA 45-latka zaprasza na mi³¹
zabawê, 782-301-448.

PRZYJMÊ do wspó³pracy dziew-
czynê, 508-841-459.

ZGRABNA i zadbana Sylwia 21-
latka zaprasza na mi³¹ zabawê,
667-746-219. I939-G

BOLES£AWIEC Agata 38 lat, za-
prasza, tel. 723-272-926. H2188-K

BOLES£AWIEC Agata 38 lat, za-
prasza, 723-272-926. I632-K

TURYSTYCZNE

MONACHIUM, Jezioro Bodeñskie;
www.kamilbus.pl 75/78-13-910;
 604-419-643.

HAMBURG, Bremen i okolice z
adresu na adres, 75/78-13-910,
604-419-643.

LICENCJONOWANY przewóz osób
do Niemiec. Z adresu na adres, szyb-
ko, tanio, solidnie, bezpiecznie,
75/78-13-910; 604-419-643;
www.kamilbus.pl H2954-G

ELJAN-TRANS przewozy krajowe-
miêdzynarodowe, luksusowe autobusy
9,18,21,45, 51-osobowe, 602-660-819;
www.eljan-trans.pl I360-G

PRZEWOZY osób Berlin,
www.mstrans.pl 513-42-79-12.

PRZEWOZY osób do Niemiec,
www.mstrans.pl 513-42-79-12.

I687-G

PEGAZ. Przewozy osobowe do
Niemiec- wiosenna promocja 35
euro za osobê. Tel. 74/818-74-64;
665-359-696; www.przewozypegaz.pl

I767-G

DAR-POL przewozy osobowe ca³e
Niemcy, 75/75-18-255, 607-222-369.

BERLIN- Hamburg- Bremen okoli-
ce, 607-222-369, 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy na lotniska,
607-222-369.

HEILBRONN: Stuttgart- Freiburg
okolice, 607-222-369; 75/75-18-255.

NURNBERGIA Monachium Jezio-
ro Bodeñskie i okolice, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe
Niemcy Œrodkowe (Esen, Bonn, Sigen,
Koblenz, Frankfurt (okolice), super
ceny, 607-222-369; 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy osobowe do
Niemiec z adresu na adres bez przesiad-
ki, 75/75-18-255; 607-222-369. I768-G

BERLIN przewozy. Tel. 75/64-920-90;
603-425-425. I776-G

PRZEWOZY osobowe „Dario”
Niemcy- Austria, 75/78-12-746;
604-672-112; www.przewozydario.pl

I875-G

TOP-TRANS przewozy osobowe do
Niemiec i Holandii, pe³ny pakiet ubez-
pieczeñ, auta klimatyzowane, szybko i
wygodnie, z adresu na adres, szósty
przejazd 50% gratis, 75/75-33-219,
601-94-64-24; www.top-trans.jgora.pl

I883-G

LOTNISKA- przewozy. Tel.
607-763-204. I900-G

UROCZY urlop w Ko³obrzegu, ta-
nio i wygodnie, tel. 502-162-101.
www.wynajemwkolobrzegu.pl I913-G

MIKROBUS przewóz osób kraj za-
granic¹, lotniska, wyjazdy s³u¿bowe,
rodzinne, firmowe, szkolenia
601556495. I470-K

REWAL 50 m morze, wczasy,
91/386-26-11, 502-550-864,
www.tedi.pl I528-K

KOSMETYCZNE

KOSMETOLOGIA- www.spahaus.pl
693-957-884. I583-G

MANICURE, pedicure (zwyk³y, hy-
brydowy), henna, parafina, dojazd gra-
tis, 795-356-780. I630-G

ACCESS Facelift- niezwyk³y pro-
ces przywracaj¹cy komórkom energiê
m³odoœci; regeneruj¹cy i odm³adzaj¹-
cy twarz i cia³o, zmieniaj¹cy ¿ycie.
Cieplice tel. 510-126-927! I409-K

BIZNES

BIURO Rachunkowe- Jelenia
Góra; ksi¹¿ka przychodów i rozcho-
dów, ksiêgowoœæ spó³ek, stowarzy-
szeñ, fundacji, 75/64-38-224;
606-940-585. H2599-G

J&V Biuro Rachunkowe- szeroki
zakres us³ug. Oferujemy przystêpne
ceny. Serdecznie zapraszamy od pn.-
pt. w godz. 9.00- 16.00, ul. Wazów 5,
Jelenia Góra- Cieplice (ko³o poczty).
Tel. 75/64-67-789. I261-G

DOŒWIADCZONY prawnik- pora-
dy, pisma procesowe, dotacje unijne,
konkurencyjne ceny, 782-422-295.

I324-G
KREDYTY, 693-957-884;

693-714-247. I582-G
BALBINA Biuro Rachunkowe LMF

14416/99 zaprasza osoby fizyczne,
prawne pn-pt. 8.00-17.00, Jelenia
Góra, Kiliñskiego 20/1U, 75/76-57-434.

I710-G
PRAWNIK porady, sporz¹dzanie

pism, reprezentacja, 606-245-298.
I825-G

BIURO Rachunkowe- ksi¹¿ka przy-
chodów rozchodów, ksiêgowoœæ, ZUS,
PIT-y, Jelenia Góra, ul. Armii Krajowej
1 (I piêtro), 500-350-379. I903-G

@
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SPRZEDA¯          SPRZEDA¯

SPRZEDA¯          SPRZEDA¯

BEZP£ATNE porady prawne- ka¿dy
wtorek w Jeleniej Górze po wczeœniejszej
rejestracji telefonicznej 602-46-78-12, ul.
Teatralna 1 pok. 311. I933-G

RATING- Biuro Rachunkowe- pe³na
ksiêgowoœæ firm oraz organizacji poza-
rz¹dowych. Mo¿liwy dojazd do klienta.
Certyfikat ksiêgowy Nr 51095/2011. Te-
lefon 502-074-614, adres e-mail:
damianright@gmail.com I662-K

ALE szybka gotówka- nawet
10000 z³! Proste zasady, bez zbêdnych
formalnoœci. Provident Polska S.A.-
600400295 (op³ata wg. taryfy opera-
tora). I711-K

ZADZWOÑ 600400288. Tu znaj-
dziesz szybk¹ po¿yczkê na jasnych
zasadach. Provident Polska S.A.
Koszt po³¹czenia wg taryfy operato-
ra. I712-K

ALE szybka gotówka do 25.000
z³!!! SprawdŸ. Tel. 501613410.I713-K
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Czytelnicy dowiedzą się z niej m.in. 
w jaki sposób powstał Kocioł Łom-jaki sposób powstał Kocioł Łom-
niczki, kim był rybi król, kto niczki, kim był rybi król, kto 
pilnował niegdyś góry pilnował niegdyś góry 
Karpatki oraz Karpatki oraz 
do cze-do cze-

g o 
d o -
p r o -
w a d z i ł 
p o j e d y -
nek Ducha 
Gór z Wład-
cą Tatr. 

K o ń c o w a  
część książki 
poświęcona jest 
przedstawien iu  
Karkonoskich Ta-
jemnic w Karpaczu, 
będących współcze-
sną siedzibą Ducha Gór. 
W tej części ujawnione 
zostały niektóre z karko-
noskich tajemnic. 

Książka została napisana 
przez Katarzynę Paczyńską, 
zilustrowana przez Jacka Kuziemskie-
go, Ad Rem. Opracowania graficznego 

natomiast do-
konał Krzysz-
tof Marciniak. 

„ K a r k o -
n o s k i e  
Tajemni-

ce czyli 
o Du-

c h u  
Gór 

w i e -
ści zasłysza-

ne” można zakupić 
w sklepie wydawnictwa 

Ad Rem, siedzibie Karkono-
skich Tajemnic oraz w lokalnych 
księgarniach. 

POZIOMO: 5. Przeczy sam sobie, - 8. Dłuższa od pasztetu, - 9. Praca mrówki, - 10. 
Posiadanie w stopniu wyższym, - 11. Kręci poza slalomem, - 13. Kończy przyjęcie, 

- 14. Pora na kozaki, - 15. W tańcu trzymany, - 17. Grupa na poczcie, - 20. Kocia 
matka, - 22. W wodnym roztworze uderzyć może, - 24. Baran dojrzały, - 27. Młody 
na korkach, - 29. Podawane w dawkach, - 30. Pompa z wałem, - 31. Muzyka rzeźnika. 

PIONOWO: 1. Z jaśka, - 2. Lotne cele, - 3. Ważna dla prowincji, - 4. Głosowanie 
w Watykanie, - 5. Wypasiony teren, - 6. Trzyma się marginesu, - 7. Z rodziny 
kpiny, - 12. Bita w Bombaju, - 16. Kultowy kabaret, - 17. Na miedzi siedzi, - 18. 
Wychodzi z wałacha, - 19. Na dachu bazyliki, - 21. Chodzi cały po stłuczce, - 22. 
Czarny w górach, - 23. Bagażowy w marynarce, - 25. Róg do wina, - 26. Pień po 
amputacji, - 28. Miejsce do zabrania tajemnicy.

(rap)
W rozwiązaniu wystarczy podać hasło ułożone z pól oznaczonych 

w prawym dolnym rogu. Na odpowiedzi (tylko na oryginalnych kuponach) 
czekamy dziesięć dni od daty ukazania się numeru. 

Odpowiedzi do krzyżówki nr 16

Rozwiązanie krzyżówki nr 16
WABIK TURYSTYCZNY
Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki nr 16 nagrodę pieniężną w wyso-

kości 50 zł otrzymuje Jerzy Wilk z Jeleniej Góry

nr 18

POZIOMO: 5. Czapajew, - 8. Gratulacje, - 9. Labrador, - 10. Melepeta, - 11. Wybudzanie, - 13. 
Szczątki, - 14. Chyra, - 15. Uszy, - 17. Bibuła, - 20. Kur, - 22. Żale, - 24. Amok, - 27. Adaptacja, - 29. 

POZIOMO: 5. Czapajew, - 8. Gratulacje, - 9. Labrador, - 10. Melepeta, - 11. Wybudzanie, - 13. 
Szczątki, - 14. Chyra, - 15. Uszy, - 17. Bibuła, - 20. Kur, - 22. Żale, - 24. Amok, - 27. Adaptacja, - 29. 

POZIOMO: 5. Czapajew, - 8. Gratulacje, - 9. Labrador, - 10. Melepeta, - 11. Wybudzanie, - 13. 

Buchalter, - 30. Kokosanki, - 31. Korekta.
Szczątki, - 14. Chyra, - 15. Uszy, - 17. Bibuła, - 20. Kur, - 22. Żale, - 24. Amok, - 27. Adaptacja, - 29. 
Buchalter, - 30. Kokosanki, - 31. Korekta.
Szczątki, - 14. Chyra, - 15. Uszy, - 17. Bibuła, - 20. Kur, - 22. Żale, - 24. Amok, - 27. Adaptacja, - 29. 

PIONOWO: 1. Grzeszki, - 2. Strecz, - 3. Klientka, - 4. Tchawica, - 5. Celebryta, - 6. Aparatura, - 7. 
Wertepy, - 12. Drake, - 16. Zło, - 17. Bramka, - 18. Białko, - 19. Łotysz, - 21. Oceany, - 22. Żabia, - 23. 

PIONOWO: 1. Grzeszki, - 2. Strecz, - 3. Klientka, - 4. Tchawica, - 5. Celebryta, - 6. Aparatura, - 7. 
Wertepy, - 12. Drake, - 16. Zło, - 17. Bramka, - 18. Białko, - 19. Łotysz, - 21. Oceany, - 22. Żabia, - 23. 

PIONOWO: 1. Grzeszki, - 2. Strecz, - 3. Klientka, - 4. Tchawica, - 5. Celebryta, - 6. Aparatura, - 7. 

Lucek, - 25. Motek, - 26. Karta, - 28. Kadr.
Wertepy, - 12. Drake, - 16. Zło, - 17. Bramka, - 18. Białko, - 19. Łotysz, - 21. Oceany, - 22. Żabia, - 23. 
Lucek, - 25. Motek, - 26. Karta, - 28. Kadr.
Wertepy, - 12. Drake, - 16. Zło, - 17. Bramka, - 18. Białko, - 19. Łotysz, - 21. Oceany, - 22. Żabia, - 23. 

Kiedy Tony Stark 
próbuje wskrzesić 
dawno zapomniany dawno zapomniany 
program utrzymania 
światowego pokoju, światowego pokoju, 
sytuacja niespodzie-sytuacja niespodzie-
wanie się komplikuje. wanie się komplikuje. 
Na scenę wkracza 
mroczny Ultron ze 
zbrodniczym planem zbrodniczym planem 
zniszczenia całej pla-zniszczenia całej pla-
nety. Los milionów 
niewinnych istnień 
spocznie wspocznie w rękach 
drużyny Avengers. drużyny Avengers. 

Niespodzianka dla naszych Czytel-
ników! Zapraszamy w sobotę, 9 maja, 
o godz.11.30 do nowo otwartego Kina 
Helios w Galerii Sudeckiej w Jeleniej 
Górze na specjalny seans filmowy pod 
patronatem „Nowin Jeleniogórskich”. 
Wejściówki na tę szczególną projekcję 
zdobyć można tylko w naszej redakcji. 
Kino Helios na tę okazję przygotowało 
film pt.”UPS! Arka odpłynęła”. To naj-

nowszy film animowany, przygodowy, 
którego polska premiera odbyła się 
2 maja tego roku. Nie dla wszystkich 
zwierząt starczyło miejsca na Arce 
Noego, co się z nimi stało? Odpowiedź 
na ekranie. Ten film trzeba zobaczyć! 
Uwaga! Wejściówki na tę szczególną 
projekcję zdobyć można tylko w naszej 
redakcji. 60 wejściówek rozdamy oso-
bom, które najszybciej zgłoszą się do 

naszej redakcji z kuponem wydrukowa-
nym na pierwszej stronie tego wydania 

„NJ”. Wystarczy wyciąć kupon z pierw-
szej strony i przyjść z nim do redakcji 
w Jeleniej Górze, przy ul. M. Skłodow-
skiej-Curie 13 w czwartek lub piątek, 
7 -8 maja w godz. 9.00 -16.00 Uwaga! 
Jeden kupon, to jedna wejściówka. 
Jedna osoba otrzymać może maksy-
malnie do 4 wejściówek. Zapraszamy.

Nowinowy seans w Kinie Helios 
- rozdajemy wejściówki!

Warto czytać

Opowieści z krainy 
Ducha Gór

„Karkonoskie Tajemnice, czyli o Duchu Gór wieści 
zasłyszane”, i spisane przez Katarzynę Paczyńską, 
jest pięknie wydaną i zilustrowaną książką, 
opisującą najwspanialsze legendy i przekazy 
związane z Duchem Gór i tradycją Karkonoszy. tradycją Karkonoszy. 

Już od Już od 

polecamypolecamy

w a d z i ł 
p o j e d y -
nek Ducha 

Wład-
cą Tatr. 

K o ń c o w a  
część książki 
poświęcona jest próbuje wskrzesić 
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Jednym z gości otwarcia Gale-
rii Sudeckiej była też pani staro-
sta jeleniogórska Anna Konie-
czyńska. W pewnej chwili „na-
padli” ją koledzy z telewizji i radia. 
Myślimy, może pytają 
o rozbudowę galerii 
w kierunku Dziwi-
szowa, gdzie pani 
starosta mieszka? 
Pudło. Ale skoro 
nagrywają ładną kobietę na 
tle salonu z bielizną, to zna-
czy, że pani Ania zostanie 
nową twarzą bieliźniarskiej 
marki. Przysłuchujemy się 
chwilę, a tu o dessous 
ani słowa. Okazało się, że 
scenografia była przypadkowa, a kolegów z telewizji interesowała 
likwidacja Zarządu Dróg Powiatowych. Eeeeee... nudy. (6)

Towarzyskim wydarzeniem minionego tygodnia w Jeleniej 
Górze było otwarcie Galerii Sudeckiej. Zaproszono vipów, 
przygotowano atrakcje, zaśpiewał Andrzej Piaseczny, a im-
prezę poprowadził duet znanych prezenterów telewizyjnych 

- Agnieszka Popielewicz i Tomasz Kammel. Nie można powie-
dzieć, żeby się państwo strasz- nie napracowali. 
Zapowiadali to, co było w sce- nariuszu, prosili 

gości na sce-
nę, a raz pani 

Agnieszka nawet 
lekko upomnia-

ła współpro-
wadzącego. 
Pan Tomek, 
wskazując 
g o ś c i o m 
k i e runek  
p r ze j śc i a  

powiedział, że 
to koło lodziarni 
marki na „G”. I tu 
padła nazwa. 
- Tomku, przy-

pominam ci, że 
to  l okowan ie  
produktu - zazna-
czyła Agnieszka. 
Wiele pań z pu-
bliczności zazdro-
ściło urodziwej 
prezenterce świet-
nej figury, urody 

i fantastycznych 
czarnych botków, 
w których wystąpiła.

(6)

1. Mieszkam tu, bo:
Urodziłem się w Sosnowcu, po wojnie wyjecha-

łem z mamą i siostrą na Zachód. Studiowałem we 
Wrocławiu, przez 15 lat praktykowałem w zawodzie 
adwokata w Kotlinie Kłodzkiej. Do Jeleniej Góry 
przyjechałem w 1989 roku za kobietą. Kotlina Je-
leniogórska i otaczające ją góry były zawsze moim 
poligonem treningów wspinaczkowych, terenem 
dla wypraw turystycznych. Tutaj zbudowałem dom, 
posadziłem drzewo, tutaj urodził się syn. 

2. Lekcja z dzieciństwa, którą zapamiętałem:
Trudne powojenne czasy i dzieciństwo spędzone 

w Nowych Czaplach przełożyły się na to, kim dziś 
jestem. Las, niewypały, wyprawy z kolegami były 
wówczas moją codziennością. Nauczyły mnie sa-
modzielności i odpowiedzialności za siebie. 

3. Ten pierwszy raz:
W 1961 roku wraz z kolegami z kursu speleolo-

gicznego w Tatrach odkryliśmy Jaskinię Czarną 
- jedną z największych w Polsce, później przez wiele 
lat przez nas eksplorowaną. I pierwszy sezon tater-
nicki w 1962 roku. Te dwa wydarzenia wyznaczyły 
kurs mojego życia. 

4. Przebój życia:
Góry stały się przebojem mojego życia. 

Ale jeżeli chodzi o artystów, to cichą mi-
łością była zawsze Halina Frąckowiak i jej 
piosenka „Bądź gotowy dziś do drogi”.

5. Wkurza mnie:
Prymitywny poziom życia publicznego. 
6. W życiu nie umiem się obejść bez...
Bez miłości.
7. Gdybym dostał 100 tys. zł...
10 tysięcy zł zostawiłbym na własne, 

podstawowe potrzeby, a 90 tysięcy zł 
przesłałbym do Nepalu. 

8. Gdyby Polska była monarchią, królem 
uczyniłbym: 

Nie jestem monarchistą i nie widzę takiego kandy-
data. Musiałbym zebrać cechy od wielu osób: choćby 
przebojowość i odwagę głoszenia własnych pogladów 
od Leszka Balcerowicza, godność osobistą Bronisława 
Komorowskiego, odważne poglądy, polegające nie na 
burzeniu, a scalaniu, profesor Ewy Łętowskiej.

 9. Za późno na...
Na trzecie małżeństwo.

10. Ulubiona anegdota: 
Byłem jeszcze studentem prawa i odbywałem 

praktykę na sali sądowej w Sosnowcu jako protoko-
lant, kiedy toczyła się sprawa dotycząca fałszywych 
oświadczeń emerytalnych. Na pytanie sędziego, 
dlaczego złożył takie a nie inne oświadczenie, gór-
nik odpowiedział: 

- Wysoki Sądzie, ja był haupmann w niemiec-
kim wojsku i był został piźnięty w głowę - nic 
teraz nie pamiętam.                                  MPP

Imię i nazwisko: Roman Bebak
Zajęcie: studia prawnicze na uniwersytecie we Wrocławiu, adwokat od 1973 roku, 
grotołaz, taternik, alpinista, himalaista; uczestnik wypraw w góry Kaukazu, Pamiru, 
Hindukuszu, Himalajów (między innymi: Broad Peak w 1975 roku, Manaslu w 1980 
roku, K2 w 1982 roku); w klubie wysokogórskim działa od 1962 roku (początkowo we 
wrocławskim, później sudeckim); od lutego 2015 roku pełni funkcję prezesa Sudeckiego 
Klubu Wysokogórskiego. 
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Nie wiemy, czy radni PiS-u nie dostali zaproszeń na otwarcie 
Galerii Sudeckiej, czy po prostu z nich nie skorzystali. W każ-
dym razie na imprezie Rada Miasta była reprezentowana i przez 
klub PO, i przez lewicę. Przewodniczącego rady, Leszka Wrot-
niewskiego, trzymał się, jak zawsze blisko, Piotr Miedziński, 
szef klubu radnych PO. W pewnym m o m e n c i e  
panowie mocno wpatrywali się w ekran 
telefonu. Jeden drugie-
mu coś tam pokazywał. 
Może przyszły esemesy 
z informacją o jakichś 
rabatach? (6)
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Pomyśl, czy powinieneś wtrącać się 
w sprawy, które bezpośrednio Ciebie 
nie dotyczą. W tym przypadku uczucia 
muszą zejść na plan dalszy.

Szanuj prywatność innych, ale... 
Ktoś bardzo potrzebuje Twojego 
wsparcia, nawet jeśli mówi, że nie. 
Powinieneś teraz wejść na wyżyny 
taktu i dyplomacji.

Nawet jeśli masz wrażenie, że się 
nie udało, próbuj dalej. W najbliż-
szych dniach sytuacja się zmieni, 
jednak musisz dokładnie wiedzieć, 
co chcesz wygrać.

Najwyższa pora na okiełzanie za-
zdrości - jeśli nie potrafisz nad tym 
zapanować, Twój związek zwyczajnie 
się rozpadnie. Wykorzystaj weekend 
na szczerą rozmowę.

Każdy ma prawo do samodzielnych 
wyborów, więc jeśli nawet nie akcep-
tujesz pewnych decyzji, postaraj się 
chociaż je zrozumieć. Uważaj na Ryby.

Pora na podjęcie decyzji - jeśli 
będziesz dalej zwlekać, szansa na 
przygodę minie. Nie oglądaj się za 
siebie i posłuchaj intuicji, bo podpo-
wiada dobrze

Możesz liczyć na przychylność 
szefa, ale to wiąże się z niechęcią 
współpracowników. Do czwartku 
masz czas na opracowanie odpo-
wiedniej strategii działania.

Czas na zmiany. Poświęć ten ty-
dzień na pracę, a przekonasz się, jak 
wiele jeszcze można osiągnąć. Wiara 
w siebie jest Twoją mocną stroną, a to 
połowa sukcesu. 

Najgorszą rzeczą, jaką możesz 
teraz zrobić, to zlekceważyć sytuację, 
w jakiej się znajdujesz. Ty trzymasz 
sznurki, wystarczy tylko chcieć...

  
Pilnuj terminów. Nadmiar zajęć 

może sprawić, że przeoczysz ważną 
sprawę, a to, niestety, będzie miało 
dla Ciebie przykre konsekwencje. 
Ważna środa.

Zupełnie nie w tym momencie 
powinieneś szukać rozrywek. Czas 
zmusza Cię do przemyśleń i nowych 
rozwiązań. Jeśli zdasz się na przypa-
dek, możesz żałować.

Naucz się wygrywać, ale doceń 
to, co inni robią dla Ciebie. Ciche 
dni w domu miną, jeśli wyciągniesz 
rękę i w końcu przyznasz się do 
pewnych grzeszków.

(ep)



H&M, BERSHKA, STRADIVARIUS, RESERVED, CARRY, CROPP, HOUSE, MOHITO, SINSAY, SPORTISIMO,  
MONNARI, PAKO LORENTE, CCC, DEICHMANN, ROSSMANN, ŚWIAT KSIĄŻKI, MATRAS, MEDIA EXPERT,  
INTERMARCHE, HOME & YOU, APART, SWISS, BRIJU, GRYCAN, KOLPORTER BISTRO, CUKIERNIA JULA,  
OLSEN, PIERRE CARDIN, SIZEER, BROADWAY FASHION, GREENPOINT, PERFUMERIA DOUGLAS. 
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